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G Ó R N O Ś L Ą S K I E Z J E D N O C Z O N E
H U T Y K R Ó L E W S K A I L A U R A
N u m e r y ł e l e f o n ó w : K a t o w i c e S P . A K C . G O R N I C Z O - H U T N . C Z A A d r e s t e l e g r a f i c z n y :
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• '< ~ * S

Suwnica z haKiem ł magnesem, obsługująca sHładnicę odlewni.

O S T A R C Z A M Y
Z H U T Y Z G O D A

Odlewy maszynowe, żeliwne i stalowe. Odlewy
żeliwne specjalne dla przemysłu chemicznego.
Walce hutnicze utwardzane i nieulwardzane.

Motorowe walce drogowe.
Urządzenia chłodnicze.
Kompresory, dmuchawy, maszyny parowe, pom-

py tłokowe.
Żórawie, suwnice, dźwigi, przesuwnice, kabe-

stany i t. p- urządzenia. Elewatory, taśmy i inne
urząd/.enia transportowe.

Wentylatory, ekshaustory, transporty pneuma-
tyczne. Urządzenia suszarniane i grzejnicze.

Koła zębate, żeliwne i stalowe precyzyjnie
obrobione.

Nowoczesne maszyny wyciągowe.
Ruszty mechaniczne.
Kotły, zbiorniki, bunkry, aparaty.

Z WARSZTATÓW W KRÓLEWSKIEJ HUCIE t

Mosty żelazne. Konstrukcje żelazne budowlane Zestawy kołowe i części wagonowe kute i tło-
i lotnicze. Maszty radjowe. czone. Rozjazdy kolejowe i ich części.

Wszelkie wagony towarowe wąsko i normalno- Sprężyny płaskie i spiralne dla wszelkich
torowe. Wagony dla przewozu piwa, ryb, wagony c e i o w Kesory.
chłodnicze. Cysterny. Wagony tramwajowe: moto-
rowe i przyczepne. Części tłoczone wszelkiego rodzaju.
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WYTWÓRNIA PĘDNI, MASZYN I ODLEWNIA ŻELIWA

KRAWCZYK i S-ka
PĘDNIE, SPRZĘGŁA CIERNE HILL/A, URZĄDZENIA
DO MASOWEGO PRZENOSZENIA MATERJAŁÓW,
OKNA ŻELAZNE, ODLEW/ ŻELIWNE, ŁAMACZE DO
WĘGLA „SAMSON" patentu inż. St. Piotrkowskiego

TRANSPORTER PRZEWOŹNY

ŁAMACZ 0 0 WĘGLA „SAMSON"

WŁASNE.! BIURA:
W WARSZAWIE I SOSNOWCU

PRZEDSTAWICIELSTWA:
W KRAKOWIE, POZNANIU, LWOWIE

I GDYNI.
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PIECE GAZOWE KĄPIELOWE

DO JEDNEGO I WIELU CZERPAŃ
TERMY UMYWALKOWE
WRZĄTNIKI GAZOWE „MARS"

I 5 0 0 0 SZTUK W UŻYCIU
NAGRODZONE NA WYSTAWIE W POZNANIU

ZŁOTYM MEDALEM

FABRYKA URZĄDZEŃ ZDROWOTNYCH

A. RADŁOWSKI I M. SZTOS
WARSZAWA, ul. DALEKA Nr. 3. TEL. 775-68, 668-00

GIESCHE SPÓJ
K A T O W I C E

fldres telegraficzny:

Towarzystwo ma około 1C
węgla i 40% krajów

WĘGIEL KAMIENNY — CYNK ELEKTROLITY
WANY (P H.) — CYNK PRASOWANY - BLACH
OŁÓW — BLRCHA OŁOWIANA - RURY C
OŁOWIANA — PLOMBY OŁOWIANE - PRZI
DO LUTOWANIA - KWAS SIARKOWY WS

CEGŁY ZWYKŁE I SZAM

Z fl S T Ę

Warszawa — Giesche Spółka fikcyjna, Biuro
Sprzedaży w Warszawie, ul. Marszałkow-
ska 137.

Łódź — Giesche Spółka Akcyjna, Biuro
Sprzedaży w Łodzi ul. Srebrzyńska 12.

Bydgoszcz —Giesche Spółka Akcyjna, Biuro
Sprzedaży w Bydgoszczy, ul. Gdańska 16.

Gdynia — Giesche Spółka Akcyjna, Oddział
w Gdyni.

LKA RKCYJNA
ul. PODGÓRNA 4.

„Giesche Katowice"

1% górnośląskiej produkcji
ej produkcji cynku.
CZNY — CYNK SUROWY — CYNK RAFINO-
A CYNKOWA— KUBKI CYNKOWE — KADM—
5ŁOWIANE — DRUT OŁOWIANY — GLEJTA
;DZA OŁOWIANA - ŚRUT —M1NJA - CYNA
ZELKICH STOPNIOWOŚCI — OLEUM 20°ó —
OTOWE — PORCELANA.

P S T W fl:

Gdańsk — Giesche Handelsgesellschaft m,
b. H., Holzmarkt 4

Berlin — Bergwerksprodukte G.m.b.H.
węgiel: Potsdamerstr. 121 C
cynk: Unter den Linden 17 — 18.

Wiedeń—Georgvon Giesche'sErben G.m.b.H.,
Wien, Schwarzenbergplatz 5-a.

Praga ,— Bracia Schramek Praga — Vino-
hrady, Hrybernska 40.

199

ZaKłady Przemysłowe •

ODLEWNIA ŻELAZA I EMALJERNIA

„KAMIENNA - JAN WITWICKI"
SKARŻYSKO•KAMIENNA

Adres telegraficzny „Kamienna" Skarżysko-Kamienna, Telefon 0.

W A N N Y — porcelanowo-emaljowane i specjalnie kwasoodpórne,
RADJATORY I RURY ŻEBROWE — dla centralnego ogrzewania,
R U R Y Ż E L I W N E LANE — wpdociągowo-zlewowo-kanaUzacyjne o typach niemieckich lekkie i ciężkie,
ODLEWY SAN1TARNO-BUDOWLANE —żeliwne emaliowane i surowe, jak: zmywaki, zlewy, umywalnie, konsole,

klozety, rezerwoarki klozetowe (na żądanie z etnalją porcelanową),
DROBNE ODLEWY SANITARNE - do łazienek i toalet,
NACZYNIA KUCHENNE I KOTŁY — „rantowe" żeliwne emaljowane i surowe,
C Z Ę Ś C I M A S Z Y N Ż N I W N Y C H — lano-kute (temper) i inne odlewy lano-kute z powierzonych modeli.
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H. KOETZ NAST.
MIKOŁÓW, WOJEW. ŚL.

FABRYKA MASZYN, KONSTRUKCYJ ŻEL,
KOTŁÓW PAROWYCH I ODLEWNIA ŻELAZA

60 LAT FACHOWEGO DOŚWIADCZENIA

BUDUJEMY:

KOTŁY PAKOWE wszelkich systemów. RUSZTY ruchome. U U
ZBIORNIKI I APARATY nitowane i spawane. J£

KRANY, DŹWIGI, URZĄDZENIA TRANSPORTOWE.
MOSTY, WIĄZANIA dachowe. SZKIELETY dla budowli.

OBROTNICE I PRZESUWNICE wagonowe.
WALCE DROGOWE—parowe i motorowe.

ODLEWY ŻELIWNE do naicięższych.
UMIARKOWANA KALKULACJA _^_. . . WYKONANIE BEZ REKLAMACJI

NIE PODLEGAMY ŻADNYM WPŁYWOM ZAGRANICZNYM, JAKO PLACÓWKA POLSKA

P R O S I M Y W Z Y W A Ć N A S D O O F E R T

DYR. INŻ. B. RUDZIMSKI
WARSZAWA

WILCZA 5 3 — 5
TEL.: 872-63.

219

PAŃSTWOWE ZAKŁADY INŻYMERJI
WYKONUJĄ

W FABRYCE METALURGICZNEJ „U R S U S",
POCZTA WŁOCHY POD WARSZAWĄ, TEL. PODMIEJSKA I URSUS

ODLEWY wszelkiego rodzaju: żeliwne z elektrostali, ze stopów alumin-
jowych, miedzi, w/g rysunków i modeli. Specjalność: części silników
lotniczych i samochodowych.

SPECJALNE bronzy i mosiądze kute w foremnikach i pod młotem
wagi do 500 kg. w sztuce.

ODKUCIA ze specjalnego stopu aluminjowego „HIDUMINIUM" RR56,
RR 59, RR 60, wagi do 100 kg. w sztuce w foremnikach i z pod młota.

B I U R O S P R Z E D A Ż Y , W A R S Z A W A T E R E S P O L S K A 34/36, T E L . 10-18-81

POLECA:

SAMOCHODY Polski F i a t , Polski S a u r e r cięża-
rowe, osobowe, AUTOBUSY, MOTOCYKLE, SILNIKI
„ U r s u s " sysł. D i e s e P a , ARMATURĘ, „ U r s u s " ,
M O T O R Ó W K I , K U T R Y i B E R L I N K I
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WALCOWNIE MIEDZI i HOSIPZU, RAFINERJA MIEDZI
w Warszawie i Głownie.

SPÓŁKA AKCYJNA FABRYK METALOWYCH

pod firmą

Norblin, B^Buch i T. Werner
Zarząd w Warszawie, ul. Żelazna Nr. 51.

Telefony: 618-80, 660-80, 663-01, 220-33, 760-14 i 518-10.

Wykonywa na zamówienie:
Blachę handlową, miedzianą i mosiężną, jak również

blachę paleniskową do kotłów parowych,
D r u t y miedziane i mosiężne—i krzemobronzowe do

telefonów, telegrafowi tramwajowe „Trcjlley".
R u r y miedziane i mosiężne ciągnione, bez szwu,

systemu Manesmanna.
Pręty i Szyny miedziane i mosiężne.
K a b l e - L i n k i miedziane gołe.

Poleca gotowe na sKładzie:
Platery: Sztuciec na białym metalu, grubo srebrzo-

ny, gładki i stylowy.
Galanterjęi Kosze, etażery, cukiernice, lichtarze i t. p,

URZĄDZENIA DLA RESTAURACYJ i HOTELI
PRZEDMIOTY KOŚCIELNE.

PIERWSZA KRAJOWA WYTWÓRNIA

SPŁĘZYN
i WYROBÓW Z DRUTU

TELEFON -Ó36-3Q

ZAKŁAD KOPJOWY
ART. RYSUNKOWO-
K R E Ś L A R S K I E

PAPIERY ŚWIATŁOCZUŁE,
SZKICOWE, RYSUNKOWE,

APARATY DO KOPJOWANIA

ST. SZYMAŃSKI
i K. CYGAŃSKI

Warszawa, Wilcza 32
Tel. 814-78

Zamówienia z prowincji załatwia-
my w dniu odbioru poczty.

METALIZACJA NATRYSKOWA
z a p o m o c ą P I S T O L E T U

TANI i ŁATWY SPOSÓB POKRYWANIA

p o w ł o k ą

CYNKU
BRONZU
ALUMINJUM wyrobów z

MIEDZI
OŁOWIU

METALU
DRZEWA
GIPSU
PAPIERU
TKANIN i t. p

O C H R O N A M E T A L I

P R Z E D R D Z E W I E N I E M

I DZIAŁANIEM KWASÓW

ZALEWANIE POR W ODLEWACH

ZASTOSOWANIE DO CELÓW DEKORACYJNYCH

fp
R

EK™ I OW. AKC. „ r f c ł f U N
WARSZAWA, MAZOWIECKA 7, TELEFON 769-99, 210-32 I 689-34

INFORMACJE
PROSPEKTY
O F

FILTRY DO POWIETRZA „VISCIN"
Patent polski, niemiecki i inne.

NAJSTARSZY FILTR METALOWY HA ŚWIECIE
zapewnia nadzwyczaj skuteczne oczyszczenie powie-
trza chłodzącego oraz służące do generatorów, sprę-
żarek, silników i t. d., odkurzania pomieszczeń fabry-

cznych, mieszkalnych, roboczych, szkół i t. d.
FILTR POWIETRZNY „B A KT E R I C I D O L"
usuwa z powietrza nietylko kurz lecz również szko-

dliwe bakterje.
Prospekty bezpłatnie. Dostawa loco stacja przeinaczenia przez

f i r m ę
B. F! L I P S K I, Żory, Górny-Śląsk. Tel. 30.
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POLSKIE ZAKŁADY ŚRODY
SPÓŁKA. AKCYJNA

w y r a b i a j ą

SILNIKI LOTNICZE
Licencyjne:

LORBAINB 400 —450 KM
WRIGHT 220 KM,
JUPITER 500 KM.
MERCURY 550 KM.

Własnej Konstrukcji:

S - 29 550 KM.
G - 594 120 KM.

MOTORY I APARATY ELEKTRYCZNE.
TABLICE ROZDZIELCZE I TRANSFORMATORY.

ZARZĄD i fabryki: WARSZAWA

Skrz. poczt. 418.

Tel.: 915-61, 920-49, 952-75, 974-84, 914-28. Centrala 8-02-53.

Adres telegraficzny: S K O D A L O T — W A R S Z A W A .

OKĘCIE

STOWARZYSZENIE MECHANIKÓW POLSKICH Z AMERYKI
SP. AKC.

u) WARSZAWIE, ul, MARSZAŁKOWSKA 46.
Telefony s 8 06-29, 8 86-06, 8 68-11, 8 06-99, 8 06-13.

Wytwórnia w PRUSZKOWIE i ZaKłady Przemysłowe „PORĘBA".

Polecamy

ObrabiarHi do metali: tokarki, wiertarki, strugarki
poprzeczne i podłużne, frezarki pionowe i poziome,
dłutownice, szlifierki, ryflarki, obrabiarKi dla cięż-
kiego przemysłu kolejowego i hutniczego wagi, się-
gającej powyżej 50 000 kg.,
obrabiarKi do drzewa.
Przyrządy do: frezowania, szli-
fowania, gwintowania na tokar-
kach. Przyrządy podziałowe i do
pionowego frezowania na fre-
zarkach, imadła: maszynowe
i warsztatowe.

własnego wyrobu s

Narzędzia do obróbki metali: wiertła, rozwier-
taki, frezy, gwintowniki i t. p.
Przyrządy fabryKacyjne: wiertniki, uchwyty, przy-
miary i t. p.

Odlewy żeliwne: maszynowe,
wlewnice, cylindry parowozowe,
rury wodociągowe, kanalizacyj-
ne i ściekowe oraz kształtki do
nich, odlewy sanitarne i naczy-
nia kuchenne — surowe.i emal-
jowane, — odlewy dla central-
nego ogrzewania.

Frezarka szybkobieżna pozioma typ „TML",
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SP AKC. J. J O H N wŁODZI

WYKONYWA W ODDZIELĘ P R Z E K Ł A D N I :

K O L A ZĘBATE o zębach prostych, pojedynczo i podwójnie skośnych,

KOLA ŚLIMAKOWE i ŚLIMAKI MOTOREDUKTORY
PRZEKŁADNIE ZĘBATE JEDNO- i WIELOSTOPNIOWE
oraz PRZEKŁADNIE ŚLIMAKOWE w SKRZYNIACH
OLIWNYCH

BIURA WŁASNE:

WARSZAWA, POZNAŃ, KRAKÓW, LWÓW, GDAŃSK, KATOWICE.

I
INFORMACJE, SPECJALNE PROSPEKTY, OFERTY, KOSZTORYSY

NA ŻĄDANIE.

sp AKC J. J O H N w ŁODZI

WYKONYWA W ODDZIELĘ W A L C Ó W :

Vv A L O t l M-ŁiYNoKiE w stanie półgotowym i gotowym wraz z row-
kowaniem,

specjalne do walców z zębami prostemi i skośnemi,

i kompletne przystawki napędowe do E L Ę Vv A 1 O f \ O W

WALCE HUTNICZE żeliwne twardzone.

filURA WŁASNE:

WARSZAWA, POZNAŃ, KRAKÓW, LWÓW, GDAŃSK, KATOWICE.

INFORMACJE, SPECJALNE PROSPEKTY, OFERTY, KOSZTORYSY
NA ŻĄDANIE.
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Cynkografje

ZAKŁAD FOTOCHEMIGRAFICZNY

„L U X"
Warszawa, Elektoralna 14. Telefon 250-23.

Wykonywa do druku wszelkie klisze kreskowe i siatkowe.

Djamenty

Pracownia diamentów do wszelkich wyrobów technicznych

H. SZEFTEL
Warszawa, Graniczna 16, tel. 243-79
Eez. od 1882 roku.

O A [ , L ' A
E W A R T A

FLEYER'A J)

Warszawa,
Niecała 1,

Tel. 754-87,

Motory Elektryczne

Najstarsza w kraju fabryka motorów elektrycznych

L. K O R E W A
Warszawa, ul. Syreny Nr. 7.

Pasy

PASY FRANK REDDAWAY
B A L A T A
G U M O W E Królewska 39, tel. 617-90

Piece „Szrajbera"

KAFLE STALOWE

KAROL SZRAJBER Sp. z o. 0.
WARSZAWA, GRÓJECKA 33,
TELEFON 9-20-33.

Pompy do głębokich studzien

NAJSTARSZA W POLSCE FABRYKA POMP
„S I R I U S"

Warszawa, Zamojskiego 51, tel. 10-18-25.

Pompy odśrodkowe i turbinowe
Pierwsza w Polsce Wytwórnia Pomp Turbinowych

Zakłady Mechaniczne
Turbin Parowych

lnż. STEFAN TWflRDOWSKl
dawniej BRflNDEL, WJTOSZYtfSKI i S-ka

_ Warszawa, Grochowska 37, Tel 10.18-86.
SPECJALNA FABRYKA POMP OD- CT"R T T T C
ŚRODKOWYCH I TURBINOWYCH » O 1 J X 1 U O

Warszawa-Praga, Zamojskiego 51, tel.10-18-25.
S t a l

S T A L
S Z Y B K O T N Ą C A
N A R Z Ę D Z I O W A
K O N S T R U K C Y J N A

T V r I n i U A N I E R D Z E W N A
• U L. U W A K W A S O O D P O R N A

WYROBY STALOWE SUROWO KUTE

M A R K I

HOSSYB
Z A K Ł A D Y M U
S T A L O W E A W

FABRYKA w PRUSZKOWIE, ul. MOSTOWA 4, TELEFON 9

K T O R
- ODLEWY STALOWE
Warszawa, Wiejska 5,
telefon 9-01-60, 9-21-70,

Wentylatory.

FABRYKA MASZYN „ W E N T Y L A T O R "
Aparaty paropowietrzne, przeciwprądowe, grzejniki.

Warszawa, Niecała i, tel. 754-87 "".'ii'

. Polskie Zakłady

Babcuck-Zieleniewski, S. A.
SOSNOWIEC

(dawniej W. F i t z n e r i K. G a m p e r )

U L I C A F E L I K S A P E R L Ą Nr. 4.
Adres telegraficzny: BAZIEL SOSNOWIEC

T E L E F O N Y : SOSNOWIEC 99, 11-25.

Kocioł sekcyjny syst. Babcock & Wiloox 1034 m' X 35 atm.

W y k o u u ją: Kotły wodnorurkowe, stromorurowe, lokomotywowe.
Całkowite urządzenia i modernizacja kotłowni. Paleniska mecha-
niczne. Młyny na pył węglowy. Przegrzewacze pary. Ekonomlzery.
Aparaty kotłowe. Transportery. Elewatory. Krany. Konstrukcje
żelazne. Przewody rurowe. Wyroby tłoczone, jak dna kotłowe,

kołnierze. Dzieże piekarskie.

BIURA WŁASNE: Warszawa, Al. Ujazdowska 36., Poznań, Wały Zyg-
munta Starego 9., Lwdw, ul. Romapowicza 1., Łódź, ul. Andrzeja 3.

PRZEDSTAWICIELSTWA: Ini. M. Świątecki, Lublin, Krakowskie
Przedmieście 70., Ini, St. Keluscha, Radom, Żeromskiego 33„

Dr. H, Nlewodniczański, Wilno, Piaskowa 8., Ini. A. Harten, Zappot,
Schulstrasse 33. J,, Wajand, Katowice, , ul. Wita Slwosz-a S. , ,

' -' • -• ' ' ' ) 9 7
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DRUKARNIA
TECHNICZNA

SPÓŁKA AKCYJNA

NAGRODZONA SREBRNYM W A R S Z A W A .
MEDALEM NA POWSZECH- r7Ari/icrn o«
NEJ WYSTAWIE KRAJOWEJ CZACKIEGO 3/5.
w POZNANIU w ROKU 1929. TELEFON 614-67.

wykonywa

w s z e l k i e

r o b o t y

w z a k r e s

drukarstwa

wchodzqce.

••%••• • • . . •

Specjalność PRACE MATEMATYCZNE

NOWOCZESNE MASZYNY, S O L I D N I E , T A N I O N A
MONOTYP. . DOGODNYCH WARUNKACH.
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S T O W A R Z Y S Z E N I E
ELEKTRYKÓW POLSKICH

WARSZAWA CZACKIEGO 3 m. 3
T E L E F O N 540-08. P. K. O. 625

P O S I A D A N A S K Ł A D Z I E

wydane w grudniu b. r.

PRZEPISY TECHNICZNE NA
LINJE ELEKTRYCZNE prqdu »iineflo
Z DOPISKAMI PROF. ST. ODRO WAŻ

. WYSOCKIEGO - cena zł. 9.50

wydane w listopadzie b. r.

A N I C N T , zawierające - Przepisy

budowy anten odbiorczych, przepisy na ko-

rzystanie z sieci prqdu silnego, jako z anten

lub z uziemień, przepisy na korzystanie z sieci

teletechnicznych jako z anten lub uziemień —

cena zł. 1.50

wydane we wrześniu b. r.

ZASADY RADJOTECHNIKI cz. I
podstawy teoretyczne, opracowane przez

inż. K. Krulisza — cena zł. 9.50

o r a z o b o w i q z u j q c e

P O L S K I E
NORMY ELEKTROTECHNICZNE
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CZAIA
O L S C E a

K. 500.000.ti00
LITRÓW WODY

DZIENNIE

BIELSKO

czarne
Filtrowanie
Odżelaziani
Odmongon.
Destylacja

wWARSZmiE:
inżB.RUDZfN$KI

Wilcza 53-5, tel. 872-63..

MARMURY KIELECKIE
DLA

CELÓW TECHNICZNYCH

DOSTARCZA

PO CENACH ZNACZNIE OBNIŻONYCH . .

F I R M A :

PRZEMYSŁ MARMUROWY I GRANITOWY

„MARMUR w KIELCACH"
WARSZAWA, POWĄZKOWSKA 6.

TELEFON 11-68-68.

RÓWNIEŻ NA. ŻĄDANIE TABLICE

ROZDZIELCZE Z MARMURU

BIAŁEGO „ C A R R A R A "

POPIERAJ PRZEMYSŁ KRAJOWY!

PRZETARGI Z.U.P.U.
w Warszawie

Zakład Ubezpieczeń Pracowników Umysłowych
w Warszawie niniejszem ogłasza dwa przetargi na wy-
konanie przy budowie domu mieszkalnego III serji
w Warszawie przy ul. Mickiewicza i Placu Inwalidów:

1) robót ślusarsko-kowalskich,
2) „ zduńskich.

Przedmiary przetargowe i Warunki Ogólne wyko-
nywania robót można otrzymać w Warszawie, w biu-
rze Z.U.P.U. przy ul. Czerniakowskiej Nr. 231, pokój
Nr. 105 o godz. 10 —14-ej .

Opłata za komplet przedmiarów przetargowych
wraz z Ogólnemi Warunkami wynosi:

1) na wykonanie robót ślusarsko-kowalskich zł. 9.—
2) ,, ,, „ zduńskich ,, 7.—

Wadjum dla ofert na roboty ślusarsko-kowalskie
wynosi zł, 2.000,—, zaś na roboty zduńskie zł. 4000.—.

Wadja te należy składać w Kasie Z.U.P.U. po-
kój Nr. 3: 1) w gotówce, 2) czekach imiennych na
rzecz Z . U . P . U . w Warszawie z gwarancją bankową,
opiewającą, iż pokrycie czeku będzie zatrzymane do
dnia 3 lutego 1933 r., 3) w bankowych listach gwaran-
cyjnych z ważnością do dnia 3 lutego 1933 r„ 4) w pa-
pierach procentowych pupilarnych.

Oferty przetargowe w zapieczętowanych kopertach
7. napisem jak wyżej, z dołączeniem w oddzielnej ko-
percie, dowodu złożenia wadjum, składać należy w po-
koju Nr. 105 do dnia 13 stycznia 1933 r„ do godz. 11-ej.

Terminy rozpoczęcia i zakończenia robót podane
są w terminarzu ogólnym.

Zakład U.P.U. zastrzega sobie prawo swobodnego
wyboru firmy, oraz podziału zamówienia pomiędzy pa-
ru oferentów, przyczem zaznacza, iż wszelkie opusty,
dawane po otwarciu kopert uwzględniane nie będą.

Zastępca Przewodn. Tymczasowej Komisji
Zarządź.

(—) G. Zieliński.
w/z Dyrektora
(—) W. Walter.

WYDAWNICTWA POLSKIEGO ZWIĄZKU WYDAWCÓW
DZIENNIKÓW I CZASOPISM

UKAZAŁ SIĘ TOM 1-szy OBEJMUJĄCY

USTAWODAWSTWO PRASOWE
Zbiór ustaw, rozporządzeń, okólników i wyroków Są-
dów Najwyższych, dotyczących prasy, opracowany przez

LEONA ZIELENIEWSKIEGO
Cena 10 zł.

Książkę można nabyć we wszystkich księgarniach oraz
w biurze Związku Wydawców, Warszawa, Krakowskie-

Przedmieście Nr. 40 m. 11.

Po wpłaceniu należności na konto Związku w P.K.O.
Nr. 18606 — książka wysyłana jest bez doliczenia

kosztów poleconej przesyłki pocztowej.

SKŁAD GŁÓWNY:

KSIĘGARNIA F. HOES1CKA,
Warszawa, Senatorska 22.
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STOWARZYSZENIE TECHNIKÓW POLSKICH w WARSZAWIE
KONTO P. K. 0. 128.

za dopłatą zł. 28 lub 31 roczn.*)
bez dopłaty

K o m u n i k a t y K a n c e l a r i i .
. I.

Kancelarja Stowarzyszenia Techników Polskich
w Warszawie prosi P. P. Członków o wpłacanie
składki na rok 1933 (członkowie miejscowi zł. 52,
a zamiejscowi zł. 36 rocznie).

Członkowie, opłacający w terminie składki,
otrzymywać mogą j e d n o z następujących pism
technicznych:
„Architektura i Budownictwo"
„Auto"
„Cement"
„Czasopismo Techniczne

Lwowskie"
„Gazeta Cukrownicza"
„Hutnik"
„Inżynier Kolejowy"
„Inżynierja Rolna"
„Kronika Techniczna"
„Mechanik"
„Przegląd Budowlany"
„Przegląd Elektrotechniczny"
„Przegląd Górniczo-Hutniczy"
„Przegląd Lotniczy"
„Przegląd Mierniczy"
„Przegląd Organizacji"

za dopłatą zł. 2
„ 40
., 4

bez dopłaty

za dopłatą

„Przegląd Techniczny"
„Przemysł Chemiczny"
„Przyroda i Technika"
„Technik"
„Technika Cieplna"

U
4

10
5 gr. 60
4

20
4

bez dopłaty

•*) • Członkowie miejscowi dopłacają zł. 28.
Członkowie zamiejscowi zł. 31.

Poza składką i dopłatą do pism P.P. Członko-
wie S-nia proszeni są o łaskawe wpłacanie ofiar
na Fundusz Zapomogowy dla potrzebujących te-
chników w wysokości złotych 8 rocznie.

Składką (roczną, półroczną, kwartalną lub jej
część) prosimy wpłacać na rachunek Stowarzysze-
nia Techników Polskich w Warszawie w P. K. O.
nr. 128,

II
Podaje się do wiadomości P. P. Członków, że

w NOC SYLWESTROWĄ
w klubie nie są pobierane kary za przebywanie
w gmachu S-nia od grających w karty po godzi-
nie 1-szej w nocy.

Komunikaty Kół i Wydziałów.
Kolo Inżynierów Cywilnych zawiadamia Kole-

gów, że walne roczne zebranie odbędzie się w roku
bieżącym we czwartek dnia 29 grudnia, punktu-
alnie o godz, 7-ej wiecz. Po ukończeniu narad,
około godz, 9-ej wiecz., odbędzie się zebranie
towarzyskie.

Koło sportowe przy Stów. Techników urządza
dnia 5 stycznia 1933 r. w salach Stowarzyszenia
wieczór taneczny

MŁODYCH TECHNIKÓW,
na który uprzejmie zaprasza WP- członków wraz
z rodzinami i zaproszonymi przez nich gośćmi.
Początek o godz. 20. Karty wejścia w kancelarji
Stów i u WPP. Gospodarzy i Gospodyń.

Koło Zebrań Towarzyskich organizuje w sobo-
tę dnia 31 b. m. tradycyjny SYLWESTER ze wspól-
ną kolacją i tańcami. Początek kolacji godz. 10
min. 30 wiecz, Cena udziału w zabawie z kolacją,
muzyką, winnym kruszonem i słodyczami złotych 11
od osoby, bez kolacji—po godz. 12-tej w nocy
— zł, 6 od osoby. Zarząd Koła uprzejmie prosi P. P.
Członków o niezwłoczne zapisywanie się na Syl-
westrowy Wieczór w kancelarji S-nia przy jedno-
czesnem wpłacaniu zaliczki zł. 5 od osoby.

Poza tem K. Z. T. komunikuje, że od dnia
4 stycznia 1933 r. rozpoczną się po przerwie
świątecznej zwykłe

ŚRODOWE WIECZORNICE
przy zwykłych cenach 3 złote od osoby. Człon-
kowie Koła i młodzież płacą po 2 zł. od osoby.
Początek o godz. 8-ej wiecz., koniec — o 12-ej
w nocy.

POSADY WAKUJĄCE:

60—Wakuje posada dla młodego Inżyniera Energetyka od
dnia I. I. 1933 r. Zgłoszenia do adm. pisma pod nr. 60.

POSZUKUJĄ PRACYi

59—Inżynier-dypl, poszukuje posady, 20 lat praktyki fabry-
cznej i administracyjnej w zakresie projektowania, fa-
brykacji i instalacji urządzeń elektrotechnicznych, arty-
leryjskich pocisków oraz wszelkich przedmiotów uzbro-
jenia. Łaskawe oferty do adm. pisma pod nr. 59.

61—Inżynier Chemik b. asystent, analityk z kilkuletnią prak-

tyką laboratoryjną poszukuje posady. Oferty pod nr. 61

do administracji.

Z A K Ł A D
O P T Y K I

I MECHANIKI
DOKŁADNEJ

J A N U S Z U N I E S Z Q W S R I
WARSZAWA, CHŁODNA 37. TEL. 215-24.

WYTWÓRNIA I NAPRAWY APARATÓW, DLA:
NAUKI, LECZNICTWA, PSYCHOTECHNIKI,
FOTO i KINOTECHNIKI, MIERNICTWA,

JAK:
DOŚWIADCZALNE, POMIAROWE, KONTRO-
LUJĄCE, RACHUJĄCE, ZAPISUJĄCE i t. p.

KAŻCIE ROBIĆ w KRAJU!

O B S Ł U Ż Y M Y W A S . U P R Z E J M I E ,

S Z Y B K O , D O K Ł A D N I E i T A N I O
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PARYŻ
Place de la Repubiique

Adres telegraficzny

O T E L D E R N E - P A R I S

Restauracja M a x i m u m K o m f o r t u
pokój o 1 łóżku (jednoosobowy) od 25 Irs. z łaz!enkq 40 frs.

„ o 1 „ (dwuosobowy) „ 40 „ „ 50 ,,
„ o2 łóżkach „ 45 „ „ 5,5 „

Biura przepisywania
i stenografii

Biura prywatne
Sale w/ stawowe

HOTEL MODERNĘ
Jest do odstąpienia patent) względnie licencja
z patentu polskiego firmy Societć Anonyme d'Exp]oi-
tation des Brevets Georgevitch & Wageor pour les

marteaux rotatifs Margeowa
Nr. 4096 na: „Młot odśrodkowy".

Wiadomość:
Warszawa, Krucza 43 m. 3.

J e s t do o d s t ą p i e n i a p a t e n t , względnie licencja
z patentu polskiego

Nr. 8347 na; „Urządzenie do uwidoczniania nastawio-
nych liczb w maszynach rachunkowych".

Wiadomość:
Warszawa, Krucza 43 m. 3.

Są do odstąpienia patenty, względnie licencja
z następujących patentów polskich firmy

The Libbey Owens Sheet Glas Co:
Nr. 2981 na: „Metodę i maszynę do wyrobu szkła

arkuszowego".
Nr. Nr. 3551, 3552, 3611 na: „Sposób ciągnienia tafli

szklanych".
Nr. 3612 na: „Maszyną do ciągnienia płyt lub tafli

szklanych".
Nr. 3686 na: „Urządzenie do cięcia tafli szklanych".
Nr. 3786 na; „Sposób i urządzenie do wymiany wal-

ców gnących w maszynach do ciągnienia
tafli szklanych".

Wiadomość:
Warszawa, Krucza 43 m. 3.

KOCIOŁ PAROWY KUPIMY
kornwalijski, mało używany, z opinją Inspekcji
kotłowej, powierzchni ogrzewalnej 25 — 40 m2 z nie-
zbędną armaturą, bez podgrzewacza pary, na ciśnie-
nie robocze 4 — 6 atmosfer. Oferty nadsyłać do 31
b. m. Piekarnia Miejska, Prądzyńskiego 5 w Warszawie. «

PATENTY
NA WYNALAZKI, MARKI i MODELE

INŻ.M.BROKMAN,
RZECZNIK PATENTOWY

W A R S Z A W A ; 3 E N A T O * S K A 3 6
TELEFON tf18-£2 .

Poszukuje się inżyniera-konstruktora,
obeznanego z projektowaniem konstrukcyj lot-
niczych. Podania składać w Administracji
„Przeglądu Technicznego - dla W. W. Bal. ^

Inżynier-mechanik
rutynowany warsztatowiec, długoletni szef biura kal-
kulacji i racjonalnej organizacji pracy — wielkich fab-
ryk, przyjmie odpowiednie stanowisko ewentualnie
jako doradca, Poważne referencje. Zgłoszenia „Prze-
gląd Techniczny", Czackiego 3/5 pod „poważna siła".

BIURA TKCHNICZNK

ADOLF RICHTER
Warszawa, KymarsKa 10.

Tal.'610-81 i 686-79 biuro.
Tal. 686-80 sklep.

Łódź, Przejazd 20.
Tel. 203-80 i 179-80.

Armatura parowa „ J E N K I N S A " ,
Wodomierze „Siemensa",

Węże metalowe do wszelkich celów tańsze
i trwalsze od gumowych.

Gumowe artyKuły techniczne,
Paiy transmisyjne,

Szczeliwa azbettowe i inne. Maniianer.it,
Tyjle „Noriiana", „Klindcrit" oryginalny,
Szkła, wodowskazy i zawory";1 oryginalne

Hlintfera.

DOSTAWA WPROSTfc! ZE SKŁADU.

CASTOR
H
y
D
Ro
F
Uc

Jako jedynie jnałna izolacją

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE

MAURYCY KARSTENS
Warszawa, Koszykowa Nr. 7. Tel. 8-27-95.

Krak6w, Biuro „Kastor" Kynek Kleparski Nr. 5,
WHno.Biuro Handl, M. Jankowski, Ś-to JańskaNr 9.
Katowice, inz. Stanisław Nitsch. Matejki Nr. 5.
Poznań, M- Czubek i S-ka, Gwarna Nr. 8. Tel. 32-12.
Lwów, Fabryka Gipsu Józefa Franz i Synowie,

Listopada Nr. 97.
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Warszawa, dnia 21 — 28 grudnia 1932 r. Tom LXXI.

PRZEGLĄD TECHNICZNY
TYGODNIK POŚWIĘCONY SPRAWOM TECHNIKI I PRZEMYSŁU.

Na tle nawiązania łączności pomiędzy Kołem Odlewników w Warszawie a pokrewną organiza-
cją czechosłowacką p. n. „Ćeskoslovensky Odborny Spolek Slevarensky", Prezes tej organizacji, p. Prof.
Dr. Mont. Fr. Piśek, biorąc udział w zeszłorocznym Zjeździe Odlewników Polskich, dał inicjatywą wza-
jemnego wydawania prac odlewniczych przez pokrewne ugrupowania obu krajów. W tej myśli wydali
odlewnicy czescy w r. ub. zeszył czasopisma „Strojnicky Obzor", zawierający prace odlewników polskich.

Dziś Koło Odlewników odwzajemnia się za pośrednictwem „Przeglądu Technicznego" wydaniem
zeszytu, który przynosi szereg interesujących prac, nadesłanych przez naszych Kolegów czechosłowackich.
Czytelnicy znajdą tu zarówno informacje o przemyśle odlewniczym Czechosłowacji, jak i cenne przy-
czynki naukowo-techniczne, świadczące o wysokim poziomie prac odlewników czeskich.

Wydając pierwszy zeszył czechosłowacko-polski, dotyczący jednej z ważnych dziedzin techniki,
pragniemy wyrazić radość, że łączność, nawiązana pomiędzy fachowcami obu bratnich narodów, znala-
zła wyraz w tak pożytecznej postaci współpracy, rzeczowej, nie ograniczającej się do słownych jeno stwier-
dzeń wzajemnego zainteresowania, lecz przynoszącej wartości realne. Oby pomyślny ten początek wspól-
nych prac był rękojmią ich dalszego rozwoju, ku pożytkowi obu krajów!

REDAKCJA

SLEYACUM POLSKYM - DO ODLEWNIKÓW POLSKICH.
Nejoyśśim ideałem lidstoa jest docileni dokonali

harmonie mezi narody, kiera da se ziskati jen wzd-
jemnym pozndnim, Dzdjemnou ńctou k wykonane prdci
a spolecnou prąci k docileni tohoto idedluh Cile tohoto,
klery, i 'd se ozimi ozddlen, nelze dosdhnouti hned,
nybrź jb, postupne a każdy jednotliwec, każde sdru-
zeni we swem okruhu jest powinno pfispeti k tomuło
soojim dilem. Verni temto zdsaddm, ućastnili jsme se
prweho Vaśeho slendrensheho sjezdu we Varśawe, aby-
chom nawdzali pfdtelske styky se slewaci bratrskeho
ndroda polskeho. Praktickym wysledkem łeto ndoUeoy
było wydani polsko-cesh.os owensk&ho slewdrenskeho ćisla
naseho oficieJniho casopisu „Stojnicky Obzor" a oelmi
mile a nami cenene zastoupeni Vaśeho „Koła Odlew-
ników" cestnym pfedsedou p. feditelem Ing. J. Buzkem.
Vyddni cesko-polskeho ćisla Vaśeho oficiehiho casopi-
su „Przegląd Techniczny", prace predsedy p. inź. K.
Gierdziejewski~ho, ktere było pfijato i) nasich s^etdren-
skj)ch kruzich s welkym powdekem, tvofi dalsi praklic-
ky krok ke ozdjemnemti poznani. K informaci sleoacu
polskych dwolil jsem si pfipojiti k tomuto cish krdtky
cldnek o ćs. sleodrenskem prumys^ a jeho zdkladnich
suromndch, ktery poda pfehled, byt neńplny.

Pfiśtim rokem, r. 1933 slaoi nas spolek oyroći de~
setileteho trodni a shodou okolnosti byl o tomio roce
taki pouefen kondnim mezindrodnwo slaodrenskeho
sjezdu.

Tenło sjezd budę se konali o Praze, Brnę, Morao-
sk.e Ostrawę a Plzni ve dnech od 9. do 17. zdri 1933
a icastnłkum budę poskytnuta możnost seznati es.
priimysl sleudrensky a jeho surowiny.

Najwyższym ideałem ludzkości jest osiągnięcie dos-
konałej harmonji między narodami. Harmonię tę osią-
gnąć można przez wzajemne poznanie się, przez Wza-
jemny szacunek dla dokonanej pracy oraz przez wspól-
ny Wysiłek ku osiągnięciu powyższego ideału. Celu
tego, jak się zdaje, jeszcze bardzo oddalonego od nas,
nie można osiągnąć natychmiast, lecz stopniowo, i każdy
poszczególny człowiek, każde stowarzyszenie powinno
W swoim zakresie przyczyniać się do tego swoją dzia-
łalnością. Wierni powyższym zasadom, wzięliśmy udział
W Waszym Pierwszym Zjeździe Odlewników W War-
szawie, celem nawiązania przyjacielskich stosunków
z odlewnikami bratniego narodu polskiego. Praktycznym
wynikiem naszej wizyty było wydanie pohko-czeskosło-
wackiego zeszytu odlewniczego naszego oficjalnego cza-
sopisma „Strojnicky Obzor" oraz bardzo miłe i cenne
dla nas reprezentowanie Waszego „Koła Odlewników"
przez prezesa honorowego p. dyrektora inż. J. Buźka.

Wydanie czesko-polskiego numeru Waszego oficjal-
nego czasopisma „Przegląd Techniczny", prace przewod-
niczącego p. inż. K- Gierdziejewskiego, które przyjęte
zostały w naszych kołach odlewniczych z Wielkiem
uznaniem, tworzą dalszy praktyczny krok ku Wzajem-
nemu poznaniu się,

W przyszłym roku obchodzi Związek nasz jubileusz
dziesięciolecia istnienia, i, zbiegiem okoliczności, został
także zaszczycony misją zorganizowania W tym roku
Międzynarodowego Zjazdu Odlewników- Zjazd ten od-
będzie się w Pradze, Brnie, Morawskiej Ostrawie i Pilz-
nie w czasie od 9 do 17 Września 1933 r. i uczestnicy
jego będą mieli możność zapoznania się z czechosło-
wackim przemysłem odlewniczym i jego surowcami.

Cieszymy się, że wśród członków wielkiej rodziny od-Tetfme se ze mezi cleny oelke rodiny sleoacii budeme
miti pfileźitost pozdrowili a ruce stisknouti oelkemu lewników będziemy mieli możność powitać i uścisnąć dło-
poćtu cleni bratrskeho ndroda polskeho a ze ndwslewa nie licznych przedstawicieli bratniego narodu polskiego
Vase da podkład \ dalsi spoluprdci. i że wizyta Wasza da podstawę do dalszej Współpracy.

Zdaf Buh! Szczęść Boże!

Dr. F. PIŚEK
pfedseda Ćeskoslocemkdho odborneho spolku sleodrenskeho.
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Odlewnictwo czechosłowackie.
Napisał Prof. Dr. Mont. Fr. Piśek.

L iczne przedhistoryczne wykopaliska form od-
lewniczych świadczą o tem, że na ziemiach
obecnej Rzeczypospolitej Czechosłowackiej

odlewnictwo było uprawiane już w czasach odle-
głych i że liczne znalezione tu odlewy wykony-
wane 'były na tych właśnie ziemiach.

Stało się tak dzięki temu, że przez ziemie, zwa-
ne za czasów rzymisikich „Luna Silva", a obejmu-
jące prawie całe dzisiejsze Morawy i przylegającą
do nich część Czech, aż do rzelki Wełtawy, prowa-
dził główny szlak handlowy, poczynający się od
starej rzymskiej osady „Camiuntum'' nad Dunajeim
i prowadzący przez Tniaisto Hramice do doliny czeki
Odry, a wzdłuż tej ostatni©] do morza Bałtyckiego.
Od miasta Branie odgałęział się od wspomnianego
szlaku drugi główny szlak, prowadzący przez Pra-
gę i dolinę rzeki Wełtawy i Łaby do Haimburiga.

Z państwa rzymskiego, ziemi o wysokiej kultu-
rze, gdzie igłówtnie łewitło odlewnictwo' ibronzu, wy-
chodzili kupcy i rzemieślnicy zagranicę głównemi
szlakami wojskowemi, skąd1 przedostawali się do
krajów bardziej odległych. Między rzeimieślrfkaani
tymi byli n<apewno także odlewnicy, którzy praw-
dopodobnie byli jednocześnie i hutnSkaimii. Ślady
po mich, pod poistacią form odlewniczych, znajdują
się w wykopaliskach wzdłuż wspomnianych szla-
ków głównych, gdzie prawdopodobnie osiedlali się
i skąd wyroby swoje rozwozili dalej.

Najbardziej znane są wykopaliska w Byczej
Skale koło Brna, gdzie w jaskini, obok starodaw-
nej całej kuźni, znaleziono także dwie kamienne
formy odlewmiicze oraz pusity w środku, żelazny
krąig, 'odlany <z,e stopu żelaza o specjalnej, dotych-
czas nie dającej się wyjaśnić strukturze. Bardzo
bogate są wykopaliska kamiennych farm odlewni-
czych w Zwolemewsi (dolina rz. Wełtawy, ma pół-
noc od Pragi) oraz wiele innych. Wszystkie po-
wyższe wykopaliska, zdaniem archeologów, pioicho-
dzą z II—V wieku przed Chrystusem. Są to prze-
ważnie formy z miękkiego kamienia, głównie pia-
skowca, rzadko a bronzu. Służyły one do wyrobu
dłut, szpilek dta włosów, ostrzy do lanc i t. d.

Dwie tego rodzaju foirniy ikamiennie (isipód
i wierzch), pochodzące z wykopalisk Zwolene-
wsi, mieszczą się w Muzeum Narodowem w Pra-
dze i uwidocznionie są na rys. 2.

Wszystkie przedmioty lane wykonane są
z bronzu, gdyż w tych czasach żeliwo nie było
;eszcze znane, zaś żelazny krąg z Byczej Skały jest
unikatem, nie dającym się wyjaśnić.

Miedź, potrzebną do odlewania bromzu, wydo-
bywano częściowo w Słowacji, częściowo w Cze-
chach i na Morawach, w tych ostatnich jed-
nałk złoża rud miedzianych (były stosunkowo mało
wydaijine, wobec czego dziś ma ziemiach tych mie-
dzi się nie wydobywa.

Cynę wydobywano w owych czasach w licz-
nych miejscach w Górach Kruszcowych, w półno-
cno-zachodnich Czechach. .

Aczkolwiek na całym obszarze dzisiejszej Re-
publiki iCzeskosiłowackiej znajdowały się liczne po-
kłady łatwotopldwych rud1 żelaznych, to jednak by-
ły one przerabiane wtedy tylko na żelazo kute.

Surówka żelazna, która dziś jest główną pod-
stawą wyrobu żeliwa, nie1 'była wtedy jeszcze zna-
na. Z ówczesnych pieców szybowych otnz.ymywa-
no kute żelalzo zgrzewne, w stanie cdaistowatym,
w ten sposób, że łatwotoipliwe rudy redukowano
węglem drzewnym przy użyciu dmuchu powietrza.
Zdarzało się, że gdy do pieca wdmuchiwano nad-
miar powietrza, temperatura wzrastała i żelazo
z pieca wychodziło nie w stanie ciastowatym, lecz
płynnym; z powodu nadmiaru węglia było ono kru-
che, nie dało się kuć i uważanie było za brak, stąd
nazwa jego ..Dreckeisen" i „pig iron". Kiedy na
początku 15-go wieku stwierdzono, że zapomacą
lania takiego płynnego żelaza do form można otrzy-
mywać odlewy tak, jak z bronzu, zaczęły ówczes-
ne huty wyrabiać także i ten rodzaj żelaza lanego.
Gdy zaś stwierdzono, że takie żelazo laine można
zapomiocą pudloiwania pozbawić części węgla i za-
mienić w ten sposób na żelazo ikujae, zaczęto1 wy-
ralbiać w piecach szybowych tylko^ isurowe żelazo,
które częściowo odilewiamio do fo>rm, ^częściowo
przerabiano przez pudlowanie na- żelazo kujme.

W miarę wzrostu zapotrzebowania, dostosowy-
wano wymiary pieców przez zwiększanie ich wyso-
kości i w ten sposób doszło dto budowy wielkich
pieców. Odlewano luEy armatnie, kule, piece.
W wiekach średnich, w poiczątkaclh fotzwoiju od-
lewnictwa żeliwa ma obszarze Czech i ziem mo-
rawsko-śląskich, istniało kilka ośrodków przemy-
słu żelaznego, mianowicie w tych miejsach, gdzie
znajdowała się ruda, las, który dostarczał węgla
drzewnego, i woda do napędu dmuchaw. W Cze-
chach ośrodlek talki znajdował siię we wzgórzach
zwanych Brdy, w dolinie rzeki Berunki między
Pragą a Pilznem, na Morawach — w dorzeczu
rzek Świtawy i Pun:kwy {miasta Adamów, Blan-
sfko, Jadownica), w Beskidach — okolicach Fryd-
landu w północno-zachodnich Morawach oraz w
Jeseinikach na dawnym Śląsku Opawskim, w Sło-
wacji — w Słoiwackich Góradh Kruszcowych (Rotż-
nawa, Sztytnik). W owych czasach huty żelazne
należały do poiszczeigólnych szlachciców, którzy
otrz,ymywali wyłączne prawo wydobywania rudy
i jej przetwarzania.

Duży postęp w odlewnictwie uczyniono przez
rozpoczęcie przetapiania surowego żelaza w że-
liwiakach, wskutek czieigo> odlewnia przestała być
zależną od wielkiego pieca. Pierwszy żellitwiak
w Czechosłowacji zbudowany został w 1811 roku,
w hucie żelaznej w Blansfcu.

Rozbudowa żeliwiaków, a w związku z tem
całkowita zmiana stosunków w odlewnictwie, spo-
wodowana została głównie rozbudową kolei że-
laznych, które wogóle wywołały przewrót w (prze-
myśle żelaznym.

pracownia1
Pływające pole tekstowe
brak stron 555-558
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Rys. 6. Wielki piec IV o pojemności 470 m3 w hucie firmy Banske a Hutne Sp.

nu" i „Słowackie Zakłady Magnezytowe" w Pra-
dze, które wyrabiają wszystkie gatunki cegieł
•ogniotrwałych. Licznie pokłady grafitu w północ-
nych Czechach dostarczaiją pieirws z o rzędnych su-
rowców do wyrobu dyinaisu, który tu jest najlepszy
w Europie. Słowacki magnezyt z Hmusta jest rów-
norzędny z magnezytem sty-
ryjskim.

Pokłady wyśmienitej miki
w okolicach Rakownika w Cze-
chach i w niektórych miejsco-
wościach na Morawach do-
starczają doskonałych surow-
ców do produkcji pierwszo-
rzędnych wyrobów szamoto-
wych,

M a t e r j a ł szl i f ierski .
Połączone zakłady do wy-

robu karborundu i elektrytu
w Starych Benatkach stano-
wią największą w Europie
wytwórnię tego rodzaju i wy-
rabiają materjał szlifierski do
czyszczenia odlewów w naj-
wyższym gatunku.

Organizac ja zawodowa,
Zawodowo czeskosłowac-

kie odlewnie są stowarzyszo-

ne w „Związku Przemysłu Metalowego", gdzie
tworzą własną grupę odlewniczą.'

Czeskosłowacki związek odlewników, założo-
ny w 1923 r., jednoczy wszystkich fachowców od-
lewniczych, be'z różnicy wykształcenia, tak ipracio-
dawców, jak i pracowników, i ma na celu prace ku

Rys. 7. Zespół pieców koksowni „Franciszek" w Mor. Ostrawie,

pracownia1
Pływające pole tekstowe
brak stron 555-558
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dlolbriu odlewnictwa: szarzenie i pogłębianie wiedzy
w odlewnictwie i utrzymywanie przyjacielskich
stosunków między odlewnikami. Związek ten ma
cztery oddziały: w Pradlze, Brnie, Pilznie i Moraw-
skiej Ostrawie.

Odlewnictwo czeskosłowackie, mimo że posia-
da pierwsaoinzędne źródła surowców, cierpi cięż-
ko, tale jak i cały przemysł, z powodu (kryzysu
światowego. Kryzys tan wywołał konieczność da-

leko większej specjalizacji odlewni, niż to 'było do-
tychczas.

O poziomie odlewnictwa czeskosłowackiego
będą mieli okazję przekonać się uczestnicy Mię-
dzynarodowego Zjazdu Odlewnictwa w 1933 r.,
który odbędzie się w Pradze, Brnie, Morawskiej
Ostrawie i Pilznie i będzie połączony ze zwiedza-
niem nietylko właściwych odlewni, 'lecz także za-
kładów wytwarzających surowce.

O mierzeniu temperatury żeliwa,
wypływającego z żeliwiaka.

Napisał Inż. Dr. Frantisek Vanis.

W ostatnich czasach odlewnie przystąpiły do
wyrobu żeliwa wysokowairtościowego, któ-
re wymaga częstego mierzenia temperatu-

ry w stanie ciekłym.
Mierzenie temperatury roztopionego żeliwa jest

możliwe tylko zapomocą pirometrów optycznych,
gdyż dotychczas nie jest jeszcze wynaleziona ochro-
na termopary, która przy dostatecznem przewod-
nictwie cieplnem posiadałaby trwałą odporność na
działanie roztopionego żeliwa. Pirometry, zbudo-
wane na zasadzie pirometru Wannera, dokonywają
pomiarów przeciętnej temperatury pola objętego
zasięgiem objektywu, przyczem objekt pomiaru nie
jest widoczny; natomiast pirometry zbudowane na
zasadzie Holborn-Kurlbauma pozwalają na wyraź-
ną obserwację ofejektu rozżarzonego i nadają się
do mierzenia temperatur małych powierzchni. Jest
to bardzo ważne przy mierzeniu temperatury że-
liwa.

Zasady optycznego pomiaru temperatury.
Pomiary temperatury zapomocą pirometrów op-

tycznych są oparte na mierzeniu żarzenia ciał roz-
grzanych metodą porównania. Intensywność żarze-
nia rośnie wraz ze wzrostem, temperatury bez-
względnej żarzącego się ciała. Wykonanie pomia-
rów tym sposobem byłoby bardzo łatwe, gdyby na-
tężenie światła 'wysyłanego przez różne ciała roz-
żarzone przy jednakowej temperaturze byto rów-
nież jednakowe. Atoli różne ciała przy tej samej
temperaturze żarzą się z różną intensywnością, np.
tlenki na stopionem żeliwie żarzą się znacznie sil-
niej, niż powierzchnia żeliwa wolna od tlenków;
różnica wynosi 100° C i więcej. Warstwa bowiem
tlenków ma wyższy spółczynnik promieniowania
niż powierzchnia płynnego żeliwa wolnego od tlen-
ków. Jako założenie teoretyczne, przy pomiarach
pirometrami oiptyczinemi, przyjęto pojęcie ciała op-
tycznie (bezwzględnie) czarnego.

Ciało optycznie czarne jest to takie, które po-
chłania wszystkie padające nań promienie. Od-
wrotnie — przy każdeij temperaturae emituje ciało
optycznie 'czarne więcej promieni, niż każde inne.
Spółczynnik promieniowania ciała optycznie czar-
nego równa się jedności, zaś spółczynnik promie-

niowania wszystkich ciał, które nie są optycznie
czarne, jest mniejszy od jedności.

Mierzenie temperatur roztopionego żeliwa,
A. C z ę ś ć t e o r e t y c z.n.a.

Tlenki żelaza, względnie żużel, pływający na
powierzchni roztopionego żeliwa, mają spółczynnik
promieniowania zbliżony do jedności, zaś spółczyn-
nik promieniowania powierzchni żelaza wolnego od
tlenków jest znacznie niższy. Tem właśnie tłóma-
czy się ich różna, intensywność żarzenia przy jed-
nakowej temperaturze. To też, chociaż temperatura
żeliwa w rynnie, którą ono spływa z żeliwiaka, jest
jednostajna, już gołem okiem dostrzegamy różnice
intensywności żarzenia w różnych miejscach ryn-
ny. Przy wypływie z żeliwiaka, koło otworu spu-
stowego, powierzchnia żeliwa jest równomiernie
świecąca, a ponieważ nie zetknęła się jeszcze z po-
wietrzem, — najmniej utleniona. Spółczynnik pro-
mieniowania strumienia żeliwa w tem miejscu jest
znacznie zbliżony do spółczynnika czystego żela-
za, a skutkiem tego żarzenie w tem miejscu jest
najmniejsze i strumień żeliwa najciemniejszy

Rys. 1. Strumień żeliwa w rynnie.
Miejsca pomiarów, a — przy wypływie z żeliwiaka, b — na D/j długości ryn-

ny, c — przy spływie z rynny do kadzi.

(rys. 1). W dalszej części rynny następuje utle-
nianie żeliwa po zetknięciu się z powietrzem,
a wskutek ruchu strumienia i wirów, uwi-
docznia się ciągła zmiana położenia jasnych miejsc
utlenionych. Mierzenie temperatury w tem miej-
scu zapomocą pirometru optycznego jest naj-
niedogodniejsze- Dr. R. Hase ustalił dla tych
miejsc wahania mierzonych temperatur, wynoszą-
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ce ± 15° C, Dopiero w odległości '/., długości rynny
od wylotu powierzchnia żeliwa jest pokryta równo-
mierną warstwą tlenku. Pomiar temperatury doko-
nany przy wypływie z żeliwiaka, w porównaniu do

1600

1200
1/50 1200 1250 1300 1350 1400 1450 1500 1550

Optycznie zmierzona temperatura w °C

Rys. 2 Krzywe poprawek do optycznych pomiarów
temperatury ciekłego żeliwa według Hase'go.

pomiaru dokonanego w odległości 2/2 długości ryn-
ny, wykaże temperaturę o 50° C niższą (tabela 3).
Według Dr. R. Hase'go (2), spółczyrmik promienio-
wania wzrasta od 0,62 przy wypływie z żeliwiaka
do 0,95 przy spływie z rynny do kadzi; w praktyce
zaleca cytowany autor dokonywać pomiarów oko-
ło miejsca wypływu żeliwa z rynny do kadzi, ponie-
waż w tem miejscu nietylko wahania wyników po-
miaru, na skutek niezupełnego utlenienia po-
wierzchni, są najmniejsze, lecz i odchylenia od rze-
czywistej temperatury są nieznaczne. Gdyby zaś
dokonanie pomiarów w tem miejscu było niemoż-
liwe, można je przeprowadzić wpolbliżu wypływu
z żeliwiaka, stosując specjalne sposoby, o których
Dr. R. Hase bliżej nie wspomina.

Czysta powierzchnia żeliwa, bez warstwy tlenku,
posiada spółczynnik promieniowania 0,44 ± 0,03,
a warstwa tlenków 0,95 ± 0,05. Krzywe poprawek
dla tych dwu wartości podane są na wykresie
rys, 2, W przybliżeniu takie same poprawki podają
inni autorzy: Fry (1), WCńsel i Mora we (3] i in.
Nieco odmienną poprawkę podają Wensel i Roe-
ser (4). Według tych autorów, w zakresie
1160—1360° C poprawka wynosi 34 do 44° C przy
pomiarach na warstwie tlenku i 105 do 135° w za-
kresie 1365—1595° C przy pomiarach na powierzch-
ni roztopionego żeliwa wolnej od tlenków. Popraw-
ki te są umieszczone w tabeli 1. Powyższe popraw-
ki imożna stosować, zdaniem autora, przy zupełnie
czystej powierzchni roztopionego żeliwa.

B. C z ę ś ć p r a k t y c z n a .
W celu przekonania się o użyteczności stosowa-

nia różnych poprawek przy dokonywaniu pomia-
rów w praktyce, zostały przeprowadzone następu-
jące pomiary:

1) Wpobliżu otworu spustowego z żeliwiaka.
2) W odległtos';i 2/a długości ryrmy od otworu spusto-

wego; długość 'ryrmy wynosiła 1 m, w miejscu pomiaru, jak
widać z załączonego zdjęcia, powierzchnia żeliwa była po-
kryta równomierną warstwą tlenków.

3) Przy ścieku z rynny dio kadzi, według propozycji
Wensel'a i Morawe'go, od spodu.

Wyniki tych pomiarów są podane w tabeli 2.
Dokonanie pomiaru wpobliżu spustu z żeliwiaka,
na jasnych miejscach, technicznie nie było możliwe,
jak również niekiedy i na 2/a długości rynny, mia-
nowicie wówczas, gdy temperatura zbliżała się lub
przekraczała 1375° C.

Korygując tę temperaturę pomiairami na cie-
mniejszych miejscach strumienia zapomocą popra-
wek dla wolnego od tlenków strumienia żeliwa,
otrzymamy temperaturę o 20 do 50" C wyższą niż
w innych miejscach rynny, np. na % jej długości.
Uwzględniając poprawki według Wensel'a i Roe-
sera, otrzymujemy również temperatury wyższe,
lecz nie tak wysokie, jak przy zastosowaniu popra-
wek według Hase'go. Dopiero po zastosowaniu po-
prawek, odpowiadających spółczynnikowi promie-
niowania = 0,62, otrzymamy praktycznie zgodne
temperatury. Następnie iprzy poimiaraich, dokony-
wanych na żeliwie omałeij zawartości fosforu, otrzy-
mamy lepszą zgodność temperatur u wylotu i na
•/a długości rynny przy korygowaniu według Wen-
sel'a i Roese<r'a, niż przy korygowaniu zapomocą
poprawek, odpowiadających spółczynnikowi pro-
mieniowania = 0,62. Ta okoliczność jest zupełnie
przypadkowa i została spowodowana jakąś prze-
szkodą przy pomiarach, np. większą ilością dymu
u wylotu, lub czemś podobnem. Niestety, nie moż-
na było zbadać tych okoliczności dlatego, że wszyst-
kie pomiary były dokonane jednym i tym samym
przyrządem i następowały po sobie w czasie jak-
najkrótszym.

Wensel i Morawe (3) również potwierdzają
możliwość używania poprawek dla wolnej od tlen-
ku powierzchni żeliwa i, dokonywując pomiarów ma
ciemniejszych miejscach, otrzymali 'temperatury z

TABELA 1.
P o p r a w k i d o p o m i a r ó w t e m p e r a t u r p i r o -
m e t r e m o p t y c z n y m w/g W e n s e l ' a - R o e s e r ' a .

Pomiar od spodu strumienia

Temperatura
pozorna

1160
1180
1200
1220
1240
1260
1280
1300
1320
1340
1360
1380
1400
1420
1440
1460

Temperatura
właściwa

1194
1215
1236
1257
1278
1299
1320
1341
1362
1383
1404

Poprawka

34
35
36
37
38
39
40
41
42
43
44

Pomiar i. ćórv
strumienia

Temperatura
właściwa

1365
1387
1410
1433
1456
1479
1502
1526
1549
1572
1595

Poprawka

105
107
110
113
116
119
122
126
129
132
135
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odchyleniami 25—30° C, Największe odchylenie, za-
obserwowane przy dokonywaniu pomiarów tym
sposobem, wynosiło 45° C. Temperatura żeliwa przy
tych pomiarach nie przekraczała 1370° C. Żeliwo
przy tej temperaturze traci nieprzerwaną warstwę
tlenku i temperatury wyższej nie można mierzyć
na jasnych miejscach, ponieważ wygląd powierzch-
ni żeliwa w tym wypadku jest w całej rynnie po-

dobny do tej części rys, 1, gdzie dają się zauwa-
żyć jasne smugi obok ciemniejszych, stale zmienia-
jących swe miejsce. W tym wypadku pomiarów na-
leży dokonywać na części strumienia najbliższej
wypływu z żeliwiaka. Poprawkę dda pomiarów w
tem miejscu podaje tabela 3, zawierająca wyniki
pomiarów w wypadku, gdy temperatura żeliwa wa-
ha się około wspomnianej wartości krytycznej, przy

T A B E L A 2.
W y n i k i j e d n o c z e s n y c h p o m i a r ó w t e m p e r a t u r y w r ó ż n y c h m i e j s c a c h r y n n y s p u s t o w e j

i w a r t o ś c i p o p r a w i o n e z u w z g l ę d n i e n i e m r o z m . p o p r a w e k .

*
O
M
O

•*,

o

•N

o
o

o

t8

Js
ta
N

cd

O

•N

a) ]

om
ia

r 
na

 c
ie

m
-

ej
sz

em
 

m
ie

js
cu

1

1335
1333
1325
1337
1340
1325
1320
1330
1290
1310
1315
1315

1293
1303
1303
1300
1303

1280
1300
1293
1295
1303
1320
1313
1280
1276
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1293
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1270
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której znika już warstwa tlenków na powierzchni
żeliwa,

Można przypuszczać, że przy użyciu właściwych
poprawek nie mogą powstawać odchylenia wyni-
ków pomiarów i krzywa temperatur będzie miała
przebieg ciągły.

Ostatnie trzy rubryki tabeli zawierają zmiany
temperatur pomiędzy jednym pomiarem a drugim,
przy zastosowaniu tych lub innych poprawek, mia-
nowicie :

a) według krzywych Hase'go, prayczem tempe-
ratury mierzone w miejscach ciemniejszych były
korygowane według krzywej dla wolnego od tlen-
ków żeliwa;

b) według Wemsel'a i Roeser'a dla punktu c
(rys, 1) przy mierzeniu z góry i z dołu;

c) stosując poprawki, odpowiadające spółczyn-
nikowi promieniowania 0,62, przy pomiarach na
ciemniejszych miejscach strumienia.

Jak widać z tabelki, bezwzględnie nie można
stosować poprawek dla wolnego od tlenków żeliwa
do wyników pomiarów na ciemniejszych miejscach
strumienia, ponieważ wahania temperatur są bar-
dzo wielkie i nienaturalne. Wahania te przy zasto-
sowaniu poprawek Wensel'a i Roeser'a są cokol-
wiek mniejsze, lecz również niedopuszczalne. Naj-
łagodniejszy przebieg temperatur uzyskuje się przy
użyciu poprawek, odpowiadających spółczynniko-
wi promieniowania 0,62 dla ciemniejszych miejsc
strumienia, ponieważ wahania temperatur pomię-
dzy sąsiedniemi pomiarami w tym wypadku są naj-
niższe i mogą być uznane za dopuszczalne.

Wynik ten potwierdza możliwość posługiwania
się poprawkami, odpowiadającemi spółczynnikowi
promieniowania 0,62. Poprawki te są przedstawio-

ne wykreślnie na rys, 2 (linją kreskowaną). Są one
ważne dla wspomnianego zakresu temperatur. Jak
zachowuje się żeliwo przy wyższych temperaturach,
o tem na podstawie wymienionych doświadczeń
wnioskować nie można. Ponieważ jednak w więk-
szości wypadków temperatury żeliwa wypływają-
cego z żeliwiaka wahają się w podanych wyżej gra-
nicach, poprawki te są wystarczające.

Streszczenie:

Praca powyższa miała ma celu: porównanie da-
nych, zebranych z literatury; praktyczne dokona-
nie pomiarów w różnych miejscach strumienia że-
liwa; pomiary temperatur żeliwa wpobliżu tej tem-
peratury, przy której zanika warstwa tlenków na
strumieniu, przy zastosowaniu właściwej poprawki.
Wynik pracy wskazuje na to, że można otrzymać
dobre wyniki zarówno przy pomiarach na jasnych,
jak i na ciemniejszych miejscach strumienia, sto-
sując w ostatnim wypadku poprawki, odpowiadają-
ce spółczynnikowi promieniowania 0,62, podane
przez Dr. R, Hase'go w odniesieniu do wylotu z że-
liwiaka. Przy mierzeniu na ciemniejszych miej-
scach, poleca się dokonywać pomiary przy otworze
spustowym, ponieważ w tem miejscu wahania od-
czytów temperatur są najmniejsze.

L I T E R A T U R A .

1. F r y . Optische Temperaturmessung in der Praxis. Stahl und Eiscn 1914,
str. 1398.

2. R. H a s e. Einfluss des Emissionsyermogens auf die Temperaturmessung
Archiv fur das Eisenhiittenwesen 1930, str. 263.

3. W e n s e l i M o r a w e. Temperaturmessung vom ^iltissigem GusseiseD,
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4. W e n s e l i R o e s e r . Referat w St. u. E. 1928, str. 1489. oryginał:
Temperaturę measurement of melten cast 'iron. Transaction ol the
American Foundrymen's Association, 1928.

Wpływ przygotowania materjału formierskiego
na jego przepuszczalność i spoistość.

Napisał lni. Bohusłao Holman.

N a przepuszczalność i wytrzymałość mater-
jału formierskiego ma wpływ m, m. także
i sposób przygotowania materjału do for-

mowania.
Ażeby otrzymane w laboratorjuim wartości

prizepuszczakiości i wytrzymałości zgadzały się
z wartościami posiadiamemi przez materjał przygo-
towywany w praktyce w. odlewni, należy m. in.,
aby sposób przygotowania próbek do badań labo-
ratoryjnych zgadzał się ze sposobem przygotowa-
nia materjału w odlewni. Ten warunek łatwo do-
trzymać, o ile laboratorium prowadzi stałą kon-
trolę stanu materiału formiersikiego, używanego w
odlewni, W tym wypadku używa się do wykona-
nia próbelk laboratoryjnych tych samych materja-
łów, pobranych z tych samych złóż (zasypów),
z których pobiera j'e odlewnia. Wspomniany wa-.
rumek staje się zagadnieniom, kiedy laboratorjuim

ma aa zadanie wyszukanie nowego złoża piasku
formierskiego z piasków krajowych, lub z najbliż-
szych pokładów i t. p. Laboratorjum musi wypró-
bować >cały szereg piasków, aż znajdzie piasek od-
powiedni, Z każdego rodzaju podanego w labora-
torjum piasku należy wykonać kilka próbnych
mieszanin, o różnej zawartości wody. Do wykona-
nia prób potrzeba 1—5 !kg każdej mieszaniny.
Praktycznie nie można użyć do tego -celu maszyn
używanych do przygotowania (piasku w odlewni.

Fachowa literatura podaje przepisy przygoto-
wania próbek. Żąda się mip„ alby piasek był wy-
suszony najpierw przy temperaturze 105—110° C,
aby zmieszanie piasku z wodą odbywało się w
określony sposób, aby pomiędzy zmieszaniem pia-
sku z wodą a ubijaniem próbek upłynął czas okre-
ślony i t. p. Nie podaije natomiast, ija!kie różnice
mierzonych wartości mogą być spowodowane od-
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chyleniem od tego lub innego przepisu. Przygoto-
wanie podobnych mieszanin wymaga niewątpliwie
specjalnych urządzeń laboratoryjnych, od których
zależy wydajność pracy laboratorjuim.

Praca niniejsza porównywa wyniki Ibadań prób-
nych mieszanin, przygotowanych różnemi sposoba-
mi laboratoryjnemi, z mieszaninami, przygotowa-
nemi zapomocą normalnych maszyn, używanych
w odlewni do przygotowania piasku, Praca ta ma
wykazać, jaką swobodę działania ma laborant przy
przygotowywaniu piasku do badań, z praktycznego
punktu widzenia. Próby były przeprowadzone w
laboratorjach Zakładu badań odlewniczych Wyż-
sze] Czeskiej Szkoły Technicznej w Brnie.

Zakład ten, kierowany przez prof. Dr. Mont.
Fr, Piska, prowadzi, przy poparciu Masarykowej
Akademii Pracy, szczegółowe badania piasków
formierskich i glin pochodzenia czecho-słowackie-
go. Z badań tych czerpał autor materiały do pra-
cy niniejszej. Typowy przykład prac zakładu, spe-
cjalnie przerobiony przez autora, został użyty do
zobrazowaniila niniejszej pracy.

Materjał do badań.
Pomiary porównawcze były przeprowadzone

z piaskiem, dostarczanym przez firmę Watzer w
Rajczy pod Brnem, ze znanego blaneńskiego okrę-
gu wyborowych piasków formierskich. Linja cią-
gła na wykresie rys. 1 wskazuje ziarnistość tego

so»

/

\

\

0.0! 0.05 OJ
Otwór sita

0.2

Rys. 1. Ziarnistość piasku przed mieleniem (linja ciągła)
i po zmieleniu w gniotowniku (linja przerywana). Linja
punktowana — ziarnistość piasku tłuczonego tłuczkiem

drewnianym.

piasku w stanie naturalnym '('grudki były rozgnie-
cione palcami), otrzymaną zapomocą zespołu sit
pomiarowych. Wartości podane na wykresie są
wynikiem przeciętnym 5 (pomiarów. Ani jedno
ziąirno nie było większe niż 1,3 mm. Zawartość gli-
ny wyniosła 8%.

Przyrządy pomiarowe.
Pomiary przeprowadzono zapomocą oryginal-

nych przyrządów, wykonanych przez „College of
Engineering, Cornell University, Ithaca". Próbka
miała kształt walca o średnicy 51 mm (2") i wyso-
kości 51 mm (2"). Ubijanie próbki odbywało się
zapomocą 3 uderzeń uibijaka z zużyciem pracy
1 k,gm. Badało się najpierw przepuszczalność prób-
ki, określaną liczbą cm3 powietrza, które pod ciś-
nieniem 1 cm słupa wody przechodzi w ciągu jed-
nej minuty przez element próbki o przekroju 1 cnr
i wysokości 1 cm.

Na wykresach przepuszczalność oznaczona jest
literą iv. Po zbadaniu przepuszczalności rozgnia-

tano próbki naciskiem na przyrządzie mierniczym.
Na tym przyrządzie odczytuje się wytrzymałość
próbki w funtach (lb) na 1 cal kw., którą oznacza-
my literą o

Dokładność i określenie wynflków.
Z piasku wykonano każdym z niżej podanych

sposobów po kilka próbnych mieszanin o różnej
zawartości wody w granicach 4—10%- Zawartość
wody w każdej mieszaninie była mierzona w czasie
ubijania próbek na dwukrotnie suszonej odinierzo-
nej ilości, Zawartość wody podano w fo% wagi
mieszaniny. Liczba 100% odpoiwiada sumie wagi
suchego piasku i wody.

Z każdej próbnej mieszaniny wykonano 3—5
próbek. Przepuszczalność każdeij mieszaniny otrzy-
mano jako przeciętny wymilk 3—5 pomiarów, wy-
trzymałość — jako wynilk 3—4 pomiarów. Prze-
puszczalość i wytrzymałość poszczególnych pró-
bek, wykonanych z tej samej mieszaniny, wyka-
zała odchylenia od' wielkości przeciętnej mniejsze
niż ± 4 % .

Przeciętne wartości zostały przeniesione na
wykres, gdzie na osi X oznaczono wilgotność po-
szczególnych mieszanin w %% zawartości wody,
zaś na osi Y — przeciętne wartości przepuszczal-
ności i wytrzymałości odpowiednich mieszanin.
Punkty, przez które wykreślone zostały krzywe,
ustalono rachunkiem według metody najmniejszych
kwadratów, Krzywe te wykazują (prawdopodob-
ną) zależność przepuszczalności i wytrzymałości
piasku od zawartości wody p r z y d a n y m s p o -
s o b i e p r z y g o t o w a n i a p i a s k u .

Odchylenia poszczególnych punktów od prze-
biegu krzywej wynoszą dla połowy pomiarów
mniej niż 1 % wielkości określonej przez krzywą.
Niekiedy zresztą odchylenia są większe, a w jed-
nym wypadku przeciętna wartość pomiarowa wy-
kazuje odchylenie aż o ok. 15%, Na wykresach
małe odchylenia nie isą zaznaczone i podane są
tylko przebiegi krzywych; w wypadku większych
odchyleń zaznaczone są również poszczególne
punkty, określające otrzymanie wielkości przepusz-
czalności i wytrzymałości różnych mieszanin.

Opis przygotowania mieszanin,
(Przebieg przygotowania piasku w odlewni).

1, S u s z e n i e p i a s k u . Pierwszą czynno-
ścią oddziału przygotowania materjału formierskie-
go w odlewni jest wysuszenie wilgotnego piasku,
dostarczanego ze złoża. Przy tej czynności piasek
nagrzewa się do 100—200° C i więcej. Suszenie od-
bywa się w tym celu, aby ułatwić zmielenie gru-
dek i osiągnąć lepsze zmieszanie piasku z często
dodawanym proszkiem węglowym lub starym
piaskiem.

2. M i e l e n i e g r u di e k. Mielenie grudek
piasku wysuszonego osiąga się krótką (przeróbką
w gniotowniku. O ile piasek pozostaje w gnioto-
wniku dłużej, zostaną mietyłko zmielone grudki,
ale i ziarna piasku ulegną zignieceniu. Niekiedy
zgniecenie ziam piasku w gniotowniku przeprowa-
dza się celowo — w tym wypadku ziarnistość pia-
sku zmniejsza się znacznie. Rozumie się, że prze-
puszczalność i wytrzymałość takiego piasku jest
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inraa. O ile lalboratorjiuim bada nowy piasek, który
w razie potrzeby 'miałby być użyty w stanie zmie-
lonym — należy przeprowadzić próby również i z
piaskiem zmielonym.

3. D o d a w a n i e d o m i e s z e !k. Po zimie-
leniiu piasek zastaje zmieszamy z proszkiem węglo-
wym i ze starym (używanym) piaskiem. Mielszani-
na ma, oczywiście, inne własności niż czysty pia-
seik, Różaiiiioa pomiędzy czystym piaskiem a jego
mieszaniną z węglem i starym piaskiem jest znacz-
nie większa, niż różnice, którie mogą być spowodo-
wane ihnemi czynnikami przygotowania. W pracy
niniejszej założono, że odlewnia używa wyłącznie
czystego piasku (dla niektórych robót).

4. M i e .s z a n i e z w o d ą. Mieszanie z wo-
dą przeprowadza się maszynowo albo ręcznie za-
pomocą przemieszamia i przesiania przez sito.

5. S p u l c h n i e n i e . Tuż po zwilżeniu, lub
po pewnym czasie, uleigia piasek spulchnieniu na
trzelpaku.

6. P r z e t r z y m a n i e p i a s k u . Doświad-
czony odlewnik wie, żie piasek staje się lepszym
w robocie, ijeżeli między zwilżeniem a użyciem
upłynie pewien czas (noc). Czynność tę nazywamy
przetrzymaniem *), Jeżeli piasek po przetrzymaniu
poddany będzie znów przeróbce na trzepaku, lub
przesiany przez sito, wynik przetrzymania staje się
jeszcze lepszy, Opisywany sposób przygotowania
charalkteryziuje ,się tem, że piasek nie jest mielony
i nie mieszany ze starym piaskiem, Z tak przygo-
towanego piasku formujie się rdzenie bez dodatku
specjalnych spoideł oraz większe odlewy,

Opis przygotowania porównywanych mieszanin
próbnych.

W p ł y w s u s z e n i a prizy p o d w y ż s z o -
n e j t e m,p e r a11 u r z e. Przygotowano 2 rodzaje
próbnych mieszanin, oznaczone literami Al i A2.

130

120

8
6

1

5

fcatkw
fA)

•

\ \

K. o

\

\

VW

>

\\

70

100

90

80

70

60

50

\40
I

Rys. 2. Przepuszczalność i spoistość piasku suszo-
nego przy 105° (Al) i przy 170° C (A2).

Rodzaj Al, suszony przy 105°C.—Piasek (uprze-
dnio wysuszony na powietrzu w zwykłej tempera-

. *) Macerowaniem,

turze) został zmielony (ijalk w p, 2) na marmurowej
płycie drewnianym tłuczkiem. NiezTiiielone grudki
w ilości 5 % zostały odsianie zapomocą sita o ocz-
kach ok. 1,5 mm1), Odsiany piasek zoistał włożony
do suszarki (jak w p. 1) i ogrzany do 105—110° C.
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40
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Rys, 3. Przepuszczalność (it) i spoistość (a) piasku mie-
szanego w różny sposób z wodą (Bl i B2).

Po ogrzaniu do wspomnianej temperatury, piasek
pozostawał w suszarni przez 2 godziny. Gorący pia-
sek został złożony w celu ochłodzenia do zamknię-
tej skrzynki blaszanej, następnie rozsypany cienką
warstwą na płycie marmurowej i skropiony wodą.
Zmieszanie z wodą (jak w p. 4) było osiągnięte za-
pomocą siześciokrotnego przesilania przez sito
0 wymiarze oczek 3,5 mm. Piasek, zwilżony rów-
nomiernie w sposób opisany, zostawiono w spokoiju
w ciągu 15 godlzikii, aby się odleżał (jak w p, 6).
Bezpośrednio przed ubijaniem próbek został znów
przesiany dwukrotnie przez sito o wymiarze oczek
ok. 3,5 mm, W ten sposób przygotowano 7 prób-
nych mieszanin. Wyniki ich prób zaznaczono na
wykresie rys. 2.

Rodzaj A2 suszony przy 170" C. Z piasku su-
szonego przy 170—175° C w ciągu 2—3 godzin
przygotowano 8 próbnych, mieszanin:. Dalszy spo-
sób przygotowania był analogiczny, jak dla mie-
szanin rodzaju Al. Wyniki prób z mieszanina-
mi A2 są zaznaczone na wykresie rys, 2 krzywemi
przerywanemi.

W p ł y w s p o s o b u m i e s z a n i a z w o d ą
1 w p ł y w . p r z e t r z y m a n i a. Wykonano dwa
rodzaje mieszanin, Bl i B2, zmieszanych z wo-
dą zapomocą przepuszczania przez sito, i jeden
rodzaj mieszaniny, C, przy którym mieszanie
z wodą odbyło się zapomocą rozgniatania i
przetrząsania rękami, bez przesiewania, jak to
niekiedy podaje się w literaturze. Mieszaniny ro-
dzaju C zostały również użyte do określenia wpły-
wu przetrzymania.

') Ziiairnistość tak zmielonego piasku jest oznaczona na
rys. 1 linją punktowaną (przeciętny wynik 5 pomiarów).
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Rodzaj Bl: sito 3,5 mm. Piasek wysuszony na
powietrzu w temperaturze pokojowej (jak w p. 1)
został zmielony (jalk w p. 2) (drewnianym tłucz-
kiem, większe igrudki odsiano sitem 1,5 mm, skro-
piono piasek wodą ("jak w p. 4), przesiano sześcło-

40
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Rys. 4. Wpływ przetrzymania (maceracji) na przepuszczal-
ność i spoistość piasku: C — 2 godz. przetrzymania, C" —

15 godz., C " —- 15 godz, i ponowne rozgniatanie,

krotnie przez sito 3,5 mm. Czas przetrzymania (jak
w p. 6) wynosił 15 godzin. Przed ubijaniem próbek
piasek został znów przesiany dwukrotnie przez sito
3,5 mm. Wyniki prób 6 mieszanin rodzaju Bl są po-
dane na wykresie rys, 3, krzywemi ciągłemi.

Rodzaj B2: sito 2 mm. Przygotowanie miesza-
niny rodzaju B2 różniło się od przygotowania mie-
szaniny rodzaju Bl tylko tem, że do zmierzania
z wodą użyto sita o wymiarze 2 mim. Wyniki prób
rodzaju B2 na 6 mieszaninach są zaznaczone na
rys, 3 krzywemi przerywanemi,

Rodzaj C, mieszanie rękami. Wykonano 8 prób-
nych mieszanin rodzaju C. Próby tych mieszanin
były prowadzone w ten sposób, aby wykazać
wpływ przetrzymania; użyto piasku suszonego (jak
wip. 1) tylko na powietrzu, zmielonego (ijak w p. 2)
i skropionego zwykłym sposobem; zmieszanie z
wo'dą (jak w p, 4, 5) przeprowadzono zapomocą

trwająceigo 5—10 minut rozgniatania i przetrząisa-
nia rękami. Następnie piasek złożono do herme-
tycznie zamkniętego naczynia. Po -upływie 2 go-
dzin (jak w p. 6) przygotowano normalną ilość pró-
bek, przyczem piasek nie Ibył manowo rozgniatany.
Pozostały piasek pozostawiono w naczyniu na 15
godzin (jak w p. 6) i następnie użyto do ubijania
następnych próbek, przyczem ulegał on roz.giata-
rtiu. Wyniki tych prób rodzaju C są oznaczone na
wykresie rys, 4 krzywemi przerywanemi. Z reszty
piasku, po krótkiem, trwajjącym 1 minutę przetrzą-
saniu rękami, wykonano próbki, których wyniki
badań zaznaczono na wykresie rys. 4 krzywemi cią-
głemi.

P i a s e k p r z y g o t o w a n y z a p o m o c ą
m a s z y n u ż y w a n y c h w o d l e w n i .

Rodzaj D.
Użyto 40 kg piasku wysuszonego na powietrzu

(jak w p. 1), zmielonego (jak w p, 2) 8 obrotami
gniotownika. Zmietszanie z wodą i(jak wp. 4) prze-
prowadzono na gniotowniku do gliny, firmy Bonvil-
lain et Ronceray. Czas przetrzymania piasku (jak
w p, 6) wynosił 15 godzin, Przed ubijaniem próbek
został piasek spulchniony (jak w p, 5) zapomocą
trzepaka pasowego firmy Graue, Wyniki prób 4
mieszanin rodzaju D są zaznaczone na wykresie
rys, 5, Ziarnistość piasku użytego do tego celu jest
zaznaczona kreskowaną krzywą na rys. 1 (prze-
ciętne z 5 pomiarów). Pomimo• krótkotrwałego mie-
lenia zaznacza się widoczne zmniejszenie ilości
ziarn większych od 1 mm, 0,5 mm i 0,2 mm i zwięk-
szenie ilości ziarn mniejszych od 0,2 mm.

Analiza wyników.
1, T e m p e r a t u r a s u s z e n i a . Dla ziba-

dania wpływu temperatury suszenia, porównamy
rodzaj Bl, gdzie piasek był suszony na powietrzu
w normalnej temperaturze, Al — suszenie przy
105° C i rodzaj A2 — temperatura suszenia 170° C.
Przygotowanie tych trzech mieszanin w pozostałych
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Rys. 5. Wytrzymałość i spoistość piasku, przerabianego za-

pomocą maszyn stosowanych w odlewniach.

punktach było jednakowe, Krzywe, określające
przepuszczalność i wytrzymałość, mają tutaj prze-
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bieg podobny, Największą przepuszczalność posia-
da piasek suszony przy 105" C, natomiast piasek su-
szony przy 170" C posiada przepuszczalność czę-
ściowo mniejszą, częściowo większą. Wytrzymałość
zmniejsza, się regularnie, lecz nieznacznie, wraz z
temperaturą suszenia. W podanej niżej tabelce są
zestawione przeciętne wartości przepuszczalności
i wytrzymałości, otrzymane zapomocą planimetro-
wania w zakresie wilgotności od 3,7 % do 10% H2O.

Piasek suszony
Spoistość

(wytrzymałość)
lb/cal kw.

Bl na powietrzu (20°C) 6,45
Al przy 1050C . . 6,32
A2 przy 170°C , . 6,17

Przepuszczalność
„, . atm

c m / m m Tooo c m

100
104,5

98

Wytrzymałość zmniejszyła się przy zwiększeniu
temperatury o 70" C (dla badanego piasku) o 2%
wartości pierwotnej. W innym wypadku spowo-
dowało podwyższenie temipe»natury suszenia blisko
dwukrotnie większą zniżkę -wytrzymałości. Zmia-
ny przepuszczalności nie posiadają wyraźnej ten-
dencji i największe wahania mie sięgają 10%.

Praktycznie interesujące jest porównanie wpły-
wu temperatury suszenia z wpływem przesiewa-
nia piasku przez sita o różnej wielkości oczek. Od-
lewnicy, przesiewając piasek, wykonywają z niego
formy lub rdzenie. Używają sit o różnej wielkości
oczek. Do piasku drobnego używa się sit zupełnie gę-
stych, i naodwrót. Jednak odlewnik, nawet inteli-
gentny, używa do teigo sameigo piasku dowolnie raz
sita gęstego, raz rzadkiego. Ta okoliczność prak-
tycznie nie ma wpływu, niema więc powodu, aby
odlewnia miała zwracać na nią uwagę. Nie wywie-
ra też ona tak znacznego wpływu na przepuszczal-
ność i wytrzymałość, jak zmiana temperatury su-
szenia pomiędzy 20 a 170" C. Dane porównawcze są
podane w następującym ustępie.

W lalboratorjum, wyposażonem we wzmianko-
wane przyrządy, może jeden, laborant poddać pró-
bom do 40 próbek, t. zn. ok. 8 kg. piaisku dziennie.
Do wysuszenia 8 kg piasku przy wyższych tempe-
raturach są potrzebne wieillkie ISIUISżarnie laborato-
ryjne, specjalnie do tego 'celiu przeznaczone. Rów-
nież można posługiwać się dc teigo celu rozsypa-
niem piasku w dobrze wietrzonym pokoju. Nie jes1
wskazane suszenie próbek piasku, przeznaczonych
do badań laboratoryjnych, przy podwyższonych
temperaturach, jak również ścisłe przestrzeganie
wyższych temperatur suszenia.

W p ł y w s p o s o b u z m i ,e s z a n i a p i a -
s k u z w o d ą . Porównajmy rodzaje mieszanin
Bl i B2, gdzie mieszanie odbyło się zapomocą prze-
puszczenia przez sito o oczkach 3,5, względnie
2 mm, rodzaj C, wygniatany rękami, i wreszcie ro-
dzaj D, przygotowany zapomocą maszyn.

W poniższej tabelce zestawione sa przeciętne
wartości przepuszczalności i wytrzymałości, otrzy-
mane zapomocą planimetrowania przy wilgotności
mieszanin od 5 do 8,5% H2O.

Przepuszczalność
Rodzaj Sito R, . atm

c m / I m n IOOO c m

Bl 3,5 mm 113,5
B2 2 mm 101,5
Cl wygnieciono

rękami, mie-
rzono po 2
godzinach .

D przygotowano
maszynowo ,

144,5

106,0

(spoistość)
Wytrzymałość

lb/cal kw.

7,0
7,8

5,46

8,8

Mieszaniny przesiane przez sito 3,5 mm wyka-
zują w tym wypadku o 11 % większą przepuszczal-
ność i o 11% mniejszą wytrzymałość. Dla piasków
gruboziarnistych i tłustszych różnica ta jest więk-
sza, dla drobnoziarnistych — mniejsza, Użycie
drobnych sit uwydatnia tę >różnicę i przy drobnych
piaskach.

Przebieg krzywych wytrzymałości dla pierw-
szych 2 rodzajów ma charakter paraiboiliczny i róż-
ny od charakteru 2 ostatnich rodzajów, dla (których
wytrzymałość na ściskanie zmniejsza się w miarę
zwiększania ilości wody; w 2 ostatnich wypadkach
należy łbyć ostrożnym przy wyciągamiu praktycz-
nych wniosków. Próbki z małow.lgotneigo piasku
mają znacznie większą wytrzymałość na ściskanie,
natomiast inne ich własności wytrzyimałościowe są
gorsze. To samo dotyczy mi&szanin rodzaju D.
Próbki z mieszaniny tego rodzaju, zawierającej
3,3% HLO, mają wytrzymałość na ściskanie 13
lb/cal kw., lecz ujęte obydwiema rękami łamią się
i rwą znacznie łatwiej, niż wałki z mieszaniny
o zawartości 8,5% H2O, mające wytrzymałość na
ściskanie tylko 7 lb/cal kw. Forma wykonana
z mieszaniny tego piasku, o zawartości wody mniej-
szej niż 5 %, łatwo rozsypywałaby się i trudno by-
łoby ją naprawić. Mieszaniny rodzaju C, wymie-
szane rękami, wykazują znacznie większą (o 30%)
przepuszczalność i większą rozpiętość wytnzymało-
ści (od 20 do 30%), niż mieszaniny wykonane ja-
kimkolwiek innym sposobem.

Porównywując rodzaje Bl, B2 i C, wykonane
w laboratorjum, z rodzajem D,,wykonanym w od-
lewni, widzimy, że własności najbardziej zbliżone
do rodzaju D posiada rodzaj B2, który zmieszano
z wodą zapomocą isita 2 mm, Oba jednak rodzaje
dają wyniki lepsze niż rodzaj C. Przy takiem po-
równaniu należy mieć na względzie, że chociaż mie-
szaniny rodzaju D zostały wykonane zapomocą

normalnych maszyn, własności ich mogą nie być
podobne do własności mieszanin, wykonanych zapo-
mogą maszyn innego rodzaju.

Wyżej przeprowadzone porównanie rodzaju C
z rodzajami Bl, 52 i D nie jest właściwie miarodaj-
ne, ponieważ próby rodzaju C zostały wykonane
już po upływie 2 godzin od zwilżenia mieszanin,
natomiast próby rodzajów Bl, B2 i C oparto na
mieszaninach przetrzymanych przez 15 godzin (jak
w p. 6) i przed ubijaniem próbek namowo przero-
bionych. Dla porównania, wykazującego jedynie
wpływ sposobu przemieszania, użyjemy rodzaju C
To porównanie daje jednakowy wynik, dopóki doty-
czy wytrzymałości, lecz odchylenie przepuszczal-
ności w stosunku do wszystkich ostatnich sposobów
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soków mieszania jest jeiszcze większe. Przeciętna
puszczalność rodzaju C " przy zawartości 5—8,5%
H2O wynosi 169 cnf/min. atm/1000 o n , a odchyle-
nie, które wynosiło pomiędzy C" i np, D 35% war-
tości uzyskane1)' dla D, wynosi w tym wypadku 60%
wartości D. Przyczyna zwiększenia przepuszczal-
ności piasku rozgniatanego rękami leży w tem, że
przy tym sposobie przygotowania wilgotny piasek
zbija się łatwo w małe grudki i kulki wielkości ok.
1 mm. Na próbce zauważyć się daje, że składa się
ona z samych takich kulek i kulki te są jakby ce-
giełkami, tworzącemu próbkę. Aczkolwiek całko-
wita objętość por w takiej próbce jest taka sama,
jak i w próbce z mieszaniny podobnej, lecz nie zbi-
tej kulki (porównanie objętości wykonano-przez po-
równanie ciężaru jednakowo zwilżonych próbek), to
jednak w pierwszym wypadku charakter por jest
bardziej sprzyjający przepływowi gazów. W tym
wypadku całkowita objętość por rozdzielona jest
mniejszą ilością większych cegiełek i dlatego liczba
por jest mniejsza, a same pory większe. Przy wyko-
naniu piasku w odlewni spotyka się takie tworzenie
się zbitych grudek. Odlewy mają wtedy szorstką,
ostrą powierzchnię. W odlewni jeat taki stan pia-
sku niepożądany, a ponieważ występuje wyjątkowo,
przeto nie zaleca, się wykonywania w laboratorjum
próbnych mieszanin takim sposobem, który powodu-
je tworzenie się kulek, to znaczy zapomocą rozgnia-
tania zwilżonego piasku rękoma, Na rys. 4
są również widoczne wielkie odchylenia dla po-
szczególnych, tym sposobom przygotowanych mie-
szanin, od prawdopodobnego przebiegu krzywej.
W tłustych piaskach tworzenie się grudek, wzrost
przepuszczalności i odchylenia są jeszcze większe.
Do przygotowania laboratoryjnych mieszanin bar-
dziej nadaje sią mieszanie piasku zapomocą prze-
tłaczania przez grubsze sito. Jeżeli miesza się
piasek z wodą rękami —• lepiej jest ubijać próbki
zaraz po zwilżeniu.

W p ł y w p r z e t r z. y m a a i a. Na rys. 4 są za-
znaczone wyniki trzech prób mieszanin rodzaju C.
Trójkąty A oznaczają przepuszczalność, trójkąty
pełne — wytrzymałość poszczególnych miesza-
nin, 'zbadanych w 2 godziny po zmieszaniu z wodą.
(Przed próbami mieszanina nie była oanowo prze-
mieszana). Odpowiednie krzywe są oznaczone lin-
ją kropkowaną... C". Wartości dotyczące miesza-
nin zbadanych po upływie 15 godzin (bez powtór-
nego mieszania) są zaznaczone krzyżykami piono-
wemu + i skośnemd X ( a odnośne (krzywe są prze-
rywane (C"). Kółka i pełne kółka z odpowiednie-
mi krzywemi, wyciągniętemi lin ją ciągłą, wykazu-
ją wartości, otrzymane dla mieszanin, które
po 15 godzinach przetrzymania były przemieszane
nanowo (C"). Wytrzymałość na ściskanie we
wszystkich wypadkach jest w przybliżeniu jedna-
kowa, przepuszczalność istopniowo wzrasta. Naj-
większy wzrost przepuszczalności został spowod
wany krótkiem przemieszaniem przetrzymanego
piasku. Biorąc pod uwagę pomiary porównawcze
innych piasków, mieszanych zapomocą przesiewa-
nia przez sito, można powiedzieć, że przetrzymanie
podwyższa poniekąd przepuszczalność i wytrzy-
małość. Zwiększenie przepuszczalności daje się za-

uważyć przy większym niż 8 godz. czasie przetrzy-
mania.

Przypuszczam, że wpływ przetrzymania na ści-
skanie nie jest jeszcze całkowicie wyjaśniony.
Pewne polepszenie tych własności, dające się zau-
ważyć, nie jest wytłumaczone; mimo to wielu od-
lewników stosuje przetrzymywanie piasku. O ile la-
borant chce uwzględnić wpływ przetrzymania, musi
stosować najmniej 8 godzinną przerwę pomiędzy
zwilżeniem piasku a wykonaniem prób. Jeżeli w od-
lewni piasek po zwilżeniu podlega spulchnieniu za-
pomocą maszyn, t. j . przerzucania lub przesiewania,
musi laborant naśladować tą przeróbkę w ten spo-
sób, że przed ubijaniem próbek nanowo przesiewa
piasek przez rzadkie sito.

Opis należytego przygotowania laboratoryjnego
świeżego piasku do prób przepuszczalności

i wytrzymałości.

W ilaboratorjum piasek może Ibyć suszony przed
przygotowaniem na powietrzu Mb w suszarce'. Nie
wpływa to praktycznie na wyniki. Zmielenie gru-
dek można przeprowadzić zapomocą drewnianeigo
tłuczka. Nie potrzeba wykonywać tej czynności
z wielką starannością, aby nie rozgnieść ziarn,
w odlewni bowiem przeróbka piasku na gnioto-
wniku powoduje zwykle w najkrótszym czasie
zmianę ziarnistości. Zmieszanie z wodą wykony-
wa się najlepiej zapomocą kilkakrotnego przesia-
nia mieszaniny przez sito o oczkach kilkakrotnie
większych niż największe ziarna piasku: 2—4 m/m.
O ile chodzi o doraźne szybkie wykonanie próby,
dobrze jest zmieszać piasek z wodą na dzień przed
wykonaniem prób, przechowywać mieszaninę w
zamknięteni naczyniu i przed ubijaniem próbek
przesiać nanowo. Cały szereig okoliczności ma
wpływ na wytrzymałość i przepuszczalność pia-
sku, Nie można właściwie „cum grano salis" wy-
mienić jakiejś wartości, ażeby jednocześnie nie
opisać dokładnie sposobu przygotowania miesza-
niny.

Praktyczna wartość wymienionych prób piasku
nie polega na zupełnej dokładności, ponieważ pró-
by te nie służą do obliczeń, opartych na pojęciach
geometrycznych (jaik przy konstruowaniu), lecz do
porównania.

Nowe wydawnictwa"3.
Kolejnictwo polskie w dobie kryzysu. B. C y w i ń s k i.

Str. 86. Nakł, Związku Polskich Inżynierów Kolejowych.
Warszawa 1932. Cena zł. 2.

Zasady radjotcchniki. Inż. K. K r u 1 i s z, mjr. wojsk łącano-
ności. Część I. Podstawy teoretyczne. Str. 128, rys, 74.
Nakł. Sekcji Radiotechnicznej SEP i Instytutu Radio-
technicznego, Warszawa 1932, Cena zł. 9.50,

Współczesne metody i cele badania piasków formierskich.
Inż, K. G i e r d z i e j e w s k i , kier. Zakładu Odlewni-
ctwa Politechniki Warszawskiej. Nakł, Koła Odlewników
przy Staw. Techników Polsjkich w Warszawie. Str. 88,
z 49 a-ys. Wansizaw-a 1932. Skł, gł. w Księgarni Tech-
niczneij. Cena zł. 5.

*) Wszystkie podawane w tym dziale wydawnictwa są
do nabycia w Księgarni Technicznej „Przeglądu Techniczne-
go", Warszawa, ul. Czackiego 3.
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Wyrób walców utwardzonych, półtwardych
i miękkich (kalibrowych).

Napisał Inż. Oldfich Kacirek.

W zależności od przezrnaczeralLa, waloe dla
walcowni można podzielić ina walce
Utwardzone, półtwarde, twardle o drobnej

strukturze i kalibrowe.

Walce utwardzone,
Pod nazwą walców utwardzonych należy rozu-

mieć walce odlewane w kokilach żeliwnych, przy-
czem skład żeliwa powinien być taki, ażeby przy
szybkiem ostudzeniu, spowodowanem zetknięciem
żeliwa z kdkilą, ogrzaną do 80°C, powstał martenzyt
i ledeburyt. Struktura ta powstaje nie tylko wskutek
lania do kokili, lecz także wskuteik tiisikierj z;awar-
tości krzemu, którejgo ilość waha się, w zależności
od średnicy waica pełnego lub od' 'grubości ścianek
walca w środku puste-
go, między 0,45 a i%,
W ten sposób otrzymuje
się na powierzchni pier-
ścieniową warstwę bia-
łą, pod którą znajduje
się warstwa przejścio-
wa, t, j . białe żeliwo z
większą ilością punktów

i wobec teigo używa się ma>teq'atu z pieca płomien-
nego, o zawartości węigla poniżej 3%, Natomiast
na walce wykańczające używa się żeliwa z żeli-
wiaków, lub mieszaniny żeliwa z żeliwiaków i pie-
ców płomiennych. W ten sposób osiąga się naj-
lepszy stosunek twardości i wytrzymałości. Walce
wykonane w powyższy sposób nadają się najlepiej
do walcowania cienkich blach,

W a l c e u t w a r d z o n e do w a l c o w a -
n i a n a z i m n o (Kaltwalzen) muszą posiadać
znacznie większą twardość i jednocześnie dosta-
teczną wytrzymałość. Do' tego ceikt nadaje się naj-
lepiej żeliwo z żeliwialka. W ostatnich czasach wal-
ce powyższe wykonywa się z żeliwa z domieszką
niklu i chromu, lub chromu i molibdenu.

S k ł a d c h e m i c z n y w a l c ó w u t w a r d z o n y c h .

Rodzaj walca

Walce wstępne
,, wykańczające . . . .
„ pracujące na zimno (nie-

stopowe) ,
„ pracujące na zimno (sto-

powe)

grafitowych, przechodzą-
c e stopniowo ku środ-
kowi walca w żeliwo
szare, które jest właści-
wą podstawą wytrzyma-
łości walca.

Walce- utwardzone różnią się między sobą tyl-
ko twardością powierzchniową, która u różnych
walców jest różna, w zależności o di celu, do ja-
kiego walce są przeznaczone. Z twardością walca
wiąże się jego wytrzymałość. Jak wiadomo, im więk-
sza jest powierzchniowa twardość walca, tem
mniejsza jiest jego wytrzymałość. Według przezna-
czenia dzielą się walce na w s t ę p n e (Vorstrecik-
wafeej i ma w y k a ń c z a j ą c e (Fertigwalzie).
Walce powyższe pracują na gorąco, są to t. zw.
w a l c e do o b r ó b k i n a g o r ą c o . Dalej idą
t, zw. w a l c e d o o b r ó b k i ! na z i m n o , któ-
re służą do teigoi, żeiby materijał wywalcowaniy
uprzednio na grubość naprz. 10 uwn wywalcować
na zimmo na blachę grubości 2 mm, lub mniej. Każ-
dy z powyższych rodzajów walców wymaga inneigo
sposobu wyrobu.

W a l c e w s t ę p n e , które służą do wstępne-
go walcowania na grubą blachę, muszą być wy-
trzymałe, jednak nie potrzebują być na powierzch-
ni tak twarde, jak walce wykańczające, które mu-
szą być twarde ze względu na to, żeby się blachy
nie przylepiały, ale jednocześnie muszą być także
dostatecznie wytrzymałe, gdyż przy walcowaniu
wykarbzającem występują wysokie naciski. Wal-
ce wstępne wyrabia się często ze stali, co jest do-
wodem, że nie potrzebują być one bardzo twarde,

C/o

2,8

3,3

3,5

3,4

Si

0,80

0.65—0,75

0,65—0,70

1,0

Mn o/o

0,4

0,5

0,6

0,5

P % S »/„.

0,35—0,45 0,08
0,35—0,45 0

—0,10
,08—0,10

0,40—0,45 0,08—0,10

0,30

C %

1,0

Ni %

0,50

Osolbny rodzaj walców utwardzonych stanowią
walce połyskowe, które pracują ze względnie
małym naciskiem, lecz muszą być bardzo twarde.
Wyższą twardto!Ś'ć osiąga się pirzeiz odlewanie w
kokilach o większej grubości ścian. Do wyrobu ich
używa się białej surówki {wyrabianej na węglu
drzewnym) o wysokiej zawartości C (ponad 4%),
gdyż, jak wiadomo, im więcej związanego C wypa-
da na jednostkę powierzchni, tem twardsza będzie
zewnętrzna warstwa walca. Walce te wykonywa
się o głębszej warstwie utwardboneij, niema bo-
wiem obawy pęknięcia ich podczas piracy, ponie-
waż naciski są względnie małe. Wobec tego sza-
ry, elastyczny rdzeń walca może być cieńszy.

Głębokość utwardzenia zalelży, przy danej śred-
nicy walca, od zawartości krzemu i węigla onaz od
grubości ścian kokili. Gdy ilość krzemu prze-
kroczy pewną granicę, to węgiel wydziela się pod
poistacią grafitu i otrzymuje się walec półtwardy,
nie posiadający białej, twardlej warstwy. Wskutek
szybkiego ostudzenia żeliwa, grafit wydziela sdę
w postaci drobinoziarniistej i żeliwo ma strukturę
gęstą.

Walce półtwarde można lać dwojako: albo dio
fcokili wyłożonej 10 mm warstwą iglimy, wygładzo-
ną szablonem i posiadającą wyrobione kanały do
gazów, albo bezpośrednio, do nieiwyprawionej gli-
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ną kokili, lecz wtedy żeliwo musi posiadać talki
skład, żelby się nie utwardzało (musi zawierać wię-
cej Si).

Według drugiego sposobu odlewa się małe pół-
twarde walce, w których wykonywa się wykroje
(kalibry) do profilów niegłębolkich (płaskowniki,
cienkie pręty okrągłe). Powyższe walce półtwar-
de odlllewa się przeważnie z pieców płomiennych,
z których otrzymuje -się strukturę drobniejszą,
głównie przy walcach o większej średnicy. Do wy-
robu walców półtwardyoh do płytkich wykrojów
używa się żeliwa o wyższej zawartości węgla
(€ = 2,5 — 2,7%) i Ikrzeniu {Si = 0,8 — 0,9%).
Wpływ kokili osłabiany jest przez jej wykła-
dzinę, ale wobec tego, że wykroje są płaskie, osią-
ga się nawet przy wyższej zawartości węgla i krze-
mu (<C = 2,5 — 2,7%, Si = 0,8 — 0,9%) jeszcze wy-
starczającą twardość: 220—230° Brine!ll'a.

Do małych walców półtwardych lanych do ko-
kili nie wyłożonej można użyć żeliwa z żeliwiafca,
przyczem niezbędna jest wyższa 'zawartość krzie-
miu (około 1,2%), W ten sposób otrzymuje się ma-
teriał drobnoziarnisty, lecz nieutwardzony, jednak
dla małych walców wystarczający. Żeliwo na wal-
ce powyższe topi się w żeliwiaku z, większą 'do-
mieszką stali (20—25%). Ilość węgla waha się
około 3%.

Walce te można lać także z pieca płomiennego
lulb elektrycznego, w tym wypadku ilość C wynosi
poniżej 3% i ilość S i = 1,2— 1,3%.

Walce t. zw. t w a r d e d r o b n o z i a . m i . s t e
są to walce lane z żeliwa o takim składzie
chemicznym, że coprawda powstaje warstwa twar-
da, lecz jest ona nieco miętksza i ciąjgliwsiza, niż
walców twardych. Walce te są przeważnie row-
kowane i używane do wyrobu blach rowkowanych.
Można je lać także z pieców płomiennych.

W a l c e ik a 1 i ib r o w e, które służą idto wy-
robu żelaza profilowego, odlewa się albo w piasku,
albo w ten sposób, że powierzchnie narażone na
tarcie wykłada się żelaznemi wycinkami, pokry-
teimi 5 mm warstwą mieszaniny grafitu i ogniotrwa-
łej glinki, wygładzone;! szablonem. Kofcila z wykła-
dziną powoduje szybsze ostudzenie, niż forma, pia-
skoWa, wskutek czego powstaje materjał drobno-
ziarnisty i twardy. Żeliwo dobiera się o niskiej
zawartości węgla (na walce o- dużej średnicy do
2,2% C) i niskiej zawartości krzemu, wskutek cze-
go griatfityzaicja jest nieznaczna i grafit jest drobno-
ziarnisty. Topienie odbywa się w piecach płomien-
nych i materjał posiada wytrzymałość dio 30
kg/mm2,

Do wyrobu walców kalibrowych nadaje się do-
brze surówka siegerlandzika, gdyż posiada wyższą
zawartość Mn, którego coprawdla w piecu płomien-
nym spala się do>50%, lecz który— jak później się
okaże — wywiera wpływ dodatni na wytrzyma-
łość walców przy wyższych temperaturach wal-
cowania. Poza tem surówka siegerlandzka zawie-
ra miedź, która wpływa na zwiększenie odporno-
ści walców na zużycie. Na wytrzymałość walców
miedź wpływu nie wywiera, gdyż materjał o ma-
łej zawartości węgla (C = 2,2 — 2,4%) posiada już
sam znaczną wytrzymałość. Miedź w powyższych

surówkach otrzymuje się w ten sposób, że do wiel-
kiego pieca dodaje się brykiety z wyprażonych
pirytów.

Inne rodzaje walców są to w a l c e d o g u m y
i p a p i e r u , puste w środku, w a l c e m ł y ń -
s k i e , w a l c e do g l i n y , w a l c e do ś ru-
t o w a n i a (małe), koła do gniotowników, wresz-
cie k o ł a G r i f f i n a dla kolei żelaznych.

W a l c e do g u m y są puste w środku dla
umożliwienia ich chłodzenia, gdyż inaczej guma pa-
liłaby się przy walcowaniu. Walcarki do gumy wy-
konywa się układu duo, trio lub o 4-ch walcach.
Ażeby gunia nie przylepiała się, muszą być na ob-
wodzie bardzo twarde (550" Brinelła). Twardość
nie może być mniejsza od 500 jedn. BrineH'a.

Celem osiągnięcia powyższej twardości, walce
muszą posiadać wysoką zawartość węgla (C=3,7—
3,8%), ewentualnie być wykonane ze stopu z chro-
mem i niklem.

Skład chemiczny walców do gumy jest w przy
bliżeniu następujący:

Rodzaj walców

niestopowe . .
stopowe zCriNi

c%

3,7-4

Mn%

0,7
0,6

P%

0 40
0,40

Si%

0,70
0,80

Nl°/o

0,25

Cr«/0

0,50

Walce do gumy bywają różnych średnic, od
400 mm. do 600 mm, długości 1000 mm do 1500 mm
i posiadają długie czopy. Temperatura odlewania
musi być wyższa, gdyż żeliwo musi przejść przez
formę od dołu do góry, i przy najmniejszeni zanie-
czyszczeniu odlewu walec nie 'nadaje się do
użytku.

Podobnież w a l c e do p a p i e r u posiadają
małą średnicę, ale znaczną długość, muszą być na
obwoidzie także bardzo twarde i jednoczesne mieć
znaczną wytrzymałość. Odlewanie powyższych
walców jest trudne, gdyż posiadają czopy długie,
które często wykazują wady, wskutek tego, że
długość walców jest ztoaczna, a skurcz w kokilii
jest większy, niż skurcz czopów. W razie urwania
się czopa, należy go spoić roztopionem żeliwem.

W a l c e m ł y ń s k i e d o z b o ż a i w a l c e
do ś r u t o w a n i a są puste w środku i małych
średnic (130—300 mm). Muszą posiadać znaczną
twardość, ale być jednocześnie dosyć elastyczne,
gdyż podlegają rowkowaniu, a rowki przy wyma-
ganej twardości muszą posiadać dostateczną wy-
trzymałość. Twardość wynosi 550 jedn. Brinella.
Podobne są walce do farb, czekolady, gliny i t, d.

T e m p e r a t u r a od 1 e w a n i a różnych ro-
dzajów utwardzonych walców jest różna. Duże
walce do blach odlewa się przy temperaturze
1220—1250° C, walce młyńskie przy temp. 1300—
1320° C, a walce do śrutowania przy temperatu-
rach jeszcze wyższych. Im dłuższe są walce, tem
temneratura odlewania musi być wyższa, gdyż że-
liwo, wprawiane w ruch obrotowy dzięki dopływo-
wi w kierunku stycznej musi pokonać ciśnienie hy-
drostatyczne wlanego już metalu, które jest znacz-
ne. Jeżeli walec jest bardzo długi, używa się gorą-
cego żeliwa, gdyż powoduje ono przy ruchu wiro-
wym mniejsze tarcie o kokilę, a poza tem wyko-
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mywa się wlew o •większej średnicy. Często naprz.
przy odlewaniu walców do grubych blach, o długo-
ści do 3000 mm i średnicy 980—1200 mim, stosuj®
•się dwa wlewy, celem otrzymania dostatecznego
ruchu wirowego. Wszystko powyższe wymaga dłu-
goletniego doświadczenia, gdyż każde uchybienie
podczas wyrobu powódce bratki. To też odlewa-
nie walców należy do naijtrudniejszych działów
techniki odiewnicziej, zarówno ze względu na ma-
terjał oraz sposób formowamiia (walce d<o gumy
i papieru), jak i ze względu na niebezpieczeństwo
(eksplozje i t. p.).

Co się tyczy materjału, to dziś, gdy ma się dlo
rozporządzenia laboratorjum chemiczne i mikro-
skop, sprawa ta jest znacznie łatwiejsza, niż da-
wniej, gdy majster odlewniczy wyrabiał żeliwo
utwardzone tylko na podstawie prób i doświadczeń.
Pomimo to jednak wyrób żeliwa utwardzonego wy-
ma/ga zawsze bacznej uwagi pod względem mater-
jiału, i tylko' te odlewnie, które już dłuższy czas
(dziesiątki lat) zajmują się tą sprawą, mo^n do-
starczać odlewów wymaganego gatunku. Wyrób
utwardzonego żeliwa stale isię rozwija i swój za-
kres zastosowań utrzymuje, gdyż, ja!k wykazała
naprz, praktyka młynarska, żeliwo utwardzone nie
da się .zastąpić nawet najlepszą stalą (to samo w
maszynach do wyrobu cegieł).

W a l c e d r o b n o z i a r n i s t e dub ś. r e-
d n i o t w a r d e wykonywa się z tworzywa o ni-
skiej zawartości węgla (C=2,5%) i wyższej zawar-
tości kremu (Si=0,9%), ażeby warstwa utwardzona
nadawała się do utworzenia rowków do 5 mm sze-
rokości. W przeciwnym razie rowki wykruszyłyby
się podczas nacinania, Walce powyższe służą do
wyrobu blach rowkowanych; najlepiej odlewać je
z pieców płomiennych. Twardość powyższych wal-
ców wynosi 350—380 jedn, Brinella.

Należy jeszcze wspominieć o u t w a r d z o -
n y c h k o ł a c h G r i f f i m a . Koła te używane
są dotychczas w Europie dlO' pociągów towarowych.
W Czechosłowacji wyrabia je firma „Agiroferra"
w Kuńczycach n/Ostrawicą. Huty żelazne w Ko-
mołiowie, które dawniej koła takie wyrabiały,
obecnie wyrób ich wstrzymały, gdyż czeskie kole-
je państwowe zamierzają stosować na przyszłość
koła -stalowe również do wagonów towarowych,
Kola Griffma wkłada się po odlaniu do dołów sza"
motowych celem powolnego studizenia (które trw;
oik. 1 tygoidtaia). W ten sposób usuwa się napręże-
nia, powstające międizy utwardzoną a szarą war-
stwą, wskutek różnego skurczu; poiza tem wytrzy-
małość się zwiększa, gdyż bez powolnego ostudze-
nia warstwa utwardzona odpryskiwałalby przy ude-
rzemiach. Z teigo względu powolne studzenie w do-
łach 'stosuje się także przy wyrobie walców do
blach. Brzy wyciąganiu walca, czop jest jeszcze
zuipełtaie czerwony, natomiast sam wailec jest już
tylko koloru wiśniowego, wskutek czego ciepło
pit̂ zechodfzi z czopa do walca, tsprzyjaijąc wyrówna-
niu maprężeń.

Niektórych wyrobów przemysłowych z żeliwa
utwardzonego nie można 'zastąpić nawet stalą irian-
gamiową. Autorowi znany jeist przykład zastąpie-
nia, stosowanego, dawniej, walca kutego ze stali

stopowej (przy walcowaniu blach na zimno) przez
walec z żeliwa utwardzonego, .ośmiokrotnie tańszy,
W maszynach do łamania i rozdrabniania nie daje
się zastąpić żeliwa utwardzonego twairdą stalą
(manganową lub chromową) nawet wtedy, gdy ce-
na nie odlgirywa roli. Fakt ten zapewnia zbyt.
zwłaszcza, gdy wraz z ulepszeniem wyrobu żeliwa
utwardzonego, ulepsza się i jakość żeliwa szarego.
Dziś wyrabia się walce stopowe głównie w Ame-
ryce. Ostatnio w formowaniu walców do blach
dokonano ulepszenia, polegającego na tem, że wal-
oe odlewa się puste w środku, wobec czego można
je ogrzewać i od wewnątrz i w ten sposób wyrów-
nywać naprężenia, panujące między warstwą
utwardzoną a warstwą szarą. Podczas walcowania
miożna chłodzić 'skuteczniej takie walce od we-
wnątrz, niż dotychczas od zewnątrz. Przy wyrobie
walców ze stopów zawierających chrom, wolfram,
molibden, tworzą się podwójne karbidy, twardsze
niż węglik żelaza i trwalsze w temperaturze walco-
wania, wskutek czego walce ścierają się w mniej-
szym stopniu.

Ż e l i w o u t w a r d z o n e p o w i e r z c h n i o -
wo n a l e ż y o d r ó ż n i a ć od t. zw. żeli-
wa t w a r d e g o, które odlewa się z surówki
koksowej z domieszką stali i surówki zwierciadli-
sitej w formach piaskowych. Odlewy z twardego
żeliwa nie są tak twarde, jak odlewy z żeliwa
utwardzonego, do którego wyrolbu należy użyć
większej ilości surówki wytopionej na węglu
drzewnym, Z żeliwa twardego wyrabia się naprz.
walce zębate d© łamaczy węgla, koła biegowe do
pługów parowych, tłoki hydrauliczne. Powyższe
odlewy mają w całym przekroju strukturę zupełnie
białego żeliwa.

Wady powstające przy wyrobie walców.

Nierówniomiernie 'lub nieprawidłowo utwardzo-
na warstwa powstaje albo wskutek zbyt małej gru-
bości ścian kokili, albo wskutek odstania walca od
kokili. Jest to skutek wadliwego formowania: wa-
lec nie był ustawiony dokładnie pionowo i po od-
laniu wygiął się na jedną stronę, na której się wię-
cej utwardził, niż na drugiej,. Takie 'nieprawidłowe
utwardzenie powoduje przedwczesne zużycie wal-
ca, bądź dlatego, że twarda warstwa odpryśnie,
bądź też walec złamie się przedwcześnie, ponieważ
ma po stronie więcej utwardzonej mniejszą wytrzy-
małość, gdyż przekrój szarego rdzenia nośnego
jest mniejszy. Inną wadą jest za krótkie przejście
od warstwy białej do szarej. Walce lanie woilno
i przy nieodpowiedniej (za mislkiej) temperaturze
wykazują białe plamy pod warstwą utwardzoną.
Walce takie łatwo pękają. Gruboziarnisty ciemny
złom walca jest oznaką złeigo żeliwa i niedostatecz-
nego stosowania dobrej białej surówki wytapianej
aa węglu drzewnym. Przy użyciu surówki koksowej
jiej grufby grafit nie rozpuszcza się przy topieniu
i tworzy przy studizeniu walca ośrodki krystaliza-
cyjne, zarodki budowy gruboziarnistej. Dobre że-
liwo utwardzone powinno przechodzić łagodnie do
warstwy szarej, która musi być drobnoziarnista
i mieć barwę maku.
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Rodzaje pieców do topienia.
Bardizo ważną sprawą jest zagadnienie, kiedy

używać żeliwiaka, a kiedy pieca płomiennego.
T o p i e n i e w ż e 1 i w i a Ik u jest najprostsze

i stosować je można przy wyrobie walców do
blach, walców wygładzających, walców do gumy,
papieru, młyńskich i rozdrabniających,

T o p i e n i e w p i e c a c h p ł o m i e n n y c h
jest więcej skomplikowane, trwa dłużej, ale umoż-
liwia zużycie całych walców wysortowanych Mb
połamanych, zwracanych z walcowni, Rozchód pa-
liwa wynosi 35—40% wsadu. Najnowsze piece
płomienne urządzone są w ten sposób, że obok
węgla stosować można paliwo ciekłe, naprz. smołę
z węgla brunatnego, Przy wyrobie walców utwar-
dzonych z pieca płomiennego wskazane jest wsa-
dzić do pieca materjał bardziej miękki (o wyższej
zawartości Si) i pozostawić wsad do zupełnego
stwardhięcia, gdyż szare żeliwo zawiera mniej siar-
ki niż białe, więc powtórnie roztopiony wsad bę-
dzie miał mniej siarki. Poza tem nie potrzeba do-
prawilać kąpieli żelazokrzemem. Zawartość man-
gainu we wsadzie musi być większa, gdyż przy to-
pieniu w piecu płomiennym spala się manganu wię-
cej (około 50%), niż przy topieniu w żeliwiaikach,
Przy topieniu w żeliwiaku dodaje się do wsadu
większej ilości surówki białej wytopionej na węglu
drzewnym, o wysokiej zawartości węgla związane-
go, który przy utwardzeniu .zwiększa wytrzyma-
łość walców. Przez dodanie stali nie osiągnie się
nigdy takiej twardości. Odlewnie walców posia-
dają .zwykle i żeliwiaki i piece płomienne, ażeby
mogły mieszać według potrzeby metal roztopiony
z obu pieców.

T e m p e r a t u r a l a n i a z pieca płomienne-
go żeliwa o niższej zawartości węgla musi być
wyższa (1300°), zaś żeliwa o wyższej zawartości
węgla (z żeliwiaika) może być niższa, gdyż żeliwo
taikile fest więcej ciekłe. Na walce o wysokiej twar-
dości stosuje się żeliwo bogate w węgiel i kokile
o grubych ścianach, dla pirzyśpieszienia studzenia.
Im walec jest grubszy, tem tenaperatuira lania jest
niższa, im walec cieńszy, tem temperatura jest
wyższa. Walce puste w środku odlewa się przy
bardzo wysokiej temperaturze, ponad 1300° C, ce-
lem umilknięcia porowatości odlewu.

Skład chemiczny walców.
Walce wyrabia się albo z żeliwa normalnego

bez .specjalnych idomieiszek, albo — jak w ostatnich
czasach — używa się żeliwa z dodatkami Cr, Mo,
Ni, Wo, Va, Ti i t. d.

Dawniej majstrowie dobierali empirycznie róż-
ne gatunki surówek, aż do otrzymania żądanych
wyników. Dziś doborem materjałów kieruje labo-
ratórjuim (chemiczne, metalograficzne oraz próby
mechaniczne), co prowadizi szybciej i dokładniej
do pożądanego celu. Specjalnie przy topiemiu "w
żeliwiaku należy znać skład chemiczny surowców,
ażeby nie otrzymać we wsadzie za dużo krzemu,
a wskutek tego za małe utwardzenie, gdyż żeliwo
takie nie daje się już poprawić. Żeliwo za twarde
można poprawić przez dodanie 90%-wego FeSi,
który w żeliwie łatwo się (rozpuszcza, Dlatego przy

topieniu w żeliwiaku wskazane jest obliczać
na wsad twardszy. Naprz. domieszka 3 kg
90%-wego FeSi do walca o wadze 6000 kg ozna-
cza zwiększenie zawartości Si o 0,45%, zaś gru-
bość twardej warstwy (30 mim) zmniejszy się o ok.
4 mm, to znaczy, że 0,01 % Si zmniejsza utwardzo-
ną warstwę o 1 mm.

Przy odlewaniu walców z żeliwa utwardzonego
(skoirupoweigo), bierze się próbki o średnicy 30
i 80 mm, około 200 mm długości, i obserwuje się
grafityzację. Jeżeli próbka o średnicy 30 mm zo-
stanie z czerwonego1 żaru ostudzona w wodzie i wy-
kazuje złom zupełnie biały, bez punkcików grafi-
towych, zaś próbka o średnicy 80 mim w tych sa-
mych warunkach wykazuje pewną ilość puniktów
grafitowych, jest to dowodem, że w roztopionem
żełiwie (brak nieco krzemu. W tym wypadfcu wy-
starczy dodać do kadzi niewielką ilość żelazokrze-
mu, naprz, do wallca o wadze 6000 kg dodać 3 kg
90%-wego FeSi1. Gdy złom próbki 80 min jest zu-
pełnie biały, bez punkcików graifiitu, należy ilość Si
powiększyć, naiprz. o 0,1%, to znaczy dodać około
5 kg żelazokrzemu 90%. Z żeliwa w tem sposób
„poprawionego" należy znów wziąć próbkę i ob-
serwować, czy punkty grafitu są widoczne; jeżeli
tak, to oznacza, że domieszka spowodowała żąda-
ne zmiękczenie i można robić próby na utwardze-
nie w kokili.

Kokila jest to płyta, około 50 mm grubości, na
której formuje się próbkę o kształcie stępionego
klinu. Klin ma u góry 85 mm grubości, 100 mm wy-
sokości i 200 mm 'długości, grubość u 'dołu wynosi
25 mm. Zaformowany klin jest więc otoczony z 5-ciu
stron piasikiem formy, a z 6-ej strony ko!kilą.(rys. 1).

Rys. 1. Kształt i wymiary próbki do badania utwardzenia
w kokili.

Odlany klin studzi się w wodzie i biada się zarów-
no głębokość utwardzenia, jak i całą jego struktu-
rę, Jeżeli wąska strona klinu jest zupełnie biała,
jest to oznaką, że materjał jest bardzo twardy.
Przy normalnem utwardzeniu kina na 25 mm, wal-
ce będą utwardzone do głębokości 20 mm.

Przy odpowiednim materjale przejście od bia-
łej warstwy do szarej powinno wynosić około 10—
12 mm. Na słranie przeciwległej do kokili złom
klina jest szairy. Jeżeli jest koloru makowego aż
do samych krawędzi sferon zaloirmowanych w pia-
sku, jest to oznaką, że walec odlany z tego mater-
jału byłby za twardy, i dlatego należy go zmięk-
czyć przez dodanie niewielkiej ilości krzemu.
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Wpływ poszczególnych pierwiastków.

W ę g i e l C w żeliwie utwardzonym znajduje
się jako chemicBnie związany (węglilk), jako utwar-
dzony (martenzyit i ledeburyt) i jako wydzielony
(grafit). Ilość węgla związanego w szarej warstwie
wailców wpływa na wytrzymałość na rozciąganie
i tna zginanie, Przejście od białej do szarej war-
stwy w złomie walca powinno ibyć łagodne, 10—
15 mm. Jeżelli przejście jest krótkie, to znaczy, że
żeliwo białe przechodzi raptownie w szare, co jest
oznaką złej jakości żeliwa utwardzonego. Biała
warstwa ma większy skurcz niż szara i dlatego jest
ważne, aby przejście między niiemi było łagodne,
gdyż w przeciwym razie naprężenia między oby-
dwiema wairatwami isą tak 'duże, że podczas wal-
•c owiania twarda warstwa może odlprysnąć, wsku-
telk czego walec będzie niezdatny do dalszego
użytiku.

Od ilości węgla, którego w żeliwie utwardzo-
ti(em bywa 2,7 do 4%, zależv twardość powierzch-
niowa walca. W piecu płomiennym można ilość
węgla 'kontrolować chemicznie i regulować dowol-
nie. Przy topieniu w żeliwiaku regulacja węgla
jest niemożliwa i dlatego trzeba znać ilość wprfila
we wsadzie i stopień nawęglania w żeliwiaku.
Z tego względu z pieca płomiennego odlewa się •
walce o niskiej zawartości węgla, zaś z żeliwiaika
0 wyższeij;, albo 'też miesza się żeliwo ,z obydwóch
pieców, celem osiągnięcia przepisanej wytrzyma-
łości i 'twardości. Jeżeili chodzi tylko o* wysoiką
wytrzymałość, odlewa się walce zawsze z pieca
płomiennego1, jeżeli zaś chodzi tylko >o wysoiką
twardość, odlewa się walce z żeliwiaka, jeżeli
wreszcie walec ma posiadać wysoką wytrzyma-
łość i wysoką twardość, należy mieszać żeliwo
z obydwóch pieców.

K r z e m S i ma — jak wiadomo — tę własność,
że sprzyja wydzielaniu węgla w postaci grafitu,
1 'dlatego w żeliwie utwardzonem zawartość krze-
mu powinna być mała {max. do 1%). Żeliwo
utwardzone o wysokiej zawartości krzemu od-
znacza się kcrótkiem przejściem od warstwy białej
do szarej1. Wysoka zawartość krzemu przeciw-
działa utworzeniu się dostatecznej głębokości
warstwy białej. Dlatego we wsadach do żeiłiwia-
ków stosuje się żeliwo o nisfcieji zawartości Si
(0,2 — 1%). Ilość krzemu w żeliwie utwardzoneim
waha się od 0,45% do 0,85% i tylko na cienkie
odlewy dopuszcza się więceij, t. j . do 1% (maprz.
na walce do śrutowania), pomad 1% stosuje się
tyllko na odlewy zupełnie cienkie, których gru-
bość ścianek nie przekracza 15—20 mm.

M a n g a n Mn wstrzymują wydzielanie się
grafitu, działa więc odwrotnie, niż krzem i ułatwia
tworzenie się białego żeliwa. W żeliwiaku łatwo
się utlenia, przez co utrudnia utlenianie się żelaza,

W żeliwie uitward^omem ilość manganu waha
się między 0,4 a 1,9%. Walce utwardzone zawie
rają Mn od 0,35 do 0,60% (walce do blach). Wy-
soiką zawartość manganu stosuje się tam, gdzie
potrzebna jiest głęboka i bardzo twarda powierzch-
nia (wafoe do wygładzania). Wysoka zawartość

manganu wywołuje kruchość żeliwa, co jednak
przy utwardźonem żeliwie, gdzie głównie kładzie
się nacisk na twardość, nie odgrywa ważniejszej
roili (inaptrz. walce młyńskie i doi rozdrabniania).

F O"S f ó r P zwiększa — jak wiadomo — płyn-
ność żeliwa i powoduje gładką powierzchnię odle-
wów. Większa ponad 0,5 % ilość P wywołuje kru-
chość odlewów i dla!teigo pirzy odlewaniu walców
ilość fosforu powinna się wahać od 0,35 do 0,45%.
Fosfor odgrywa znaczną rolę pirzy zastyganiu Wal-
ców. Jeżeli żeliwo zatwiera, za mało fosforu, to
przy zastyganiu nie zwiększa swojej objętości w
takim stopniu, jak żeliwo o "większej ;za wartości P,
wskutek czego pirzy wiellkim skuirczu powstają czę-
sto rysy wzdłużne, niedopuszczalne nrrzy odlewa-
niu walców. Rysy te ciąginą się często pirzez całą
długość wailca. W jedhym wypaidlku, gdy ilość fos-
foru obniżyła się do 0,2%, walec pęlkł oid góry do
dołu. Wsad był wówczas umyślnie dobrany z małą
ilością fosforu, gdyż 'chodżito O' walec, który miał
pracować z wysokim naciskiem. Fosifór także prze-
ćiwdziala pioirowatości, gdyż żeliwo o wyższej 'za-
wartości fosforu, niawet przy niższej temperatu-
rze, przy której odlewa się walce, (igłównie duże),
jest łaitwopłynne i gazy łatwiej ,mogą się ulatniać

S i a r k a S wywołuje pęcherze i kruchość od-
lewu. Tam, gdzie 'kładzie się nacisk na wytrzyma-
łość walców, zawartość siairki nie może przekro-
czyć 0,10%. Natomiast dla osiągnięcia wyższej
twardośoi jest bardzo wskazaina wyższa zawartość
siarki (0,2 do 0,3%). Jednak żeliwo o wyższej za-
wartość siarki należy lać mocno przejgrzane, gdyż
w przeciwnym nazie tworzy pęcherze.

M i e d ź C11 obniża wytrzymałość, miano wi-
cie tem więcej, im większa jest aawartość węgla
w żeliwie. W niektórych dobrych walcach kali-
browych bywa miedzi 0,20—0,30% i pomimo to
walce zupełnie odpowiadają swojemu przeznacze-
niu. Mowa tu jednak tylko o walcach lanych z pie-
ca płomiennego, z którego otrzymuje się zawsze
żeliwo o wyższej wytrzymałości. Naogół mieidz jest
szkodliwa (pęcherze, 'kruchość). Walce kalibrowe
odlewa się przy bardzo wysokiej temperaturze,
ażeby nie tworzyły się pęcherze; wysoką tempera-
turę trzeba stosować także z tego względu, że za-
wartość węgla w takich walcach jest niska.

N i k e 1 Ni przy wyrobie waiłców stosowano
dawniej rzadko, przeważnie wówczas;, gdy była
wymagana wysoka wytrzymałość i twardość (rap.
na długie walce do papieru). Dziś używa się do-
mieszki niklu przeważnie w połączeniu z chromem,
Jest nawet opatentowany stop ,,Adamilt", zawiera-
jący chrom i nikel w stosunku 1 :2, w ilości Cr =•-
3%, N i = 1,5%. Nikiel nadaje żeliwu wysoką wy-
trzymałość i ciągliwość i poza tem ma wpływ na
tworzenie się drobnego. grafitu. Domieszki niklu
stosuje się także przy wyrobie walców, które ma-
ją być odlporne ma działanie zasad (ług i soda), np,
w przemyśle papierniczym i włókienniczym.

C h r o m C r stosuje się często w połączeniu
z niklem, gdyż zwiększa twardość przez tworzenie
podwójnych karbidów. Z tego względu dodaje się
do walców kalandrowych do papieru i gumy. Wal-
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ce taMe po oszlifowaniu imają nadzwyczajny po-
łysk.

T y t a n T i stosowany ibywa pod postacią
związiku z węglikiem żelaza w celu zwiększenia
twardoiści i odporności na zużycie.

W a n a d V a działa, według najnowszych ba-
dań, dodatnio na wytrzymałość walców. Dodaje się
go w ilości 0,10 do 0,25% pod postacią żeliwa wa-
nadowego wyrabianego w Szwecji, o zawartości
0,6% Va.

M o l i b d e n M o stosuje się łącznie z chro-
mem; działa on bardzo dodatnio, zwiększa wy-
trzymałość i twardość walców kalibrowych. Dla
osiągnięcia dobrych, wyników wystarczy domiesz-
ka 0,20% Mo i 0,20% Cr.

Rozwój żeliwa utwardzonego powiarzchniowo
drogą zastosowania żeliwa zawierającego domiesz-
ki in. metali nie jest jeszcze bynajmniej skończo-
ny, gdyż wciąż otrzymuje się tą drogą nowe, godnie
uwagi własności. Ostatnio rozwój posuwa się szyb-
ko naprzód w związiku z postępem badań nad że-
liwem szarem, które przed wojną światową było
„terra incognita", bliżej nie badanem.

Wytrzymałość walców.
Wytrzymałość odlewów z żeliwa utwardzonego

zmniejsza się w miarę wzrostu twardości po-
wieirzchnioweij', gdyż twardość zależy od całkowitej
ilości węigla, a im więcej węgla zawiera żeliwo, tem
większa jest grafiityzacja i tem mniejsza wytrzy-
małość. Przeważnie jednak od odlewów z żeliwa
utwardzonego wymagana jest głównie twardość, nie
zaś wytrzymałość, naprz. w maszynach młyńskich
i kruszarkach. Atoli wytrzymałość walców utwar-
dzonych jest również bardzo ważnym czynnikiem
ich jakości. Dlatego należy badać walce i na wy-
trzymałość. Odlewanie osobnych prętów próbnych
nie ma żadnego znaczenia, gdyż próbki nawet o
średnicy 50 mm są silnie utwardzone, i nie odpowia-
dają warunkom krystalizacji materjału w walcu.
Próbne pręciki należy pobierać z czopów albo z sa-
mego kadłuba walca. Uskutecznia się to w ten spo-
sób, że między czopem i kadłubem dodaje się okrą-
gły nadlew, który obcina się przed obróbką walca, i
z niego wykonywa się próbkę, Oczywiście, wytrzy-
małość walca zależy także od ciśnienia ferrosta-
tycznego; u góry będzie mniejsza, niż n,a dole, więc
i twardość będzie na idole większa niż u góry. Przy
ciężarze właściwym ciekłego żeliwa 6,8 i przy dłu-
gości walca 1470 mm, iróżnioa ciśnień u góry i na
dole wynosi 1 at, Ponieważ walce bywają do 5 m
długości, różnica ciśnień wynosi 3,5 aitm, To też
góirny czop ma zawsze najmniejszą wytrzymałość
i prędzej się łamie, niż czop dolny. Ze złamanego
walca można wytoczyć w różnych miejscach prób-
ki i poddać je próbom na rozciąganie. Warstwa
na głębokości 50—150 mm pod powierzchnią war-
stwy utwardzonej jest siedliskiem naprężeń sta-
tycznych, dynamicznych i częściowo termicznych.
Wytrzymałość wynosi tu 18—22 kg/mm2, ku środ-
kowi walca wytrzymałość spada aż do 12 kg/mm2.
W górnym czopie zawartość grafitu jest większa,
niż w warstwie pod utwardzoną skorupą kadłuba.
Powstaje to. stąd, że zastyganie dużego walca trwa
dosyć długo i w tym czasie grafit, jako lżejszy,

wypływa ku górze, Podobnie odzieje się z fosforem,
który gromadki, się nie tylko u góry, lecz także
wpobliżu osi walca (w środku).

Naturalnie, że pobieranie próbek musi odby-
wać się z miejsc blisko, siebie położonych, gdzie
różnica ciśnień ferrostatycznych jest nieznaczna.
Piróibfci poiMera się z doibego czopa i z kadlłulba
walca tuż nad czopem, albo z górniego czopa i z ka-
dłuba tuż pod nim, albo wreszcie w dowolnych
miejscach walca blisko siebie. Próby ite dowiodą,
że najmniejszą wytrzymałość ma czop górny.

Podobnie jak u walców utwardzonych, .stwier-
dzono, i u . w a l c ó w o d l a n y c h w t i i a s k u
( k a l i b r o w y c h ) , że górny czop ma mniejszą
wytrzymałość; lecz w walcach tych różiniiice wy-
trzymałości są większe, niż w waletach utwardzo-
nych. Tak naprz. w jednym walcu znaleziotno wy-
trzymałość w wykroju 16,8 -kg mm2, w kadłubie
21,7 kg mm", w środku walca 15,9 kg/mm2, a w dol-
nym Czopie 22 kg mm2. Przeciętna wytrzymałość
takich walców wynosi 18—26 kg/mm2. Zastana-
wiająca jest mała wytrzymałość w środku walca.
W a l c e do w y g ł a d z a n i a , t w a r d e i za.-
s t e p u j ą c e w a l c e s t a 1 o w e (iStahleirsatz-
walzen) mają wyższą wytrzymałość, niż walce
twarde i kalibrowe, a mianowicie do 30 kgimnr
i więcej; pod powierzchnią wytrzymałość ich jest
większa, n.iż w środku.

Wytrzymałość walców
przy wyższych temperaturach,

Żeilazo walcuje się przy temperaturze 950—
1000" C, wskutek czego walce też się ogrzewają,
przyczem nagrzanie następuje aż do1 środka walca.
Walce ogrzewają się nie tylko od ciepła two-
rzywa walcowanego, lecz także wskutek wytwa-
rzania się energji cieplnej, powstającej wobec tar-
cia i przegrupowania drobin tworzywa podczas
walcowania. Wodą walców się nie chłodzi, cho-
ciaż niekiedy bywają podczas pracy rozgrzane do
czerwoności. Ciekawe są wyniki prób przy róż-
nych temperaturach, pokazane wykreśllnie na rys.
2—6 (patrz Scharffenberg, Stahl u. Eisen 1931,
str. 1249).

30 i T 1 1 [ 1 1 1 7
kg/mm ^ ^ ^ ^ L ^tnymaloit na rozciąganie ! ' ^

*—FPH\/j

18 1 1 V ' 4
Wydłużenie I \

o_...—^T"*"" 'udarność

0 100 200 300 400 500 600 100X800

Rys. 2. Własności mechaniczne walca kalibrowego.
Doświadczenie I (tab. 3).

Z wykresu na rys. 2, który dotyczy walca kali-
browego o składzie chemicznym podanym w tabeli
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3, doświadczenie I, wynika, że d'o 600" C wytrzy-
małość na rozciąganie pozostaje bez zmiany. Przy
temperaturze od 600" do 800" C wytrzymałość
znacznie się zmiejsza, mianowicie spada z 27
kg mirr do 7,6 kg/mm", natomiast wydłużenie wzra-

50
kgjmm

26

22

Id
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o • -
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Wytrz^małoż

Wydlu
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nciągc nie

\
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Rys. 3. ] Własności czopa walca twardego.
Doświadczenie II (tab. 3).

i

sta z 0,83 na 6,4%. Wraz z wydłużeniem wzrasta
i udarność, Podobne próiby tyły wykonane także
na twardych walcach do blachy, mianowicie na ich
czopach (rys. 3 i tab. 3, doświadczenie II). Tu mię-
dzy 400—500" C powstaje mały spadek wytrzyma-
łości, zaś przy da'ls'zym wzroście temperatury sna-
dek zwiększa się i przy 700" C osiąga maximum;
równocześnie wydłużenie wzrasta. Walec tem (do
wyrobu blach) różni się od poprzedniego kalibro-
wego wyższą zawartością węgla (tab. 3). Wykre-
sy na rys. 4—6 odnoszą się do walca kalibrowego
o bardzo małej zawartości węgla w kadłubie i w
czopie dolnym, natomiast o większej w czopie gór-
nym. W kadłubie zawartość węgla wynosi 2,06%,
w dolnym czopie 2,30%, w górnym 3,36%. Wzbo-
gacenie w węgiel osiąga się przez dolewanie zwy-
kłego żeliwa do górnego czopa. Próbne pręciki by-
ły pobrane z kadłuba i walca, ze środka i z naj-

200 300 400 500 600 °C 700

Rys. 4, Wytrzymałość kadłuba walca i czopa górnego
w zależności od temperatury.

Doświadczen:e^IlI;(tab. 3).

głębszego wykroju. Środek kadłuba walca ma tę
samą zawartość grafitu, co i dolny czop. Górny
czop ma w stosunku do kadłuba i dolnego czopa

mniejszą wytrzymałość (wskutek wzbogacenia wę-
glem przy dolewaniu).

Ciekawe jest (rys. 4), że w górnym czopie mię-
dlzy 200 a 400" C zachodzi spadek wytrzymałości,
potem aż do 600" C wytrzymałość się powiększa,
a pirzy dalszym wzroście temperatury -szybko spa-
da. Natomiast w kadłubie (rys*. 5) zjawiska tego
niema, spadek jest jednostajny (irys, 6). Dolny czop
wykazuje także jednostajny .spadek wytrzymało-
ści,

Z powyższych prób widać, że podwyższenie
temperatury do pewnej granicy nie wpływa na
wytrzymałość. Od pewnej temipeiratury wzwyż
wytrzymałość się zmriiejiSKa, lecz temperatura tu
nie jest jednakowa dla wszystkich miejsc. Raz jest
to 400" C, kiedyindziej (naprz. w dolnym czopie)
500" C. Jest to punkt zwrotny wytrzymałości.

Z prac pro>f, Piwowarskiego, Sippa i Bau-era wi-
dać, że rozszerzanie się że'1'ilwa przy wyższych teim-
peraturach oraz rozpad węglików są już dobrze
przestudiowane. Według powyższych autorów,
rozpad węglików zmniiej.siza się przez powiększenie
zawartości manganu, Jeżeli ułożymy wyniki do-
świadczeń, przytoczone na rys., 2—6, według zawar-
tości manganu, zauważymy obniżanie się wytrzy-

30
kg/md

26

22
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2
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Rys. 5. Wytrzymałość różnych miejsc walca kalibrowego.
Doświadczenie IV, V, VI (tab. 3).

małości przy zawartości Mn = 0,31 % między 400
a 500° C, przy M n = 0 , 7 0 % przy 500" C, przy
Mn = 0,95% przy 600" C i przy M n = 1,38% mię-
dzy 600 a 700" C, Fakt ten potwierdza praktyka
odlewni walców kalibrowych w Siegerlandziie, któ-
re pracują z wyższą zawartością manganu dlate-
go, żeby gorące walce były dokładniejsze. To sa-
mo stwierdzają prace Bauera, Sippa i Piwowar-
skiego,

Należy jeszcze przypomnieć, że próbki rozry-
wane poddawane są działaniu wyższej tempe-
ratury tylko przez 'krótki okres czasu, natomiast
przy walcowaniu ulega walec uderzeniom przy
wyższej temperaturze przez czas dłuższy.

Wpływ struktury na wytrzymałość walców.
Wytrzymałość walców jest zależna od ilości

i postaci grafitu oraz wogóle od struktury, Ilość
ośrodlków krystalizacyjnych grafitu aa 1 mm" jest
miairą jego ziarnistości. Naogół tylko walce utwar-
dzone wykazują nieco grubsze ziarno w środku
walca. W dolnym czopie jest grafit trochę drób-
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niejszy, niż w górnym czopie, wskutek ciśnienia
ferrostatycznego. W niektórych walcach, odlanych

30,1 1 T 1 1 1 1 1 7
kg/mm

26

22

18

14

W

6

2

Wydiużenie

Wytty
" • - — *

maloś

\

\

/

100 200 300 400 500 600X701,

Rys. 6. Własności dolnego czopa walca kalibrowego.
Doświadczenie VII (tab. 3)

w formach piaskowych (kal ibrowych), grafit jest
drobnie j szy <z tego względu, że zawar tość węgla jest

Stosunek twardości do wytrzymałości,

• Bardzo ważny jest sfcoisunek twardości Briuella
do pozostałych własności mechaniiCiznych walców.
Głównym warunlkiem istawiainym walcom, utwar-
dzonym jest twardość powierzchniowa i wysoka
odporność na złamanie. Podstawą wytrzymałości
są czopy i szara warstwa wewnętrzna kadłuba
(pod białą skorupą). Warstwa ta nazywa się noś-
ną. Twardość powierzchniowa zależna fest od
składu cheimicznego i od idiziałaniila kokili, zaś wy-
trzymałość czopów i sizareigo rdzenia zależy od
ilości i postaci grafitu oraz odi budowy osnowy me-
talowej. Doświadczenia wykazały, że pirzea nod-
niesienie twardości z 419 na 470 jedn, Brihella wy-
trzymałość na rozciąganie spadła z 23,02 kg/mm2

na 11,30 kg/mm2. Z wytrzymałością na zginanie
rzecz ma się podobnie.

Zależność składu, twardości i wytrzymałości
różnych miejsc niektórych walców utwardzonych
widoczna jest z taibel 1 i 2.

T A B E L A 1.
S k t a d , t w a r d o ś ć i w y t r z y m a ł o ś ć w a l c ó w u t w a r d z o n y c h p o d s k o r u p ą i w g ó r n y m c z o p i e .

Rodzaj walca

0 850 X 2500 dł.

0 630 X 2500 dł.

Miejsce próby

Pod skorupą

Górny czop

Pod skorupą

Górny czop

Węgla

ogółem
%

3,36

3,20

2,83

3,10

grafitu
%

2,20

2,50

2,10

2,80

związa-
nego

%

1,16

0,70

0,73

0,30

si a

0,67

0,45

0,85

0,82

TAn%

0,89

0,89

0,60

0,89

P *

0,32

0,34

0,45

0,43

s%

0,086

0,076

0,084

0,086

Wytrzy-
małość

na roz-
ciąganie
kg/mm2

21,5

19,3

17,3

19,6

Wytrzy-
małość
na zgi-
nanie

kg/mro2

36,2

34,3

30,3

32,4

Twar-
dość

Brinella

200

191

212

220

T A B E L A 2.
S k ł a d , t w a r d o ś ć i w y t r z y m a ł o ś ć w a l c ó w u t w a r d z o n y c h p o d s k o r u p ą i w d o l n y m c z o p i e .

Rodzaj walca

0 600 X 1250 dł.

0 680 X 1250 dł.

Miejsce próby

Pod skorupą

Dolny czop

Pod skorupą

Dolny czop

Węgla

ogółem

3,22

3,22

3,20

3,12

grafitu

1 
1

 
1

 1

związa-
nego

1 
1

 
1

 1

. 1

0,80

0,82

0,89

0,99

« , ,

0,53

0,55

0,83

0,86

P %

1 
1

 
1

 1

Q 0/
O Ąj

1 
1

 
1

 1

Wytrzy-
małość
na roz-

ciąganie
kg/mm3

17,22

21,65

19.62

21,15

Wytrzy-
małość
na zgi-
nanie

kg/mm1

33,6

40

32,20

39,60

Twar-
dość

Brinella

208

200

202

mniejsza i wskutek tego powolne ostyganie nie
działa szkodliwie na twoirzemie isię grafitu drobno-
ziarnistego1. Najdrobniejszy grafit znajduje się w
twardych walcach drobnoziarnistych i w półtwar-
dych. Przy topieniu walców, głównie walców twar-
dych, należy unikać żeliwa z grafitem musującym,
gdyż grafit ten łatwo rozpuszcza się w roztopionem
żeliwie, tworząc ośrodki krystalizacyjne, co prowa-
dzi do tworzenia się grubej struktury. Z tego wzglę-
du surówka koksowa nie nadaje się do wyrobu po-
wyżsizych walców i trzeba używać surówkę białą,
lulb o barwie mialku, wytopioną ma węjglu drzew-
nym; wówczas przy stygnięciu wydziela isię grafit
dnoflbny, wtórny. Dobry fachowiec pozna według
złomu walca, ile sorówiki wytopionej na węglu
drzewnym użyto do jego' wyrobu.

TABELA 3.

Doświadczenie I

II

III

Doświadczenie IV
kadłub walca

Doświadczenie V
wykrój

Doświadczenie VI
jądro (środek)

Doświadczenie VII
czop dolny

Węgla
ogółem

0/41

2,40

3,36

3,36

2,08

2,06

2,05

2,30

grafitu

1,55

1,94

2,59

0,99

1,67

1,47

1,48

Si

0,63

0,84

1,54

0,94

0,83

0,85

0,85

Mn

0,95

0,31

1,38

0,67

0,70

0,69

0,69

p

0,25

0.35

0.25

0,40

0,41

0,37

0,40

s

0,085

0,164

0,046

0,081

0,095

0,09

0,094
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Porównanie zależności wytrzymałości od twar-
dości różnych rodzajów walców (twardych, mięk-
kich, półtwardych, twardych drobnoziarnistych)
prowadzi do wniosku, że w walcach utwardzanych
powoli najlepszy stosunek twardości do wytrzyma-
łości osiąga się przy twardości czopów 225—230
jedn. Brinella, w walcach twardych drobnoziarni-
stych oraz kalibrowych przy 215—225 jedn. Bri-
nella, w stopowych przy 195—200 jedn. Z po-
wyższego wiMać, że twardości walców utwardzo-
nych nie należy podnosić dowolnie wysoko, gdyż
w przeciwnym razie ucierpi na tem wytrzymałość.

Każdemu składów chemicznemu walca odpo-
wiada pewna krzywa zależności 'wytrzymałości od
twardości, mająca m.aximu)m przy pewnym stopniu
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Rys. 7. Zależność wytrzymałości od trwardości różnych rodzajów walców.

twardości (rys. 7). To samo dotyczy stosunku wy-
trzymałości na zginanie do twardości (patrz tab. 4].

TABELA 4.
W y t r z y m a ł o ś ć n a z g i n a n i e i t w a r d o ś ć w a l c ó w .

Badania stosuriku twardości, ugięcia i "wytrzy-
małości na zginanie wykazały, że, przy jednakowej
wytrzymałości na zginanie, ugięcia zmniejszały isię
ze wzrastającą twardością; jest to zrozumiałe, gdyż
stopień ugięcia zależy od ilości i postaci grafitu.
Znaczne ugięcie jest oznaką większej ilości grafitu
w żeliwie. Powyższe jest jiedmak ważne tylko w
granicach twardości do 190 jedn, Brinella.

Badano grupy walców o wytrzymałości ma zgi-
nanie mniejszej niż 30 kg/mm2, równej 30—40
kg/mm2 i większej niż 40 Itgomim", przyczem oka-
zało się, że najmniejiszej wytrzymałości (30kg/mim2)
odpowiadały twardości 123—220 j . Brinella. Druga
giupa, o wytrzymałości = 30—40 kg/mnr, miała od
160 do]|250j. Brinella, najwyższej zaś wytrzymałości

na zginanie odpowiadała twardość
od 190 do 277 j . Brinella (patrz tab. 4).
Ugięcie według tabeli 5 waha się
dla powyższych trzech grup wal-
ców od 0,50 do 1,1651,

Stąd wniosek: odlewać walce,
jak zwykłe szare żeliwo. Odlewa-
nie osobnych próbnych pręcików
nie ma znaczenia, próbki należy
brać z kadłuba walca. Wytrzyma-
łość walca nie jest jednakowa we
wszystkich miejscach. Związek mię-
dzy ilością grafitu, jego postacią
a wytrzymałością nie daje się usta-
lić z całą dokładnością. W twardych
walcach wytrzymałość próbek po-

wierzchniowych i twardość 'Zmieniają się w kieirun-
kach przeciwnych. Stosunek między twardością
a wytrzymałością próbnie/go pręcika jest dla każ-
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Rys. 8, Wykonanie wlewu.

dego rodzaju walców inny, U poszczególnych walców
ugięcie zmniejsza się ze wzrostem twardości (tab. 5)
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TABELA 5. nić się dołem okrągłym lub małym prostokątnym
U g i ę c i e , t w a r d o ś ć i w y t r z y m a l o ś ć n a - z g i n a n i e i f o r m u j ą n a g ó r z e , N a j w y g o d n i e j j e s t , o i le w d o l e

p r ó b e k o p r z e k r o j u k w a d r a t o w y m .

Ugięcie

Twardość
Brinella

128
154
174
181
185
188
189
191
193
194
197
201
204
207
210
212
216
219
222
224
226
228
231

. 235
238
242
247
251
277

w % dla wytrzymałości na

< 30 kg/mm2

1,027
1,030
0,887
0,90
0,733
0,638
0,75
0,89

—
—

0,803
—

0,833
0,662
0,695
0,566
0,65
0,675
—

0,63
—
—

0,556
0,593
0,56
0,458
0,572
0,50

—

zginanie:

=30-40 kg/mm2

_

—
—
—

1,097
—

0,905
—

1,00
0,94
0,81
0,79
0,835
0,867
0,73
0,79
0,64

—
0,80
0,815
0,885
0,746
0,94
—
—

0,71
—
—
—

> 4 0 kg/mm2

_

—
—
—
—
— '
—

1,165
—

1,03
—

0,925
—

0,89
0,937
0,90
0,865
0,824
0,805
—
—

0,86
0,97
0,623

—
—
—

0,50
—

Formowanie i odlewanie walców.
U r z ą d z e n i e o d l e w n i w a l c ó w .

Formowanie walców w odlewniach odbywa się
przeważnie ręcznie lub sizabltoneim. Walce dlo blach
i kalandrowe wałcei do papieru nie wymagają więk-
szej pracy foirmłerskiiej1, ,gd!yż główna część kadłuba
znajduje się w żeliwnej Ikokiili, a tylko czopy li wlew
formowane są w piasku. Najwygodniej jest formio-
wać i odlewać w prostokątnym dble, oTbiofc którego
znajduje się komora do suszenia, 'Otpallania węglem
lut» gazem. W ten spoisób nie potrzeba wciągać
żaformowainych czopów i •wlewów do góry, co
daje wielką oszczędność na transporcie. Doły do
odlewania dużych walców muszą mieć najmniej 6 m
głębokości. Zaletą długich prostokątnych dołów
jiest to, że walec można po odlaniu położyć wygod-
nie i wyjąć zapomocą łańcuchów obejmujących ka-
dłub'. Przy odlewaniu długiego ciężkiego walca
(30 t) w dole ©krągłym trzeba wyciągać go za gór-
ny czolp, gdyż nie można go położyć, przyczem
dźwig Musi być umieszczony wysoko (walec ma
ok. 6 m długości). Tylko odlewnie, które wytwa-
rzają mniejsze walce {d!o 8000 kg), mogą zadowol-

Rys. 9 Formowanie walca młyńskiego.
a — rdzeń; b—powierzchnia utwardzona; c — kokila; d— wlew;

e — korek; / — zbiornik żeliwa; g — trzpień rdzenia.

umieszczone zostaną mocne i dokładnie poziomo
ustawione dźwigary, na których można łatwo usta-

Rys. 10. Formowanie walca utwardzonego do wyrobu blach.
er — walec; 6 — kokila; c—wlew; d — nadlew; e — czop,

wić cały walec dokładnie pionowo. W ten sposób
uniknie się skośnego ustawienia walca, co jest bar-
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dzo ważne przy walcach utwardzonych, gdyż w
miejscu, gdzie walec więcej przylega do kokili, jest
więcej utwardzony, niż na .stronie przeciwległej,
Stan taki obniża jakoiść walca, gdyż warstwa
nierównomiernie utwardzona łatwo odpryskuje.

m
• , ; , ,

Rys. 11. Formowanie szablonem walca kalibrowego.
o — skrzynia; b — szablony; c — piasek.

Okoliczność ta jest bez zmaiczenia tylko dla wal-
ców kalibrowych. Wlew wykonywa się stycznie
do dolnego czopa, lub do t, ziw. -rozety (rys. 8), czyli
części stanowiącej przedłużenie czopa. Żeliwo
wpadające z góry otrzymuje .ruch wirowy, wskutek
czego zanieczyszczenia o mniejszym ciężarze wła-
ściwym idą środkiem i nie mogą przylgnąć dio ka-
kili, co w przeciwnym rateie prowadziłoby dio po-
wstania braków. Dołny czop mu-sł ibyć szczególnie
doibrze wysuszony, gdyż w przeciwnym razie walec
po odlaniu „gotuje się", stwarzając niebezpieczeń-
stwo powstania pęcherzy oia powierzchni, Musi

Rys. 12. Walce do gumy, kauczuku i gutaperki.

być także przewidziane odprbwadzietiie gazów.
Z tego powodu piasek do fonNowaia musi ibyć gru-
by, przewiewny i ogniotrwały. Im wyżej znajcie
się wlew, z tem większą szybkością wchodzi że-

liwo do forany. Przy dużych walcach, o wadze
25—30 tonn, stasuje się dwa wlewy styczne, jeden
za drugim, Na początku leje się pirzez jeden wlew,
a po osiągnięciu pewnej wysokości żeliwa w ko-
killi zaczyna się lać i drugim wlewem, celem prze-
zwyciężenia ciśnienia ferrostatyczeigo słupa żeli-
wa. Żeliwo musi krążyć jeszcze w górnym czopie,
i dlatego wlewy muszą być dostatecznej średnicy
i zbiornik wlewu musi się znajdować pomad koń-
cem górnego czopa.

Foirmowawie utwardzonych, pustych w środku
płaszczów oraz kół do gniotowników odbywa się
w ten sposób, że płaszcze otrzymują rdzeń,
wytoczony z gliny, zaś koła do gniotowników
wykonywane są szablonem w piasku. Do wy-
suszonych rdzeni dostawia się kokilę i wykony-
wa się stycznie wlew. Cienkie, puste w środku
odlewy należy teć pirzy wysokiej temperaturze,
ażeby żeliwo dobrze krążyło między rdzeniem
a kokilą. Poza tem czejsto wlewa się na (korek,
wskutek czelgo żeliwo po usunięciu korka ma wyż-
sze ciśnienie. Przykłady formowania różnych wal-
ców uwidocznione są na rys, 9—13.

Do wyrobu innych odlewów z żellliwa utwardzo-
nego powierzchniowo, jak naprz. płyt do gnio-
towników, uivwa sie kokili prostych. Formuje się
normalnie, należy tylko stosować większe wlewy
i większe nadlewy, gdyż żeliwo utwardzone więcej
się kurczy. Przy wyrobie walców do gumy, które
są długie i puste w środku, jest ważnie, ażeby po-
wietrz chnia była czysta. Gliniany rdzeń wykonywa
się na grubościiennym tirzpiemiu stalowym, zaopa-
trzonym w wywiercone otwory do ujścia gazów.
Trzpień umocowany jest dio dolnej ramy śrubą,
u gólry zaś uchwytem krzyżowym, który jest moc-
no osadzony na kokili. Trzpień stalowy musi być
sztywny, ażeby po odlaniu nie był wklęśnię-
tyi ifdyż żeliwo, kurcząc się, zgniata rdzeń.
Mmiej więcej w 10 miimit po odlaniu, kiedy żeliwo

Rys. 13. Formowanie walca ceglarskiego.
aj—waiec; 6 — kokila; c — rdzeń; d— wlew; f—korek do dolewania-

w czopach już skrzepło, naileiży (dolną śrubę trzpie-
nia zwolnić, ażeby otwór w czopie się nie skrzy-
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wił. Przy powyższych walcach dokie czopy wyko-
nywa się zawsze dłuższe, ażeby wskutek iskurczoi
żeliwa nie urwały się, ponieważ żeliwo w fcokili
skrzepnie wcześniej, miiiż cziop w piasku. W razie
oderwania czopa, miależy go Uciąć i przypoić roizto-
pionem żeliwem czop nowy,

Walce te należy lać szybko, ażeby nie powstały
na powierzchni otwoiłki, które trudno popra-
wić i które są przeważnie przyczyną braków. Odla-
ne walce utwardzone najpierw się obrabia zgru-
ba na tokarkach, następnie się szlifuje, a wkońcu
frezuje się lunety na czopach.

Walce młyńskie, które mają wysoką twardość,
550 j , Brinella i więcej, szlifuje się i następnie row-
kuje na specjalyćh maszynach do rowkowania.
Walce kalibrowe obrabia się zigruiba z 5 mm za-

pasem, walcownie zaś wykańczają je same na wy-
miar ostateczny.

Dodatek.
Odlewnie walców są przedsiębiorstwami

jąceimi się, ale tylko w tym wypadku, o ile niema
reikkmacyj. Dlatego oidllewin.ia walców musi być
prowadzona bardzo przezornie, 'gdyż walcom sta-
wia się wielkie wymaganiila. Od ikaIMbirowych wal-
ców wymaga się głównie, ażeby pracowały dłużej,
i dlatego wyrabia się 'taikże walce (z ttówardzomecmi
wykrojami '(paterat Weymeislkiircha), Walce 'te są
oczywiście droiższe, gdyż Ikażdy walec wymaga wy-
konania -specjalnej ikokili. Posziozeigólne 'Oldlcmlki
walca po odlaniu winny mieć możność przesuwu,
ażeby walec mógł się kurczyć swobodniiie (w prze-
ciwnym razie rozerwałby się).

PRZEGLĄD PISM
BUDOWNICTWO.

Nowy sposób wykonania stropów nad zbiornikami.
W Lancaster (U. S. A.) 'wyikoaarao ize stali zbiornik o b.

dużej poijemności, mian. 22 000 m3. Średnica zbiornika wyno-
si 30 im, wysokość do wezgłowia przekrycia 27,5 m; stali
zużyto 875 tonn. w" cellu zaoszczędzenia na kosztach ruszto-
wań przy 'Wzniesieniu przekrycia kopulastego zastosowano

nowy, ciekawy sposób budowy
Po wykonaniu walcowej czę-
ści zbiornika, zbudowano ca-
łą kopułę wewnątrz zbiornika,
opierając ją na wodoszczel-
nych skrzynkach drewnianych,
ustawionych na dnie zbiornika.
Skrzynki te były tymczasowo
ześrubowane z dolnym pierś-
cieniem kopuły, Kiedy kopu-
ła była gotowa, wpuszczono do
zbiornika wodę, która uniosła
cały dach aż do właściwej
wysokości, poczem zmontowa-

no połączenia pomiędzy kopułą i walcową częśoią zlbiorni-
ka (>ryisi. 1), uszczelniono .całość i nasunięto sikrzynki drewnia-
ne iprzez pozostawiane specjalnie otwory. Podniesienie ko-
puły i żartowanie jej .ze zbiornikiem izaljęło zailedwie 36 go-
dzin czasu, (En g, N e w s - R e c o r>d, 12 uniaija 1932 r.).

W. Ż.

Rys. 1.

GOSPODARKA ELEKTRYCZNA.

Przystąpienie do eksploatacji okręgowej sieci elek-
trycznej wschodniej części środkowej Anglji (Mid-

East England Greed).
Jak podają pisma angielskie, Ceatirallny Urząd Elek-

tryczny rozesłał piulbliicznyim . przedsiębiorstwoim elektrycz-
nym wschoidnielj części środowej Angljii zawiadomienia, iż
wobec izaikończenia budoiwy sieci oikręgowej Ma. tej ,dzielni-
cy eiksploatacljia publicznych urządzeń €Hektrycznyich będzie
się tam musiała dostosować do postaiaameri ustawy o elek-
tr-yiik-acji krajoi z ar. 1926.

W myśl opracowanego projektu, wytwarzanie prądu izo-

TECHNICZNYCH.
stanie ześrodkowanie w iszesMastu wylbiranyich
z icizego siadem (Ferrybridge, Rołherhaim,, Kirksłaill, Thotin-
hill, Blackburn Meadiows (ShetJield), Hull i Bradford) głów-
nych, z pomiędzy 'których dwie (Kiirlostallll i Ferrybnidge) —
świeżo zbudowane — odznacizaiją się siwą stosunkowo bardzo
wysoką sprawnością cieplną (23%, przy praecietneij ogólao-
anigielskiej. wynoszącej 16%).

Wisizyisitkie te elektrownie będą pracowały n.a wspólną
ceałra,lną okręgową sieć przesyłową o napięciu 130 000 V,
która jest izaopatirzałia w połączenia: na północy — <z «ie-
cJą iolcręgową północino-wischodiMej Anjgłji, na zachc-dzie •—
z takąż siecią północno-ziachodiniiej Angłijd i wreszcie na po-
łudniu — z siecią południowo-wsichodnią. Długość ogólna
omawianej głównej sieci przesyłowej wynosi 323 mil ainig.
(ok. 519,5 km). W dwóch połaciach rolniozych (Soiutlierin
Limcolmsihire i Ratlamd) roapaitrywamej idzWałcy z siecią tą
łączy się sieć średniego napięcia o długości 213 mil amg.
(341 km). Wobec tego, iż wszystkie łączone elektrownie i
dawniej wytwarzały prąd o normalinelj ozęstołlliwości
(50 lokr/sck), przeprowadzenie połąiCBemia ich mie pociągnęło
za sobą kosztów, związanych z ruormallizacją lozęBitotliwości.

Ogólna wytwórczość enierglji w okregm w roku 1931 wy-
niosła 1,3,10° kWh, stanowiąc ll,4%ogó|lnio-kraijowe'j produk-
cji rocznej prądu. Przytoczione dane, mówiące Siame za sie-
bie, pozwalają zdać isobie sprawę z ogromnych rozmiarów
urządzeń, które z począ/tlkiem aadchodzącego roku będą uję-
te w ramy skoordynowanej racjonalnej współpracy. (The
T i m e s , Nr. 46 298 z dn. 23.XI. 1932 r.).

S. P.

METALOZNAWSTWO.

Bronz krzemowy.
J. Airnott opisuje własności bronzu krzemowego, któ-

rego skład chemiczny jest w przybliżeniiiu następujący; 94%
Cu, 4% Sv, 2% Zn, który może z powodzeńi;em zastąpić
bronz ansenałowy. Temperaitiura topienia tego branzu wy-
nosi 950° C, ciężar właściwy 8,4, wytrzymałość na rozcią-
ganie 25,2 — 34,5 kg nim2, granica sprężystości 7,9 kig/mm3

przydhiżenie 10—25%.
Krzem wprowadza się do miedzi w postaci aapirawy,

zawierającej 40% Si d 60% Cu. Przed dodaniem zaprawy
miedź odtlenia się zapomiocą fosforu. Nalieży zwracać uwa-
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gę, żeby zaprawa była dokładnie wymieszana w waranie,
gdyż ma ona tendencję .do wypływania na powierzchnię mie-
dzi. Nie stosując dostatecznych środków ostrożności, otrzy-
muje się odleiwy łamliwe z powodu nadmierne; zawarto-
ści krzemu, inne zaś 'za miękkie z powodu nadmiaru miedzi,
Zaprawa nie jest droga, gdyż może (być wykonana z krzemu
średniego- gatunku, zawierającego niedużo żelaza; żelazo te
nie wpływa na ijakość broazu krzemowego.

Cynk w tym bronzie ma aa celu zwiększenie płynności;
w wypadku, gdy metal powinien być bardzo wytrzymały na
kwasy, można zawartość cynku zmniejszyć, lub nawet nie
używać go zupełnie, dodając więcej fosforu.

Stop ten jest stosowany w AngLji od trzech lat; posia-
da on lepsza własności od bronzu arsenałowego w zastoso-
waniu do wielu drobnych odlewów. W stanie roztopioaym
jest on laitwoipłynny i posiada powietrzchiiię czystą, lecz
ma zdolność zapełniania form nieco mniejszą niż bronzy
fosforowe. Odlewy posiadają ładay wygląd i powierzchnie
ich są ładniejsze, niż powierzchnie odlewów z bronzu arse-
irałowego. Oczyszczanie odlewów nie stanowli itnudniości,
a obróbka bronzu krzemowego jest łatwa, chociaż twardość
jego wynosi 100—120 jedm. Brinella, gdy bronzu arseciało-
wego — zaledwie 75—85. Jedyną jego ujemną stroną jest
znaczny .skurcz, wynoszący około 16%. (R e v, de F o n d .
M o d , 10 'kwiietnria r. b.).

O. M.

Kronika odlewnicza.
II-gi Zjazd Odlewników Polskich.

W myśl uchwały I-go ogólno-polskiego Zjazdu Odlewni-
ków, który odbył się w Warszawie w r. 1931, II-gii Zjazd
ma być zwołany w nadchodzącym 1933 roku.

Zarząd Koła Odlewników przy Stowarzyszeniu Techni-
ków Polskich w Warszawie podjął już prace wstępne i zwo-
łał dn. 21 listopada r. b. <pie,rwsze posiedzenie Komitetu Or-
ganizacyjnego Il-go Zjazdu Odlewników.

Po wyczerpującej dyskusji nad dotychczaisowemi w tym
kierunku pracami Zarządu Koła Odlewników, przedstawio-
nemi przez p. przewodniczącego Koła doc. jmż. K. Gierdzie-
jewiskiego, zebrani powołali Komitet Wykonawczy łl-go
Zjazdu w składzie: K. Ambrożewicz, Prezes warszawskiego
oddziału i członek Rady Polskiego Związku Przeni. Metai,
Dyr. Inż. J. B'uzetk, Prof, Dr. J. Gziochiraliski, Dyr. Inż.
W. Fachinetti, Dyr. Inż. K. Gierdziejewski, Dyr. Inż. J. Ko-
morawski, Inż, Z. Lemartowioz, Inż, W. Leśniewski, Dyr
J. Mirow«ski, Dyr. liż. L, Mycidski, Dyr. Inż. K. Raczyński,
Dyr. Inż. A. Słaboszewicz, Inż. S. Szafrański, Inź. R. Szy-
rniaaidcrski.

Jednocześnie wybrany został Komitet Redakcyjny w
składzie: Dyr. Inż. J. Buzek, P:rof. R. Dawiidowski, Dyr. Inż.
K. Gierdziejewski, Prof. Dir, Inż. W. Łoskiewicz i Inż. S. Sza-
frafiski. Zadaniem Komitetu Redakcyjnego jest opracowanie
i ogłoszenie w czasie najbliższym warunków, którym powin-
ny odpowiadać zgłoszone na Zjaizd referaty, oraz czuwanie
nad ich poziomem.

Międzynarodowy Kongres Odlewniczy
w Pradze Czeskiej w 1933 r.

Po tegorocznym Światowym Kongresie Odlewniczym w
Paryżu koJej przypada na Europejski Kongres Międzynaro-
dowy, który odbędzie się w Pradze Czeskiej w dnliach od 'i
do 17 września 1933 r.

Organizacji Kongresu podjęło się Stowarzyszenie Zawo-
dowe Od'lew;m!ków Czechosłowackich (C. O. S. S.).

Proigram prowizoryczny przewiduje, poza konferencja-
mi naukowemu, zwiedzenie szeregu zakładów przemysłowych,
mliędzy innemi Czeskomorawskiej Kolben-Danek w Pradze,
Zakładów w Witkowicach, Zakładów Skody w Pilznie, ko-
pałni glin 'Ognioitrwałych, wreszcie Zakładów Bata w Żlinie
oraz browarów w Pilznie.

W drodze pownoltnej uczestnicy Kongresu będą mieli
możność 'zwiedzenia szertgu stacyj klimatycznych czechosło-
wackich, jak; Karolowy Wary, Marjańslda Łaźniie, Jajchimów
i t. d.

Sądząc z programu oraz dotychczasoiwiych prac organi-
zacyjnych, nie należy wątpić, iż Kongres ten wypadnie b.
interesująco. Byłoby zewszechmitar pożądane, by Polska
Wizięla w nim jakttia,jlkzriiejszy udział.

Koło Odlewników Polskich, które otrzymało już zapro-
szenie Stowarzyszenia Zawodowego Odlewników Czechosło-
wackich, poda w odpowiednim czasie bliższe szczegóły, do-
tyczące Kongresu.

T R E Ś Ć :

O d R e d a k c j i .
D o o d l e w n i k ó w p o l s k i c h , nap.

Prof. Dr. Mont. Fr. Piśek.

O d l e w n i c t w o c z e c h o s ł o w a c -
k i e , nap. Prof. Dr.Mont. Fr. Pigek.

O m i e r z e n i u t e m p e r a t u r y
ż e l i w a , w y p ł y w a j ą c e g o
z ż e l i w i a k a , nap. lał. Dr.
Frantiśek Vaniś.

W p ł y w p r z y g o t o w a n i a ma-
t e r j a ł u f o r m i e r s k i e g o n a
j e g o p r z e p u s z c z a l n o ś ć i
s p o i s t o ś ć, nap. Inż. Bohuslay
Holrnan.

W y r ó b w a l c ó w u t w a r d z o -
n y c h , p ó ł t w a r d y c h i m i ę k -
k i c h ( k a l i b r o w y c h ) , nap.
Inż. Oldfich Kacirek.

P r z e g l ą d p i s m t e c h n i c z n y c h .

K r o n i k a o d l e w n i c z a .

S p r a w o z d a n i a i P r a c e P o l -
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Prof. Dr. Mont. Fr. Piśek.
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k a j i c i z k u p l o v n y , Ing. Dr.
Frantiśek Vaniś.
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fonderie).

A u x f o n d e u r s p o l o n a i s , par
M. le Prof. Dr. Mont. Fr. Pigek.
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d e 1 a m i n a g e d u r c i s, d e m i-
d u r s e t m o u s (c a 1 i b r 6 s),
par M. r ing. O. Kacirek.
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B u l l e t i n d u C o m i t e P o l o n a i s

d e l ' E n e r g i e.
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T R E Ś Ć :

5 W s p r a w i e p r o j e k t u „ u s t a w y o p o -
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W sprawie projektu „ustawy
o popieraniu elektryfikacji".

Opinja Polskiego Komitetu Energetycznego.

Polski Komitet Energetyczny wita z wieilkiem
ucinaniem projelkt ustawy o< popieraniu elelktryfi-
kalcji. Dotychczasowe postępy na polu elektryfi-
kaicljiL Polski są metylko niedostateczne — jak to
powiedziano w uzasadnieniu do przedłożonego pro-
jektu ustawy — ale zastraszająco małe, zarówno
z punktu widzenia najżywoitinie>jiszych iin!te<r;eisów
gospoidiapczydh Państwa, ijiak też z uwagi na jego
oib-roinę. Polska ijest ma tem p^olu najjba>rd'zieij zaco-
fana ze wszystkich 'cywilizowanych krajów Euro-
py: znajduje się w obecnej chwali dopiero w fazie
powisltawrania elektrowni okręgowych o najłwyiż-
siziem napięciu pirzesyławeim 30 do 60 kV, przez
którą to fazę państwa zachodnie przechodziły w
latach między 1900 a 1910. Dla nadążenia w roz-
woju postęp winienby być dzisiaj tem większy,
jeisł zaś faktycznie bez porównania nMiiiejszy,.̂ *!-
wet w stosunku do sąsiadów 'Wschoidlniich,

Przyczyny łak złego sitanu rzeczy iszukać ns-;
leży nieltyłko' w trwającym obecnie kryzysie go-
spodarciZym, ale piflzedewszystkiem w małem zaiim.-
teresowaniu zarówino kapitałów ofacych, jak i kra-
jowych, zagadnieniem elelktryfłkaicji Polski, a to
w braiku odpowiednich ku tętnu warunków, któ-
rych nie rozumiejące doniosłości tego problemu
społeczeństwo nie umiało dotąd wytworzyć. Nie-
tyltoo wielkie kapitały zagrainiczne, jak lo powie-
dziano w uza&aidnieniu do projektu ustawy, ale
wiszellkie kapitały „są ostroiżne w angażowaniu się
w Polsce w przedsiębiorstwa, kitóre dopieiro po
szeireigu lat pracy i znacznych wkładów stają się
do'chodo(wemi.

W tych warunkach powołanie do życia „usta-
wy o popieraniu elektryfikacji" nabiera znacze-
nia faktu niezmiernie doniosłego. P. K. En, zdaje

sobie sprawę z odpowiedzialności, jakaby na nim
zaciążyła, gdyby w takiej chwili nie dołożył wszel-
kich wysiłków, aby projektowana ustawa wypa-
dła jaknajłeipiej i oddała w przyszłości ijaiknaijlleip-
sze usługi. Cel iswych wysiłków P. K. En. widzi
w rozszerzeniu zakrefeu pro^ektoiwanych przywile-
jów dla kapitału, który zechce w Polsce na polu
elektryfikacji pracować. Grulntowna znajomość po-
trzeb na tem polu daje P. K. En, możność uzu-
pełnienia projektowanych przywilejów takiemi,
które tem pewniej stworzą warunki, zachęca-
jące kapitał prywatny do pracy <w tej dziedzinie.

P. K. En. nie zgadza się przyteni ze zdaniem
„uzasadnienia do projektu", mówiącem o „u-
szozerbku w dochodach Państwa", bo chodzi właśnie
o to, alby nieltylko żadnego uszczerbku nie było,
lecz aby nastąpiło 'wydatne zwiększenie dochodów
Państwa. To jeldinak możliwe będzie tylko wtedy,
jeżeli ustawa zakrojona zostanie na szeroką mia-
rę, bez obawy o chwilowe ofiary, byle tylko iz pew-
nością prowadzące do celu — t. j , do stworzenia
pomyślnych warunków gospodarczych i przyspo-
rzenia Państwu na teij diroidlze dochodów.

Pod tym kąitem widzenia P. K. En, przedstawia
następującie propoizycje dalszego udoslkonalenia
tego doniosłego projektu ustawy:

A r t , 1, winienby być w icałości przereda-
gowany i otrzymać brzmienie następujące:

Art 1.

Uprawnionym, którzy — w ceilu -elektryfikacji
okręgów, oznaczonych rozporządzieniem Ministra
Przemysłu i Handlu, lub zbytu energji innym
uprawnionym, mającym ten sam cel — a) zobo-



584 — 50 En SPRAWOZDANIA I PRACE P. K. En. 1932

wiążą się bądź wybudować w terminie, olkreślo.-
nym w uprawnieniu, bądź odpowiednio rozbudo-
wać wytwórcze zakłady elektryczne, i zakłady te
eksploatować tak, aby przynajmniej jedna z czyn-
nych jednostek maszynowych posiadała moc co-
najmniej 10 000 kVA, a jeśli Ibędą wykorzystywać
jako źródło1 energji torf, węgiel brunatny, gazy
ziemne lub spadki -wodne — to ©oinąjmaiej 3 000
kVA, albo b) zobowiążą się bądź wybudować w
terminie, określonym w uipriawnieniu, bądź odpo-
wiednio rozbudować linjie elektryczne na napięcie

. coma>jmniej 30 kV i foje te eksploatować—udziela
się przywilejów wymienionych w art. 2 niniejszej
ustawy.

Na obszarze województw: Nowogródzkiego, Po-
leskiego, Stanisławowskiego, Tarnopoiskiiego, Wi-
leńskiego i Wołyńskiego, łakich samych przywile-
jów udziela się również tym uprawlniionym, którzy
zobowiążą się wybudować w określonym terminie
i eksploatować jako przedsiębiorstwa użyteczno-
ści publicznej samodzielne wytwórczo-rozdzieilcze
zakłady elektryczne o jaikieijlkołwiek mocy i na-
pięciu, lub 'zakłady elektryczne przemysłowo-roz-
dżielcze na napięcie conajmniej 6 000 woltów.

Przywilejów, wymienionych w art. 2, udziela się
również tym uprawnionym, którzy w chwili welj-
ścia w życie ustawy niniejszej już eksploatują za-
kłady eleiktryczne, odpowiadające warunkom ustę-
pu 1 lub 2, albo uczynią zadość tym warunkom po
weijściu w życie' niniejszej ustawy.

Uprawnionym, 'którzy nie maijąc na celu elek-
tryfikacji okręgu, oznaczonego rozporządzeniem
Ministra Przemysłu i Handlu, uczynią jednak za-
dość pozostałym warunkom ustępu pierwszego,
względnie drugiego lub trzeciego, albo których za-
kłady elektryczne będą częściowo położone na
obszarze określonym w art, 1 ustęp 2, częściowo
zaś poza tym obszarem, mogą "być również udzie-
lane przywileje wymienione w art, 2, całkowicie
lub częściowo, według uznania władzy orzekają-
oeij (aut. 5).

Uprawnionym w rozumieniu niniejszej ustawy
jest osoba fizyczna lub prawna, której nadano
uprawnienie rządowe w myśl przepisów ustawy
elektrycznej z dnia 21 marca 1922 roku (Dz. U.
R. P. Nr. 34, poz. 277).

A r t . 2 najważniejszy, jako wyszczególniajajcy
projektowane przywileje w rozszerzonej formie,
winieniby brzmieć, jak następuje:

A r t . 2,

Przywileje, udzielane w myśl art, 1, są nastę-
pujące:

1) zwolnienie od opłat stemplowych, przewi-
dzianych w rozdziale 19 ustawy z 'dnia 1 lipca
1926 roku o opłatach stemplowych (Dz. U. R. P,
z r. 1932 Nr. 41, poz. 413), o ile kapitał zakładowy
lub jego podwyższenie albo wkład rzeczowy będą
przeznaczone na nabycie nieruchomości, wzniesie-
nie budowli lub zainstalowanie urządzeń potrzeb-
nych do wykonania uprawnienia rządowego, albo
o ile wkład rzeczowy będzie stanowił taką nieru-
chomość, budowlę lub urządzenie;

2) zwolnienie od opłat państwowych i komu-
nalnych pism, dotyczących przerj-ścia własności rze-
czy mieirucihiomych, jeżeli nieruchomości te są po-
trzebne do wykonywania uprawnienia rządowego;

3) zwolllnienie od wszelkich (podatków bezpo-
średnich państwowych i samorządowych oraz do-
datków samorządowych do bezpośrednich podat-
ków państwowych, z wyfąitkiem dodatków samo-
rządowych do podatku gruntowego;

4) zwolnienie od wszelkich opłat, związanych
z posiadaniem uprawnienia elektrycznego;

5) zwolnienie od opłat celnych za maszyny,
przyrządy i maiteirjały nie wyrabiane w krajtu, a po-
trzebne do wykonywainia uprawnienia elektrycz-
nego;

6) zwolnienie energji elektrycznej od opodat-
kowania na rzecz Skarbu Państwa i związków ko-
munalnych;

7) zwolnienie od odszkodowania z tytułu ko-
rzystania z terenów państwowych w celach wy-
mienionych w arit. 8 ustawy elektrycznej), wyjąw-
szy odszkodowanie za rzeczywiście spowodowane
uszkodzenia i za przedwczesne wyręby;

8) zwolnienie od wynagrodzenia za zajęcie te-
renów państwowych, a w .szczególności lasów pań-
stwowych, pod zbiornik wodny lulb nowe droigi,
związane z- budową zakładu wodno-elektrycizne-
go, wyjąwszy odszkodowanie za rzeczywiście spo-
wodowane uszkodzenia i szkody rzeczowe;

9) prawo pierwszeństwa w inabywaniiu niezbęd-
nych do wykonywania uprawnienia rządowego
gruntów pnzy parcelaicjach nieruchomości ziem-
skich, przeprowadzanych na zasadzie Ustawy z dnia
28 grudnia 1925 roku o wykonaniu reiormy nolnej
(Dz. U, R, P, z r. 1926 Nr. 1, poz. 1), przed kandy-
datami wymienionymi w art. 45, 51 i 53 tej ustawy;

10) prawo pierwszeństwa w dzierżawieniu pań-
stwowych torfowisk oraz prawo wywłaszczenia
takich prywatnych torfowisk w trybie, przewidzia-
nym w aut. 10 ustawy elektrycznie^ w stosunku do
nieruchomości potrzebnych do budowy i utrzymania
zakładów elektrycznych użyteczności publicznej.

11) prawo pierwszeństwa w nabywaniu od Pań-
stwa matenjałów budowlanych, materjałów opa-
łowych i ich przetworów, oraz drzewa i produk-
tcn^jeigo przerobu, potrzebnych dla zakładu elek-
trycznego j
l l 12) prawo pierwszeństwa w uzyskaniu pozwo-

leń na użytkowanie wód, potrzebnych do prowa-
dzenia zakładów elektryciznych cieplnych i wód,
jako źródła energji, w szczególności wód ze zbior-
ników meljoracyjinych i kanałów żeglownych i
spławnych;

13) w razie budowy przez uprawnionego za-
kładu wodnego, którego pewne urządzenia (zbior-
niki, idlrogi, mosty, kanały, regulacja rzeki i t .p.)
mogą mieć dlla Państwa znaczeinie ogólne, melio-
racyjne, komunikacyjne, żegloiwne, ochrony od po-
wodzi i t. p. i leżą w programie prac państwowych
w tej dlziedzinie — prawo do ulg finansowych w tym
sensie, iżby część kosztu budowy tych urządzeń
oraz część wydaltków na ich konserwację przejęło
Państwo,
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W razie kolizji prawa pieirwszeńsitwa przewi-
dzianego wyżej w p-umktach 9, 11 i 12, z prawem
pierwszeństwa, przew-idzianem w art, 6 ip. 6—8
rozporządzenia, Prezydenta Rzeczypospolitej z
dnia 22 marca 1928 roku w sprawie ulg idla przed-
aiębioirsitw przemysłowych i feoniiunikacyjnych (Dz.
U- R. P. Nr. 36 poz. 329), decydluije Miniisite'r Prze-
mysłu i Handlu w porozumieniu z Milnistrami, wy-
mienionymi w art. 5 niniejszej ustawy, któremu
z ubiegających się przedsiębiorstw przysługiwać
będzie pierwszeństwo; prawo pierwsizeństwa, prze-
widziane wyżej w punkcie 12, będzie przysługi-
wało przed prawem pierwszeństwa, zastrzeżonem
dlla samorządów w art, 194 ustawy wodnej z 19
września 1922 roku (Dz, U, R. P, z r. 1928 Nr. 62
poz. 574).

A r t , 3, projektuje przedłuż emie okresu trwa-
nia przywilejów do takiego' terminu, (któryby gwa-
rantował utrwalenie bytu powstałym przedsię-
biorstwom elektryfikacyjnym i tem pewniej pozwo-
lił później osiągnąć z nich korzyści. Nowe brzmie-
nie tego artykitłu winnotby być:

A r t , 3.

Przewidziane w nilnieljiszej ustawie przywileje
przyznaje się na przeciąg lat piętnastu, licząc od
dnia ogłoszenia w „Monitorze Polskim" decyzji,
ustalającej -prawo do przywilejów (art. 5); o ile cho-
dzi o podatki bezpośrednie (art. 2 p, 3) okires 'zwol-
nienia kończy się w dniu 31 grudnia tego roku, w
którym upływa lat piętnaście od dnia uruchomie-
nia rzeczonych urządzeń.

Dla zakładów, wyzyskujących siły wodne, przy-
wileje przyznaje się na przeciąg lat dwudziestu pięciu.

Wreszcie przeredagowaniu ze istfomy P. K. Bn.
uległy artykuły: 5 — w całości i 6 w Ustępie 1-ym.
Brzmiałyby one:

A r t . 5.

Orzekanie o zastosowaniu przywilejów, przewi-
dzianych w niniejszej ustawie, należy dio Ministra
Przemysłu i Handlu w porozumieniu z Ministrami
Spraw Wojskowych, Skarbu i Spraw Wewnętrz-
nych, jeśli chodzi o uftgi z zakresu podatków i
opłat, wzglęidniie z innym właściwym Ministrem,
jeśli chodzi o inne przywileje, wymienione w ?-nt.
2. Decyzja podlega ogłoszeniu w „Monitorze Polską1)".

A r t . 6 u s t . 1,
/

Minisiter Przemysłu i Ha>nidllu może, w poroziu-
mielniu z Miinistrem Skarbu, względnie z inlnytm in-
teresowanym Ministrem, cofnąć, umotywowaną
decyzją, w całości lub częściowo, a w szczególno-
ści co do pewnego okresu czasu, przyznane przy-
wileje, jeśli korzystający z nich uprawniony nie
dopełnił z własnej winy zobowiązań, wymienio-
nych w art. 1 ustęp 1 lit. a) i b) oraz ustępy 2—4.

Dailiszy ciąg art. 6-go i wszystkie imme artyku-
ły pozoistałyfby bez zimiainy, z tem tylko, że wyraz
„ulgi" należałoby zasitajpdć wszędzie wyrazem
,,przywileje".

Motywy,
D O' A r t. 1. Skoffo przywileje przywiązane

być mają do ściśle określonych obszarów (okrę-

gów) i mają ,być przynawane bezwarunkowo w ra-
zie dopełnienia wymieinioiaych wanuników, to -lepiej
jest mówić odrazu ściśle o „okręgach, oiziiaczio-
nych rozporządzeinii&m Ministra Przemysłu i Hao-
dlu" zamiast.ogólnikowo o „większych obszarach".

Określenie jednostek maszynowych, mających
spełniać warunek .przyznania przywilejów, winino
być także ściśllejisze, iżby z niego wynikało jasno,
iż chodzi o jeidbą j-ednosltkę maiszyiniową, najminieij-
szej przepisanej wielkości, przyczem isłuszne się
wydaje dodanie określenia „czynnych" jednostek
maszynowych, alby nie mogła stanowić o przywile-
jach maszyna, mogąca mieć tylko znaczenie rezerwy.

Termin budowy lub rozbudowy zakładu winien
być określony >,w uprawnieniu", co uważano za
potrzebne dodać.

Dodano uzupełnienie wyjaśniające intencję,
którą projekt najwidoczniej posiadał, o przywile-
jach, mogących się należeć po> wejściu w życie u-
stawy niektórym zakładom ilstaiejącym. Chodzi :tu
tyliko o dwa zakłady z zaatijgażowiainyim w większo-
ści kapitałem państwowym i kolmiunalnym, które
w interesie szybszego roizwojjiu wiinnyby otrzymać
pewne przywileje, o ile ich jeszcze nie imają.

Uważano za potrzebne wor o wadzenie w Leon
miejscu przywilejów fakultatywnych, częściowych,
luib pełnych, zateżnie od uznania władizy orzekają-
cej, przewidzianych w zakończeniu art. 2-go pro-
jektu, a to dlatego, że życie mioże stworzyć wa-
runki powstania pewnych zakładów, niezupełnie
ściśle odpowiadających tym warunkom, jakie są
konieczitie do bezwględnego uzyskania przywile-
jów, szczególniej pad względem granic okręgu za-
silania, a jednak mogących .spełniać doinioisłe zada-
nia elektryfikacyjne.

Wyrażenie „ulgi" zastąpiono wszędzie wyrazem
„przywileje", który zdaniem P. K, En. lepiej oddaje
istotne znaczenie teigo, co powsltaljąoe zakłady mia-
łyby otrzymać, podczas gidy wyraz „ulgi" nie odpo-
wiadałby pojęciu niektórych z projektowanych
prerogatyw.

Wszystkie te zmiany podyktowały potrzebę
zmiany całego tekstu art, 1-go.

Do A r t . 2.
Pierwszy z wymienionych przywilejów, uwa-

runkowany przeznaczeniem kapitału zakładioweigo
na nabycie nieruchomości, wypadło- rozszerzyć
także na wypaidlek podwyżisze&ia fcapittału zakłado-
wego z tem samem przeznaczeniem, ijak rówinież
na wypadiek wkładu rzeczowego w formie1 (nieru-
chomości i t, p.

Doidano pod 4) przywilej zwolnienia od wszel-
kich opłat, związanych z posiadaniem uprawnie-
nia rządowego, które to opłaty dla wielkich za-
kładów elektrycznych, z reguły przynajmniej przez
pierwszych lat 5 nierentownych, mogą być dotkliwe.

Dodano- pod 5) przywilej zwolnienia od cła ma-
szyn i przyrządów nie wyrabianych w kraju, pod
6) przywilej zwolnienia emergjji elektrycznej] od
podatku, do' czego precedens został już stworzony
w samej ustawie o podaitlku, praeiz zwolnienie od
ni-e-go woj-ewódlztw wschodnich -i Gdyni; pod 7)
ograniczono zapłatę za wyrąb lasów państwowych,
w celu prowadzenia przewodów, do odlszkodowa.-
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nia za przedwczesny wyrąb, ponieważ samo drze-
wo pozostaje własnością Państwa, Pod 8) dodano
przywileje: zwolnienia od wynagrodzenia za zaiję-
cie terenów państwowych pod zakłady wodno -
elektrycznie, pod 9) prawo pierwszeństwa w naby-
waniu gruntów przy parcelacjach i dzierżawieniu
państwowych torfowisk, przywilej w postaci pra
wa -wywłaszczenia torfowisk prywatnych, donio-
sły szczególniej na wischodizie, a wreszcie pod 12)
i 13) specjalne pnzywileje dla zakładów wodinych,
które — jako bardzo kosztowne — tylko dzięki
takim przywilejom mogłyby w Polsce powstać.

Do A r t . 3.
Niezbędne jest przedłużenie czasu trwania

przywilejów z lat 10 na 15, a dla zakładów wod-

nych na lat 25, jeżeli czas ich trwania ma się liczyć
od1 daty ogłoszenia prawa do przywilejów, a nie
od daty uruchomienia izialkładiu, gdlyż budowa wiel-
kich zakładów elekt ryczmy ch może sama trwać
przez lat kilka, a potem zakład talki, jeżeli paro-
wy — pnzeiz liait około 5-ciu,' a jeżeli wodny — je-
szcze dłużej, bywa nierentowny.

Tymczasem przywileje winny trwać, zdaniem
P. K. En., tak długo, doipófeli byt przedsiębiorstwa
nie ustali isiię i nie zacznie 'ono z łatwością znosić
wszelkie ciężary podatkowe.

Do A r t . 6. Cofnięcie ulg raz przyznanych
winno być możliwe tyillko w razie niedopełnienia
przez uprawnionego zobowiązań z jego własne
winy.

W sprawie projektu noweli
do Ustawy Elektrycznej z dnia 21 marca 1922 roku.

Opinja Polskiego Komitetu Energetycznego.

Polski Komitet Energetyczny wyraża w sprawie
przedłożonego mu do oceny projektu noweli do
Ustawy Elektrycznej z dnia 21 marca 1922 r. na-
stępującą opinję. .

Dotychczasowa ustawa elektryczna z dnia 21
marca 1922 r. nie nastręczała w praktyce i nie na-
stręcza żadnych takich wątpliwości ani trudności,
któreby uzasadniały nagłą potrzebę jej zmiany.
Istnieje wprawdzie potrzeba pewnych zmian i uzu-
pełnień i jest dyskutowana w kołach fachowych już
od roku 1926, jednak projekt nowelizacji wyłonio-
ny z tych dyskusyj znany jest dopiero od paździer-
nika r. b. i musiałby być traktowany ze szczegól-
nym pośpiechem, gdyby realizacja jego miała na-
stąpić już w bieżącej sesji sejmowej. Tymczasem
pośpiech taki nie jest wskazany nietylko dlatego,
że obecna ustawa nie jest w zasadzie zła i że, przy
pośpiesznem traktowaniu projektowanych zmian
mogłoby się to odbić ujemnie na całości, ale także
dlatego, że projektowane zmiany są bardzo liczne,
a niektóre z nich są tak zasadniczej natury, że czy-
nią z przedłożonego projektu raczej projekt zupeł-
nie nowej ustawy, aniżeli projekt noweli do usta-
wy obecnie obowiązującej. Do takich zmian należy
w pierwszym rzędzie zaniechanie dotychczasowego
kryterjum co do potrzeby uzyskiwania uprawnienia,
jakie stanowiło pojęcie „zawodowego zbytu enesrgji
elektrycznej", a wprowadzenie na to miejsce poję-
cia „założenia i eksploatowania zakładu elektrycz-
nego" ze wszystkiemi stąd płynącemi konsekwen-
cjami, jak: podciągnięcie pod nadzór i kontrolę rzą-
dową wszystkich zakładów elektrycznych, zarówno
użyteczności publicznej, jak i prywatnej, zniesienie
pojęcia „zbytu okolicznościowego", rozciągnięcie na
wszystkie zakłady i nawet wszelkie urządzenia
elektryczne rządowego nadzoru technicznego i t. p.

Wszystkie tego rodzaju zmiany zasadnicze wy-
magają głębszego zastanowienia i przestudiowania
z punktu widzenia następstw, jakie za sobą pociąg-
nąć mogą, a na to potrzeba więcej czasu, niż ten,
jaki obecnie jest do dyspozycji.

Pozostałe zmiany, mniej zasadniczej natury,
mogłyby natomiast znaleźć uwzględnienie w rozpo-
rządzeniu wykonawczem, Polski Komitet Energe-
tyczny jest zdania, że nie tyle obecna ustawa elek-
tryczna, ile dotychczasowe rozporządzenie wyko-
nawcze do niej jest niedoskonałe i bardzo niedo-
stateczne, To też PKEn ofiarowuje swą współpracę
w celu uzupełnienia i udoskonalenia projektu no-
wego rozporządzenia, którego potrzebę uznaje tak-
że Biuro Elektryfikacji Ministerstwa Przemysłu i
Handlu i który to projekt Biuro przygotowuje.

Zdaniem przedstawicieli Biura Elektryfikacji,
jedyną sprawą szczególnie pilną, wymagającą za-
łatwienia w drodze ustawodawczej, jest uzupełnie-
nie artykułti 16 dotychczasowej ustawy elektrycz-
nej. Zdanie to PKEn podziela i rozszerza w kierun-
ku potrzeby pewnego uzupełnienia także art. 8 obec-
nej ustawy w związku z artykułem 16-ym. Oba
uzupełnienia należałoby wydać w formie odrębnej
ustawy uzupełniającej, w brzmieniu następująoem:
Do art. 8 należy dodać na końcu art. 8: „Postępo

wanie w zakresie zastosowania niniej-
szego artykułu określi Rozporządzenie
Ministra Przemysłu i Handlu, wydane w
porozumieniu z innymi Ministrami".

Motyw: Nowy tekst art. 16 ustawy przewidu-
je zniesienie potrzeby „pozwoleń poKcyjno-tech-
nicznych" na budowę zakładów elektrycznych. Ar-
tykuł 8 ustawy przewiduje jednak potrzebę za-
twierdzenia przez Ministra Przemysłu i Handlu
planów na prowadzenie przewodów elektrycznych,
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ustawianie stacyj transformatorowych i t. d,, nie-
zmiernie doniosłe z punktu widzenia zabezpiecze-
nia prawa korzystania z dróg, ulic i placów pu-
blicznych, a nadewszystko korzystania za odszko-
dowaniem z posiadłości państwowych, gminnych
i prywatnych. Otóż w dotychczasowym trybie po-
stępowania to zatwierdzanie plamów było poprze-
dzane niezbędnem w takich wypadkach dochodze-
niem komisyjnem policyjno-teermicznem, a plany
były identyczne z temi, jakie były załączane do po-
dań o pozwolenie policyjno-techniczne na budowę.
W razie zniesienia potrzeby ubiegania się o pozwo-
lenie policyjno-techniczne konieczne jest stworze-
nie nowych podstaw prawnych do zatwierdzania
planów na budowę linij elektrycznych i podstawy
te powinno dać odpowiednie rozporządzenie wy-
konawcze, przewidujące na to miejsce inne docho-
dzenia komisyjne lub wogóle inny, nowy tryb po-
stępowania, uzgodniony między poszczególnemi le-
sortami administracji państwowej: Ministerstwem
Komunikacji, Poczty i t, d,

Do art. 16, ustęp 1. Końcowe zdanie winno
brzmieć: „ustalonemi przez Ministra Prze-
mysłu i Handlu w drodze rozporządzeń".

Motyw. Jakkolwiek wydaje się jasnem i zrozu-
miałem, że przepisy i normy mogą być ustalane
przez Ministra Przemysłu i Handlu tylko :,w dro-
dze rozporządzeń", to jednak uważać należy za
potrzebne podkreślenie tego momentu, a to ze
względu na różnorodny charakter przepisów, nie
zawsze urzędowych, lecz często pochodzących od
organizacyj społecznych, a przez Ministra tylko
uznanych,, która to różnorodność wymaga indywi-
dualnych rozporządzeń w każdym niemal poszcze-
gólnym przypadku.

Do art. 16 ustąp 2. Po słowach „Zakłady elek-
tryczne winny być" dodać: ,,pod wzglę-
dem technicznym" prowadzone pod kie-
rownictwem i t. d.

Motyw. W wielkich zakładach elektrycznych
sam kierownik przedsiębiorstwa może nie być
ukwailifikowanym technikiem, ale winien się wy-
ręczać w takim razie odpowiednio kwalifikowanemi
osobami w technicznem kierownictwie zakładu: w
prowadzeniu ruchu, wykonywaniu prac technicz-
nych, projektów budowy i t. p.

Do art. 16 ustąp 3. Ustęp ten winien być w pa-
łości skreślony, ponieważ kwestja nadzo-
ru technicznego, w szczególności nad
urządzeniami elektrycznemi w najszer-
szem tego słowa znaczeniu, aż do urzą-
dzeń w mieszkaniach prywatnych włącz-
nie, jest zbyt skomplikowana i trudna, iż-
by mogła być rozstrzygnięta już teraz.

Do art. 16 ustęp 4. Cały ten usitęp winien być
skreślony i zastąpiony następującym:
„Zamierzoną budowę zakładu elektrycz-
nego należy przed rozpoczęciem robót
zgłosić władzy, którą określi rozporządze-
nie Ministra Przemysłu i Handlu, w ter-

minie oznaczonym w tętnie rozporządze-
niu. W zgłoszeniu należy wskazać miejsce
budowy, urządzenia, które mają być bu-
dowane, oraz cel zakładu elektrycznego.
Rzeczona władza może zabronić rozpo-
częcia robót lub nakazać ich wstrzymanie,
o ile prowadzenie zakładu, którego budo-
wę zamierzono, byłoby niedopuszczalne
bądź wogóle, bądź w 'zamierzonym za-
kresie, bez uprawnienia rządowego, a
uprawnienia takiego nie uzyskano".

Motywy, W ustępie tym skreślono przede-
wszystkiem bliższe określenie terminu zgłoszenia,
jako należące do rozporządzenia wykonawczego.
Pozatem przeredagowano treść w tem przekonaniu,
że będzie ona w powyższej formie lepiej odpowia-
dała swemu celowi. Cel ten leży niewątpliwie w
słusznem dążeniu do zapobieżenia na przyszłość
tworzeniu faktów dokonanych — rozpoczętej budo-
wy przed uzyskaniem uprawnienia. Z drugiej stro-
ny jednak, -zdarzają się wypadki, że wydanie
uprawnienia przeciąga się na lata całe bez winy
ubiegającego się o uprawnienie, z przyczyn od nie-
go niezależnych. W tych wypadkach zabronienie lub
wstrzymanie robót mogłoby -narazić petenta na stra-
ty, przez utratę ewentualnej promesy bankowej,
stracenie sezonu budowlanego lub szczególnie po-
myślnej konjunktury i t. p, Takim wypadkom nale-
żałoby zapobiec, i PKEn, widzi w projektowanym
przez siebie tekście większą rękojmię tego, że pra-
wo zabraniania lub wstrzymywania robót nie bę-
dzie nadużywane.

Wreszcie tekst tego ustępu należało zmienić tak-
że z tego powodu, że dotychczasowa ustawa, któ-
ra ma jeszcze pozostać w mocy, przewiduje upraw-
nienia na „prawo zbytu energji", a nie na „prawo
założenia zakładu".

Art. 16 ustęp 5. W wierszu 2 należy skreślić sło-
wo „przedsiębiorcy", a w wierszu ostat-
nim słowo „spowodowanych" winno
brzmieć: „spowodowane".

Motywy. Chodzi tu raczej o właściciela urzą-
dzenia, a nie o przedsiębiorcę, które to słowo mo-
głoby nadto rodzić nieporozumienie, czy chodzi o
przedsiębiorcę budowy, czy też eksploatacji zakła'
du. Słowo „spowodowane" odnosi się do słowa ,na-
ruszenie", a nie' do „interesów", ani „praw cu-
dzych",

Art. 16, ustąp 6, 7 i 8. Ustępy te winny być załą-
czone w jeden o brzmieniu następującem:
„Na uruchomienie zakładów elektrycz-
nych należy uzyskać pozwolenie policyj-
no-elektryczine, które wydaje na zasadzie
przepisów i rozporządzeń Ministra Prze-
mysłu i Handlu wojewódzka władiza ad-
ministracji ogólnej, Jeżeli zakład elek-
tryczny ma działać na terenach, należą-
cych do dwóch lub więcej województw—
Minister Przemysłu i Handlu decyduje,
która z wojewódzkich władz administra-
cji ogólnej jest właściwa,
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Motywy, Pozwolenie na uruchomienie nazwano
„poilicyjno-elektrycznem" (eleiktrotechnioznem) za-
miast „policyjnem" lub „policyjno-technicznem",
ponieważ powinny o niem decydować specjalne
władze elektryczne. Wspomniane ustępy połączo-
no w jeden, aby lepiej znać było, że chodzi o jed-
no i to samo pozwolenie. Ponieważ wątpliwości co
do 'kompetencji władz mogą powstawać często, i nie
jest pożądane, aby np, o każdej linji przesyłowej
jednego i tego samego zakładu decydować miała
inna władza wojewódzka, pozostawiono zgóry Mini-
strowi Przemysłu i Handlu decyzję co do tego, któ-
ra z wojewódzkich władz administracji ogólnej jest
właściwa.
Art. 16, ust. 9. Ustęp ten winien otrzymać brzmie-

nie następujące:
„O zmianach urządzeń zakładu elek-
trycznego, które będą określone w roz-
porządzeniu Ministra Przemysłu i Han-
dlu jako istotne, należy zawiadamiać wo-
jewódzką władzę administracji ogólnej,
która może w <tym przypadku uzależnić
dalszy ruch całego zakładu lub jego czę-
ści od uzyskania dodatkowego pozwolę-
nia na uruchomienie".

Motywy. Nie wszelkie zmiany są istotne, a te,
które są istotnemi, powinny być, jako takie, okre-
ślone w specjailnem rozporządzeniu Ministra Prze-
mysłu i Handlu. Pozatem ponowne pozwolenie na
uruchomienie zakładu, jako całości, wydaje się
zbędnem i powinno wystarczać „pozwolenie dodat-
kowe", od którego uzyskania można jednak uza-
leżnić dalszy ruch całego zakładu.

Art. 16 ust. 10 i 11. Oba te ustępy PKEn uważa
za wskazane skreślić.

Motywy: Nie wydaje się słusznem zwalnianie
jakichkolwiek zakładów, nawet najmniejszych, od
obowiązku uzyskiwania pozwolenia na uruchomie-
nie, bo nawet najmniejszy zakład może zagrażać
bezpieczeństwu publicznemu, jeżeli będzie niefa-
chowo wykonany. Nawet przeciwnie — zakłady w
obrębie jednej nieruchomości lub jednego bloku
nieruchomości mogą być niebezpieczniej sze ze
względu na swe położenie.

Ostatni ustęp winien dotyczyć wszelkich zakła-
dów elektrycznych państwowych, nietylko tych,
które nie posiadają osobowości prawnej, i w tem
rozumieniu uwzględniony jest w art. 15 dotychcza-
sowej ustawy.

Skład osobowy PKEn w 1932 r.
PREZYDJUM P. K. En,

Przewodniczący — Inż. L. Toł-
łoczko.

Zastępca przew.
Sekretarz Gener.

nowski.
Członkowie:

1. Inż.

Inż. K. Siwicki,
, Prof. B. Stefa-

2.
3.
4.
5.
6.
7.
8.
9.

10.
11.
12.
13.
14.

u
„ Cz.

Płk. B.
Inż. Z.

W
Prof. M.

• G.
Inż. Cz.
Prof. St.

„ R-
Komisja

Przewodniczący
czyński.

Sekretarz —• Jnż.
Członkowie:

1. Inż. A.
2. Mjr. J.
3. Prof. J.
4. „ M.
5. „ K.
6. Dyr. M.
7. Prof. A.
8. Inż. A.
Q f

F. Bogatko,
J. Cybulski,
I. Dąbrowski.

Z. Hubert,
Kruszewski,
Mikulski,
Pikusa,
Rajdecki,
Rosental,
Ryb czyński,
Sokolnicki,
Swierczewski,
Turczynowicz,
Witkiewicz,
wodna.

— Prof. M. Ryb-

H, Herbich.

Hoffmann,
Janota,
Łopuszyński,
Matakiewicz,
Pomianowski,
Prokopowicz,
Rożański,
Rundo,
Zubrzycki.

Komisja gospodarki
elektrycznej.

Przewodniczący — Prof. G. So-
kolnicki.

Zastępca przew. Inż. Z. Hubert.
Członkowie:

1. Inż. M.
2.
3.
4.
5.
6.
7.
8.
9.

10.
11.
12.
13.
14.
15.

T.
B.
Z.
B.
K.
J.
H,
A.
M,
L.
J.
Z.

St.
G.

16. Dyr. Z.
17. Inż. A.
18. „ K.
19. Prof. B.
20. Inż. K.

L.
H.

21.
22.

Altenberg,
Czaplicki,
Deryng
Forbert,
Gajewskt,
Gayczak,
Glatman,
Herbich,
Hoffmann,
Lewandowski,
Nowicki,
Obrąpalski,
Okoniewski,
Ossowski,
Piętka,
Rauch,
Riedel,
Siwicki,
Stefanowski,
Straszewski,
Tołłoczko,
Zarzycki,

Komisja paliwa stałego.
Przewodniczący-Inż. Z. Rajdecki.
Członkowie:

1. Inż.
2. „

3.
4.
5.
6.
7.
8.
9.

10.
11.
12.
13.
14.
15.
16.
17.
18.
19.
20.

Inż.

Inż.

B.
J.
L.
J.

n
Prof. A.
Inż. Cz.

. J-
„ St.

Dr. A.
Prof. B.
Inż. A.
Prof. A.
Inż. Cz.

„ L.
„ J.
H D.

Prof, J.

Deryng,
Doliński,
Kazubski,
Konopka,
Krusżewski,
Makowski,
Mikulski,
Pfanhauser,
Rażniewski,
Różycki,
Stefanowski,
Stejn,
Szwarc,
Świerczewski,
Tołłoczko,
Urbanowicz,
Wandycz,
Zawadzki,

Komisja ciepła odpadkowego.

Przewodniczący
wiński.

Członkowie:

Dyr. St. Śli-

J. Blitek,
J. Dembowski,

1. Inż. F. Bąkowski,
2. „ I, Dąbrowski,
3. „ L. Kazubski,
4. „ W. Rosental,
5. „ K, Siwicki,
6. Prof. B, Stefanowski,
7. Inż. K. Straszewski,
8. Dyr. J. Tymowski,
9. „ A. Wysokiński,
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2.
3.
4.
5.
6.
7.
8.
9.

10.
11.
12.

Inż.
Prof.
Inż.

u

M.
J.

W.

Prof.St.
Dr.
Prof.
Dr.
Inż.

«

St.
G.
K.

M.
J.

Dyr.M.
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Boy,
Fabiański,
Hłasko,
Paraszczak,
Piłat,
Schatzel,
Sokolnicki,
Tołwiński,
Wieleżyński,
Wój cieki,
Wyszyński

Komisja encrgji wiatru.
Przewodniczący — Prof. St, Tur-

czynowicz.
Członkowie:

1. Prof. G, Mokrzycki,
2. Inż. A. Rundo,
3. Prof. K. Szulc,
4. „ Cz, Witoszyński,
Podkomisja torfowa.

Przewodniczący — Inż. L. Toł-
łoczko.

Sekretarz — Inż, L. Kazubski.
Członkowie:

1. Inż. A. Kornelia,

2. Inż, St, Kruszewski,
3. Dr. St, Olszewski,
4. Inż, A. Pawłowski,
5. „ J. Pruchnik,
6. Dr,' A. Różycki,
7. Prof. St, Turczynowicz,
8. Inż. H. Zarzycki.

Komisja naftowo-gazowa.

Przewodniczący — Prof, Dr. R.
Witkiewicz,

Sekretarz — Inż, Dr, St. Jamróz.
Członkowie:

1. Prof, Z. Bielski,

Sprawozdania z posiedzeń.
KOMISJA GOSPODARKI ELEKTRYCZNEJ,
Protokuł posiedzenia z dn, 12 listopada 1932 r.

O b e c n i pp.: Altenberg, Cza-plicki, Deryng, Porbert,
Gayczalk, Gryoa, Herdin, Hubert, iNowicki, Okoniewski,
Ossowski, Piętka, Siwicki, Sokolnicki, Stefamowski, Stra-
szewiski, Zarzycki.

Przewodniczył p. prof. S o k o l n i c k a .
P. P r z e w o d n i c z ą c y zaigai! dyskus j ę nad ustawą

o popieraniu elektryfikacji dłuższymi -wstępem, w którym
podkreślił doniosłość prac Komiisiji Gospodarki Elektrycz-
nej nad tą ustawą nietylfco w stosunku do chwili obecnej,
aile i do przyszłości. Ustawa ta, zdaniem mówcy, mieć może
historyczne zmaczienie, ma bowiem stworzyć podwaliny pod
elektryfikację na szerszą skalę, co jest sprawą niezmiernie
ważną zarówno z punktu widzenia interesów gospodarczych
kraiju, .jak i obrony Państwa. Ustawa ta powinna być sze-
roko zakrojona i tak pomyślana, by kapitał istotnie nabrał
zaufania do inwestycyj elektryfikacyjnych w Polsce. Narwiet
gdyby przez, uchwalenie tej ustawy Skarb Państwa miał po-
nieść chwilową ofiarę,, to jednak należy zdać sobie sprawę
z tego, iż kładzie ona podwafciy pod gospodarczy rozwój
Państwa na gruncie elektryfikacji. Członkowie Komisji, pra-
cując nad ustawą o popieraniu elektryfikacji, wimni pamię-
tać o tem, że ciążyłaby na nich odpowiedzialność wobec
hiiistoirji, gdyby nie zwrócili 'dostatecznej uwagi społeczeń-
stwa i .Sejmu na doniosłość tego zagadnienia. P. Przewod-
niczący stwierdził dalej, iż praca nad ustawą o popieraniu
elektryfikacji nie może 'Ograniczyć się do narad w Komisji
Gospodarki Elektrycznej,, że należy pomyśleć o znalezienliu
zraziwm/ienia dla ustawy zarówno na terenie Sejmu, jak
w prasie,

iP. G a y c z i k wita z radością erounojację p. Przewo-
dniczącego, podkreśllając raz jeszcze doniosłość sitworzenia
•takich warunków dla elektryfiilkiaoji, przy których 'kapitał
międzynarodowy przestałby stronić od acigażowania isię
w tej dziedzinie.

Przechodząc do dyskusji nad projektem ustawy, odczy-
faino najpierw „Uzasadnienie do projeiktu Ustawy o popie-
raniu elektryfikacji", mające być dołączone ijako załącznik
do samego projektu prizy przedłożeniu go pod obrady Sejmu.

Zwrócono uwagę, iż określenie: , trzeba uznać do-
tyobczaisowie postępy elektryfikacji Polski za niedostatecz-
ne. . . " jest za słabe, iż należałoby izamiast słowa „niedo-
stajteczne" mżyć słowa ,/znikome". Dalej mależałoby wslka-
zać wyraźnie, iż odległość w czasie między iPolsfeą a kraja-
mi Zachodu w dziedzinie elektryfikacji wynosi przeszło trzy-
dzieści lat. Zdanie... „Uszczerbku w dochodach Państwa"
z tytułu ofiar, ponieisionych dlla elektryfikacjii, należy •wykire-
ślić, bowieoi, przez podniesienie poziomu życia gospodarcze-
go w okręgach zelektryfikowainycin, Państwo O'daiesie ma dal-
sza metę tak duże korzyści, iż ikonieczność ewentualnego
poniesienia doraźnych ofiar nie mogłaby być traktowana jako
„uisizczerbeik" dla Państwa. Zelektryfikowanie kraju, to spotę-
gowanie (produ!kdj'i, podniesieraie zdiolmośoi podaitfccwych oby-
watela i stworzenie poważnego źródła dochodów Państwa,

Wyrażono dalej pogląd: iż zbyteczne jest rozróżnianie
kapitałów krajowych i zagranicznych, gdyż piSychoiagja ka-
pitałów nr^dzynarodowych jest wszędzie jednakowa, wystar-
czy preeto poiwiedzieć wogóle o „wielkich ikapitałach".

Po tych ogólnych uwagach przystąpiono do odczytywa-
nia proijidktu ustawy o popieranm elektryfiilkacji, przeprowa-
dzając sizczegółową dyslkusję nad każdym a;rtyknlem aosobma
i biorąc za punkt wyjścia uchwiaione w swoim czasie tezy
Komisji w odniesieniu do poprzedniego projektu ustawy,

P. Altonberg, ijako referent tej sprawy, zwraca uwagę,
że, jeżeli chodlzi o 'granice wielkości zakładów elektrycznych,
moigących konzystać z przywilejów ustawy, to różnica z po-
przednim projekeltm jest b. doniosła, bowiem, girajiioe te zo-
stały znacznie przesunięte na korzyść ubiegających się
0 uprawnienie.

Bardzo obszerną dyskusję wywołała sprawa ustawowego
powiązania prizytwilejów iz koniecznością elektryfikowaaia
okręgowi, określonych przez rozporządzenie wykonawcze Mi-
nistra Przemysłu i Handlu. Wyrażono szereg ,obanv przed te-
go rodzaju ustaleniem okręgów elektryfikacyjnych, uzasadnia-
jąc to tem, iż realnie i życiowo opracowań}' plan elektryfi-
kacji Potekii nie jest jeszcze ustalony.

IP, prof. Sok o Im i c k i zaznaczył, iż jakkolwiek sam
opracował program elektryfikacji Polski, na którym prawdo-
podobnie zechce się oprzeć Biuro Elektryfikacji, zmuszony
jest przestrzec przed uważaniem przyjętych tam granic za
sztywne i ostatecznie ustalone, bowiem życie może dyktować
potrzebę podziału ma inne okręgi; przy ustalaniu tamtych
okręgów była zbyt duża dowolność, by podział ten mógł na-
daiwać się do różnych warunków gospodarczych i aa szereg
lał.

Poza sprawą podziału na okręgi, poruszono w odniesieniu
do airt. 1 kwestję, co należy -rozumieć pod graniczną wielko-
ścią zakładu, mającego konzystać z przywilejów ustawy, mia-
nowicie, czy chodzi o moc jednostek, czy też o moc aalkładu.

W sprawie podiaiału Państwa na okręgi elektryfikacyjne
1 uzależnieniia przyznania trlg od zobowiązania się zalektryfi-
kowania okręgów w granicach, ustalonych iprzaz rozporządze-
nie wykonawcze, głos zabierali ,pp, Z a r z y c k i , Cza-
p l i c k i DeTynjj, Osisowsik i, S i w i c k i , S o k o 1-
n i c k i , S t r a s z e w s k i , H e r d i n , H u b e r t ,
P i ę t k a ,

P. Z a r z y c k i postawił winiosek, by w ustępie .pierw-
szym artykułu 1 skreślić słowo „okręgów" w nawiasie, amię-
niając zarazem odpowiednio brzmienie punktu bi tegoż arty-
kułu. W ten sposób podstaiwa prawna do rozporządzenia wy-
konawczego o okręgach będzie istniała, natomiast okręgi te aie
będą ustawowo związane z udzielaniem ulg. Uwagę tę paparii
pp. Czaiolicki, Straszewski i Sokolnicki.

Ze względu na odmienne stanowisko Biura Elektryfikacji,
w myśl intencyj którego ulgi mają być ściśle związane z re-
alizowaniem określonych okręgów elektryfikacyjnych, za
proponował p. mec. H e r d i n wniosek kompromisowy,
proponując by ustalić, że zobowiązanie do elekłryfikacj'
zgodnej ściśle z programem Biura Elektryfikacji pociąga za
sobą obowiązkowe przyznanie ulg: natomiast w odmiennym
wypadku przyznanie ulg byłoby fakultatywne. W pierwszym
wypadku byłoby powiedziane.-, „udziela się ulg"..., w dru-
gim.,, „ulgi mogą być przyznane według uznania władzy pań-
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stwowej".,. Po dłuższej wymianie zdań na temat powyższy,
zgłosił p, H e r d i n następujące sformułowanie, które zo-
stało jednogłośnie przyjęte jako teza Komisji:

„Komisja uznaje, że -ustawa i< rozporządzenie wykonaw-
cze .powinny być talk ujęte, aby w przypadkach, gdy upraw-
niony uczyni zadość 'warunkom przewidzianym w art. I usta-
wy oraiz warunkowi .pokrywania się jego .okręgu z jednym
z okręgów elektryfikacyjnych, ustalonych rozporządzeniem
ministerijalneim, przywileje były udzielane obowiązkowo, w ra-
zie zaś braku te.go ostatniego warunku fakultatywnie, zależ-
nie od uznania Ministra Przemysłu i Handlu.

Dalej zwrócił uwagę p. H e r d i n na następujące ustępy
budzące wąpliwości niejasną redakcją:

W ustępie drugim art. 1 powiedziano ,,... -wybudować
w dkreślonym terminie.,.". Termin ten, zdaniem mówcy, wi-
nien być bliżej określony; nie może on być, oczywiście, zbyt
odległy.

Dalej mówca uważa, że środków służących do popiera-
nia 'elektryfikacji nie należy nazywać ulgami, nadawałaby
się tu raczej nazwa „przywilejów".

Następnie omawia mówca ustęp, dotyczący zbytu energji
innym uprawnionym, zazntaezając, iż w chwili pertralktacyj
0 upraiwnienie, ubiegający się o nie, nie wie, czy będzie od-
przedawał energję koniu maemu, a pmzecież w myśl brzmie-
nia ustępu pierwszego art. 1 ma to podstawowe znaczenie.

Przechodząc do dyskusji w sprawie granicznej mocy za-
kładu wyjaśniono, iiż ze względu na to, że -duże cakłady po-
większają swą moc przez dostawianie odpowiednio dużych
j ednostek, a dila mniejszych zakładów jako minimum słusz-
nie 'jest przyjąć 10 000 kVA, — postulat projektu ustawy
w tym punkcie jest słuszny i ijedynie redakcję należy zmie-
nić, dając w celu usunięcia nieijasmloici, zamiast słów: „...za-
kłady elektryczne o mocy jednostek maszynowych 10 000
kVA..." brzmienie następujące: „...zakłady elektryczne, w któ-
rych przynajmniej jedna jednostka maszynowa będzie posia-
dała moc conaijmniej 10 000 kVA...", a jeżeli chodzi o elek-
trownie aa torfie, węglu brunatnym, lub gazach ziemnych.
3 000 kVA.

Pozatem zwrócono uwagę, iż słowa „...udziela się uJg..."
1 t. d. winny być pisane od wiersza, zaś słowa „Podział Pań-
stwa..." i 1. d. winny stanowić osobny ustęp.

Przechodząc do dyskusji nad art. 2 projektu, zwrócono
uwagę, iż nieuiwzględniona została teza Komisji o zakładach
wodnych, mianowicie o wykorzystaniu zbiorników meliora-
cyjnych budowanych ^orzez Państwo, iwegilędnie o budowie
tych zbiorników na ciężar fu-ndtazu melijoracyjnego państwo-
wego, dalej nie uwzględniono postulatu o uwolnieniu od cła
dużych zespołów maszynowych, postulatu o zwolnieniu od
wszelkich opłat zwr^zanycb. z uprawnieniem, jak również sze-
regu innych ipostulatów uchwalonych w „tezach" Komisji
Gospod. Elektr. na posiedzeniu w dniu 14.XI. 1931 r.

Pozatem obudziło wątpliwości brzmienie ostatniego ustę-
pu art. 2, mianowicie użycie słów „...miogą być przyznane
ulgi..." zamiast „...udziela się ulg..." jak w ustępie b) art. 1.
Zdaniem Komisji, należy to poprawić.

P. S t r a s 2 e w & k i wskazał, iż w p, 7 art. 2 należy
dodać słowa ,,..,oraz wód potrzebnych do ruchu elektrowni
cieplnych.,.".

P. O k o n i e w s k i wypowiedział się przeciwko udzie-
laniu ulg celnych ze względu na konieczność popierania prze-
mysłu krajowego.

Zdaniem innych mówców, rozwój elektryfikacji i przyczy-
ni się bardziej do TOZWOJU przemysłu elektrotechnicznego, nii
ograniczenia celne, hamujące do pewnego stopnia przeimys)
eleiktrowniany.

Tezę o zakładach wodnych Komisja podtrzymuje nadal.
Do ust. 1 art. 2 zwrócił p. H e r d i n uwagę, iż wkład

rzeczowy w postaci np. nieruchomości nie może być przezna-
czony na „nabycie" nieruchomości, że zatem redakcja tego
ustępu ij.est nieścisła.

Również należałoby zmienić redakcję r,, 3 art. 2, gdyi
można mylnie zrozumieć, że zwolnienie od podatku dotyczy
tylko objektów, będących własnością elektrowni.

Co do czynszu dzierżawnego, o którym jest mowa
w punkcie 4-ym artykułu 2, to jest to, zdaniem p. H e r d i n a,
o tyle nieścisłe, iż niema czynszu dzierżawnego w tym wy-
padku, —• mogłaby to być jakaś Temuneracja penjodyczna,
jednakże mówca zwraca uwagę, iż wychodzi się tu z mylnych
pojęć, winno być powiedziane, iiż zwalnia się od odszkodowa-
nia za straty wynikające z 'tego, co należałoby określić jako

negatywne wkroczenie w sferę majątkową właściciela
gruntu.

Dalej poruszył p. H e r d i n sprawę uzupełnienia ulg.
przewidzianych przez ustawę, pnzez wprowadzenie zapew-
nienia, gwarantującego obecnie i w przyszłości zwolnienie
odbiorców na terenie uprawnienia, udzielonego aa warunkach
tej ustawy, od podatku od energji elektrycznej. Podaltek
taki odbija się bowiem niepomyślnie, choć pośrednio, ma in-
teresach przedsiębiorstwa. Gdy mowa jest o popieraniu elek-
tryfikacji, należy nie naruszyć równowagi kalkulacji przed-
siębiorstwa. Mówca jest ad&nia, iż ulga tego rodzaju mia-
łaby większe znaczenie od szeregu innych ull'g, przewidzia-
nych w ustawie, i udzielenie jej byłoby całkowicie agodme
z duchem ustawy.

Zebrani wypowiedzieli się za zupełną słusznością po-
wyższych wywodów.

Dalsza dyskusja dotyczyła art. 3. Wypowiedziano po-
gląd, że okres lat 10, na jaki przyznane być mają ulgi, jest
tak krótki, że ulgi te w niektórych wypadkach stać się mogą
iluzoryczne, bowiem okres budowy idużeigo zakładu elektrycz-
nego, zwłaszcza wodnego, przeciągnąć się może na czas pię-
cioletni, zaś w nasiępnem pięcioleciu, będącem pierwszym
okresem ruchu zakładu elektrycznego, zakład nie jest rento-
wny. Tak więc, okres 15-leitni byłby sł/uiszniajiszy; albo też
należałoby zaznaczyć, że okres ulg winien kończyć się w 10
lat od chwili uruchomienia zakładu,

Art. 4 nie wywołał dyskusji.
Co do art, 5, wyrażono prośbę do Biura Elektryfikacji!

o taką zmianę redakcji, aby jasiiem było z brzmienia tego
artykułu, że formalności w związku z faktycznem przyzna-
niem ulg nie będą trwały długo i nie pociągną aa sobą nie-
pnzewidoianych długotrwałych utrudnień dla ubiegającego się
o upraiwnpenie,

W artykule 6 uanano za konieczne dodanie zastrzeże-
nia, iż niedopełnienie zobowiązań nastąpiło z winy uprawnio-
nego, a nadto, że mowa jest o niedopełnieniu tych zobowią-
zań, w związku z któremi ulgi się przyznaje.

Dalej proponowano ustalenie, na. czyj koszt ma nastąpić
ogłoszenie w „Monitorze",

Art. 7, 8, 9 i 10 nie wywołały dyskusji.
W ten sposób omawiania projektu ustawy o popiera-

niu elektryfikacji zakończono i uchwalono prosić p. A l t e n -
b e r g a <o streszczenie wyników dyskusji na piśmie, a dalej
o przesłanie tego opracowania do p. H e r di na, poczem i?.
Herdin zwoła posiedzenie podkomisji złożonej z pp. Altea-
berga, Herdina, Zarzyckiego i Straszewskiego w celu prze-
radaigowania projektu ustaiwy w myśl uchwał Komisji Gosrp.'
Elelkt. Nowy tekst zositanie pnzesłany .do Biura Elektryfi-
kacji oraz do Sekretarjatu P. K. En. w celu powielenia i ro-
zesłania członkom Komisji Gospodarki Elektrycznej.

Dalej przypomniano i ponowiono uchwałę poprzedniego
zebrania, w myśl której pp. C z a p l i c k i i G a y c z a k
opracują ostateczną formę w sprawie brzmienia para-
grafów uprawnienia na wielkie zakłady elektryczne,, do-
tyczących warunków wykupu, z uwzględsiieniem wyniików
dysikusji, 'pnzepnowadizoiiej na posiedzeniu w dn. 17 paździer-
nika r. b. W tym cełu p. Gayozalkowi iwiręcizono protokół po-
siedzenia z dn. 7 października oraz tekst referatu p. Gay-
C2aka w sprawie wykupu zakładów e|lektrycznych, z p>rośbą
o zmodyfikowanie w myśl uwag, zanotowanych w proto-
kóle iz dn. 17 października, w poroBumiemiu z p. Czaplicklm,
oraiz o dostarczenie do Sekretariatu P. K, En, w oełu powie-
lenia i rozesłania ozłońkom Komisji Gospodarki Blefctiryazneij.

Nadto refeirat w sprawie nowelizacji ustawy elektrycznej
p. prof. Sokokiicki prześle w najbliższym tygodniu na ręce
p, prof, Stefanowakiego do Sekretarjatu P. K. En., również
w celu powielenia i rozesłainia członkom Ko.misji.

Na tem posiedzenie zakończono i następne wyznaczono
dn. 25 i 26 Hstopada r. b.

Protokuł posiedzenia ż dn, 25 i 26 listopada 1932 r.
O b e c n i ,pp.: AHenberg, Czaplicki, Fonbent, Gayczak,

Herbich, Herdin, Hubert, Nowteki, Okoniewski, Ossowski,
Piętka, Siwicki, Sokolnicki:, Stefanowski', Strasaewsfci, Za-
rzycki.

Przewodniczył najpierw- p. ,prof, S o k o l n i c k i , potem
p, dyr, H u b e r t ,
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P. P r iz e w cidl m. i c z ą c y mstaililł porządek prac Ko~
mfejli na maj bliższy okres czasu, p-oazem odczytano protokół
z (poprzedniego poitftedzeiniia z -dai. 12 listopada. Protokół ten
z poprawkami przyjęto.

iP, G a y a z a ic zakarMMlikował, iż ojpirajcowanie -wniosku
0 warunkach wykupu zakładu elektrycznego ijełst w toku
1 wkrótce będzie zakończone. Do współpracy pp. referenci
zaprosili również p. mecenasa Herdina,

Praystąpiomo do dyskusji nad .referatem Podkomisji, zło-
żonej z pp. Alteoberga, Herdlina, Zarzyckieigo i Straiszewskie-
go, opracowanym na podstawie przeprowaidizonej prziez Ko-
misję dyskusji nad ustawą o popieraniu -elektryfikacji. Pod-
komisja opracowała zmieniony -tekisiŁ poszczególnych artyku-
łów ustawy w imyśl dezyderatów Komisji. Tekst ten odczy-
tał i 'zreferował p. mec. Herdłn, poczam przeprowadzono
raz jeszcze dyskusje nad każdym artykułem zasobna.

W artykule 1, ustępie 1, Podkomisja wprowadziła trzy
zmiany. Pierwsza — to pojęcie elektryfikacji 'okręgów, ozna-
czonych rozporządzeniem Ministra Przemysłu i Handlu, za-
miast „ellektryfikacji większych -obszarów (okręgów) (Pań-
stwa. Druga zmiana to określenie wymaganej imocy w ten
sposób, ze przynajmniej jeidna jednostka maszynowa ma
mieć moc conajminiej 10 000 kVA zamiast „o mocy jednostek
maszynowych 10 000 kVA luib więcej". Trzecia zmiana to
wprowadzenie słów „napięcia -conajmniej 30 000 V" -zamiast
,.napięcie 30 000 V i wyżej".

Nadto w ust. 1, jak i we wszystkich (dalszych, zamiast
słowa „ulgi" wprowadzono słowo „przywileje".

Art. 1 ust. 2, znów zamiast „napięcie 6 000 V lub wyżej"
dano słowa „coaajmndej 6 000 V".

Art, 1, .ust. 3: zamiast słów ,,..,do rozmiarów".,, powie-
dziano: „tak, aby czyniły one zadość warunkom przewidzia-
nym wyżej".

Art. 1, ust. 4 — jest to nowy ustęp; tekst -opracowany
przez Podkomisję .ma na celu uczynić zadość dezyderatowi
Komisji o ulgach fakultatywnych. Ponieważ druga część teigo
ustępu była. w art, 4, zatem art. 4 staje sdę bezprzedmiotowy.

Art, 1, ust. 5; referent zwraca uwagę, iż zamiast „upraw-
nienie rządowe" należałoby mówić „uprawnienie .elektryczne"
tak jak to jest (przewidziane w znowelizowanej ustawie elek-
trycznej .

W dyskusji nad zmienianym w ten sposób tekstem art. 1
zabierali głos pp. Czaplicki, Herddn, Piętka, Sokolnicki, No-
wicki, Alteciberg, Straisziewski, Hubert, Zarzycki.

Zaproponowano początkowo, by ustępowi trzeciemu ma-
dać brzmienie następujące; „Przywilejów wymienionych w
art. 2 udziela się również tym uprawnionym, którzy mając
rozbudować zakłady elektryczne, uczynią zadość warunkom,
przewidzianym wyżej w ustępie pierwszym, wizględnie dru-
.gim" zamiast proponowanego przez Podkomisję brzmienia
„...którzy rozbudują zakłady elektryczne, tak aby czyniły one
zadość d t. d.",

[Propozycja ta wywołała 'liczne zastrzeżenia. Na skutek
dalszej dyskusji zaproponowaino, by do podanego wyżej tek-
stu dodać zastrzeżenie, że ulgi np. podatkowe będą przysłu-
giwały, gdy dodatkowe urządzenia będą ur-uchomioiiie. W dal-
szym ciągu wysunięto propozycję, by ustęp trzeci sformuło-
wać w ten .sposób, że jeżeli dla uprawnionego już istnieją
warunki, które pokrywają slię z, wymiag-amiami ustawy, w ta-
kim razie jest zwolniony od1 'zobowiązania, o któr-em mowa
w ustawie. Zaproponowano dalej następujące brzmienie:
„Przywilejów, wymienionych w art. 2, również udziela się
tym uprawnionym, którzy eksploatując isitniejajce zakłady,
zobowiążą się w określonym teirmiinie zadośćuczynić wariUti-
kom ust, 1 art. 1 lub czynią im zadość".

Wsizystkie te propozycje spotkały się z zastrzeżeniami
większości Komisji,

P. S t r as>z ewsikd zaproponował by: skreślić ustęp
trzeci:, wstawić treść jego do ustępu ipfierwszego i drugiego
w ipostaci „budowa ailbo rozbudowa". Nadto zaproponował
p. H. H u b e r t , iby zamiast słów ,,w określonyim termiode"
użyć słów „w terminie określonym w •uprawnieniu". Z wnios-
kaimi temi zgodzoiio się i poproszono p. Hendina o opraco-
wami-e redakcyjne wniosku p, Stra^izewskliego. W tem opra-
cowaniu Tiatęp trzecfl zostałby skreślony, zaś ustę.p piertwiszy
w puciŁtach -a) i b) otrzymałby foramieinie następujące: ,,a)
Bobowiążą się bądź wybudować w terminie, określonym w
uprawnianiu, bądź odpow:ied.nio rozbudować wyt/wórcze za-
kłady elektryczne i zakłady te eksploatować tak, aby przy-
na,jim.ii'iej jednia z czynnych jednostak maszynowych posia-
dała moc conajmoiej .... i t. d.; b) zobowiążą się bądź wy-

budować w terminie określonym w 'Uprawnieniu, bądź odpo-
wiedndio rozbudować lin je elektrycznie na napięcie conaijmniej
30 000 V i linjie te eksploatować — fuidziela się {przywilejów...
i t. d,". Redakcję powyższą Kotnisia ziaaiprobowała. W toku
jednak dalszej dyskusji uchwaloao dodać ostęp 3 w nastę-
pującej redakcji zaproponowanej przez p. P i ę t k ę : „Przy-
wilejów wymiienionych '\v art. 2 udizóela się róiWnież tym
uprawnionym, którzy w chwili wejścia w życie ustawy niniej-
szej już eksploatują zakłady elektryczne, odpowiadające
warunkom ust, 1 lub 2, albo uczynią zad'ość tym warunkom
po wejściu w życie ałniejszej ustawy".

Do ustępu 4 art. 1 zaproponował p. SokonlnScki do-
danie w końcu słów „-całkowicie Lub częściowo". Ucihwailono
dodać słowa „całkowicie lub częściowo według uznania wła-
dzy orzekającej (art. 5)".

Przedyskutowano kw-estję przywilejów na obszarze wo-
jetwódz/tw wschodnich, ttchwallono ijednalk pozostawić odpo-
wiedni ustęp bez zmian,

Następnie podjęto dyskusję nad art, 2. Referuje w dail-
szym ciajgu p. H e r din, Zaimiast is-łów „Ul̂ d, iwspoimriiane
w art. 1", użytych na wstępie art. 2, proponuje Podkomisja
użyć słów „Przywileje, udzielane w myśl art. 1".

W ipunikcie 1 art. 2 uwzględniano, iż ustawa stemplowa
została znowelizowana i dlatego powołano się na Dz, U, R.
P. z r. 1932, Nr. 41, poz. 413.

W końcu punktu 1 art, 2 dodano słowa „albo o iile
wkład rzeczowy będzie stanowił taką nieruchomość, budo-
wlę lub urządzanie",

W punkcie 3 ant, 2 wykreślono słowa ,,za objekty, sta-
-nowiące przedmiot uprawnienia rządoweigo".

Co do ulg dla no-wowziniesiionych budowli, to wyjaśnrn-
no, że nowa .ustawa z r. 1930 przewiduje, iż budynki wybu-
dowane do końca r, 1940 są zwolnione od podatków na lat
15 od chwili rozpoczęcia choćby częściowego ich użytko-
wania. Wiobec tego zatem, że sprawia ta 'j-ast ogólnie za-
łatwiona, uznano za zbędne wprowadzanie zwolnienia od
tych podatków do -omawianej ustawy o popieraniu elek-
tryfikacji.

Punkty 4, 5 i 6 art. 2 zostały przez Podkomisję wpro-
wadzone jako nowe w stosunku do projektu Biura Elektry-
fikacji, Co dc punktu 4, to Podkomisja proponuje brzmie-
nie: „zwolnienie od opłat na rzecz Skarbu 'Państwa z tytu-
łu posiadania uprawnienia rządowego". Tekst ten Komisja
zmienia, mianowicie ma być: „z-wolniiecila od wsz-eHkich
opłat, związanych z posiadaniem uprawnienia". Punkt 5,
dotyczący zwolnienia od -opłat celnych, oraz piunkt 6, do-
tyczący zwolnienia enerfii -elektrycznaj od -opodatkowa-
nia, zaaprobowano w brzmieniu, opracowałem przez Podko-
m:lsję.

Punkt 7 art, 2 został zmieniony prizez Podkomisję w
myśl dezyderatów poprzedniego posiedzenia. Z uwzględ^ie-
miem poprawki przez dodanie jeszcze słowa .przedwczesne"
przed słowem „wyręby" został zaakceptowany w brzmieniu
Podkomisji, "mianowicie: „zwialnienie od odszkodowania z ty-
tułu korzystania z terenów państwowych w celach wymie-
nionych w lar-t, 8 ustawy elektry-czoej, wyjąwszy odszkodia-
wainie za rzeczywiście spowodowane uiszkodizenia i za przed-
wczesne wyręby".

Dalej i punkt 8 art. 2 został przisz Podkomisję zreda-
gowany w myśl dezyderatów Komisji i został zaaprobowany
przez Komisję w brzmieniu następującem: „zwolnienie od
wynagrodzenia za zajęcie terenów roaństiwawych, a w sz-cize-
góilniości lasów państwowych, pod zbiornik wodny luib nowe
drogi, związane z budową zakładu wodno-eldkŁryczmego,
wyjąwszy odszkodowanie za rzeczywiście spowodowane
uszk-odz-enia i szkody rzeczowe",

iPunkt 9 został bez zmian w stosunku do projektu Biu-
ra Elektryfikacji (tam punkt 5 art, 2).

Dalej wprowadziła iPodkomiisja punkt 10, dotyczący
pierwszeństwa w dizierżawieniu torfowisk i pokładów węgla
brunatnego; z tekstu tego Komrlsja postanowiła wykreślić
ustępy, dotyczące węgla brunaitaego, jalko kolidujące z pra-
wiem górniozem. Tekst tego punktu zaakceptowano w brzmie-
niu następuj ącem: „praw-a pierwsaeiistwa w dzierżawieniu
państwowych .torfowisk, oraz prawo wywłaszczenia prywait-
nych torfoiwńisik w trybie przewidzianym w art. 10 ustawy
elektry-ciznej z dn. 21.III. 1922 r. (Dz. U, R. P, Nr. 34 poz.
277)" i L d..„

Punkt 11 w brzmiieniu Podkomisji wylicza w inmej, of.i
w projekcie, kolejności materjały, w nabywaniu których na
przetargach ma być przyznane prawo pierwszeństwa.
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Punkt 12 i punkt 13, dotyczące użytkowania zbiorników
wodnych i kanałów, w brzmieniu opraccwaneon przez Pod-
•konrłslję, Spotkały się z zastrzeżeniami uzlonków Komisji.
Na temait tych diwóch punktów rozwinęła się obszerna dysku-
sja, w wyniku której postanowiono tekst proponowany przez
Podkomisję izmienić. Zwrócono imAanc-wicie uwagę na to, iż
mogą izajść dwa zupełnie różne wypadki. Budowa zbiornika
może być zainicjowana przez Państwo dla celów głównie np.
powodziowych, w tym wypadku przedsiębiorca korzystać z
niego może na warunkach ponoszenia kosztów eksploatacji.
Tego <wypadku dotyczy punkt 12. W innym wypadku budo-
v i zbJor-iika może mieć miejsce z inicjatywy przedsiębiorcy
w celach głównie elektrycznych, zbioirniik ten jednak ma zna-
czenie np. ochrony od powodz.'.1, wtedy, aby to doszło do
skutku, zajść może potrzeba zawarcia z Państwem umowy,
dotyczącej rozdziału kosztów budowy i konserwacji,

W wyniku dyskusji przyjęto następujące bnzmienie
punktów 12 i 13, w redakcji ,p. S o ko Im iciki ego.

Pu/nkt 12; „prawo pierwszeństwa w uzyskiwaniu zezwo-
leń na użytkowanie wód, ipotrzebmyich do prowadzenia 'za-
kladów elektrycznych cieplnych i wód jako źródła energii,
w szczególności, wód ze zbiorników meljoracyjaych i kana-
łów żeglownych i spławnych".

Punkt 13: ,,W razie budowy przez 'Uprawlnionego zakła-
du wodnego, 'którego pewne urządzenia (zbiorniki, drogi,
mosity, kanały, regulacja rzeki i t. p.) mogą mieć dla Pań-
stwa znaczenie ogólne, imeljoracyjne, konmaikacyjne, żeglow-
ne, ochrony od powodzi i t. d., i leżą w programie pro* .pań-
stwowych w tej dziedzinie, prawo do ulg fioatiisowych w
tym. sensie, iżby część kojsztów budowy tych urządzeń oraz
część wydatków ma ich konserwację przejęło Państwo.

IPo wysłuchaniu i uwzględnieniu wyjaśnień p. Heir-
b i c h a o roli i znaczeniu zbiorników 'wyrównawczych z punk-
tu widzenia ogólnapaństwotwego, tekst powyższy zaalkcepto-
wano, podkreślając doniosłość tego rodzaju ulgi dla lumożlii-
wienia i poparcia iwyzyskania sił wodnych.

W ostatnim ustępie art. 2 projektu Podkomisji żadnych
zmian niie Wjprowadeomo.

W sprawie art, 3 nie przyjęto redakcji Podkomisji, nato-
miast uchwalono pozostawić ten artykuł w brzmieniu jpro-
jektu Biura Elektryfikacji, zmieniając okres 10-letni na okres
15-latni, i dodając w końcu uwagę (aa wniosek zgłosizony pi-
semnie przez nieobecnego p. Ho f f m aein a), iż „dla za-
kładów wyzyskujących -siły wodne przywileje przyznaje się
na przeciąg lat 25",

W art. 4 — o ileby miał zostać—!zam>ias«t „talkich uraraw-
nień" ma być „uprawnień rządowych".

W art. 5 Podkomisja wprowadziła odmienną redakcję,
niż przewidywał projekt; tam była mowa o 'decyzji ustala-
jącej, że i w jakim zakresie służy uprawnionemu prawo do
ulg"...; Podkomisja mówi o „orzefcan/lu i zastosowaniu przy-
wilejów...".

W art. 6 Podkomisja wprowadziła zmianę istotną, bo-
wiem w ustępie „Minister Przemysłu i Handlu ma prawo po
porozumieniu się .z Ministrem Skarbu, względnie 'Z imnym
interesowanym M,:tóstrem, cofnąć w całości lub częściowo
przyznane ulgi" dodała po słowie „cofnąć" słowa „umotywo-
waną decyzją", a to ze względu na umożliwienie odniesienia
si° do Trybunału AdmLnusłracyijnego.

W ten sposób opinja Komisji o projekcie ustawy o po-
pieraniu elektryfikacji została def-Mływnie ustalona. Pozo-
stało jedynie zredagowanie całości i poparzadzenie ustępem,
witającym z uznaniem ustawę jako całość. Pracę tę wykonał
p. prof. S o k o l n i c k i , poczem następnego dnia po odczy-
taniu jej zebranym, uchwalono prz&siłać ją, jako opinję Pol-
skiego Komitetu Energetycznego, do Biura Elektryfikacji.

Nadto omówiono konieczność spopularyzowania ustawy
i zainiteresoiwianiia nią szerszych kól społeczeństwa przez wy-
głoszenie odczytów na tea temat w Towarzystwie Politech-
nicznem we Lwowie oraz w Stowarzyszeniu Elektryków w
Warszawie,

Następnie przystąpiono do dyskusji nad projektem
„Ustawy zmieniającej i uzupełniającej przepisy ustawy elek-
trycznej z d<r>. 21 marca 1922 r.".

Protokuł posiedzenia z dnia 27 listopada 1932 r.
[oraz część obrad z dn. 25 i 26.XI.32 r.),

O b e c n i pp.: Allenberg, Czaplicki, Forbert, Gayczak,
Herd:n, Hubert, Pięitka, Sokolnicki, Straszewski.

Usprawiedliwili nieobecność pp. Oasowski i Zarzycki.
Pnzewodniczył p. prof. S o k o l n i c k i .
P. P r z e w o d n i c z ą c y referuje spraiwę nowelizacji

ustawy elektrycznej, ziazinaczając, iż referat swój opaTł na
dyislkuisji przeprowadzonej na ten .temait ma zeszłorocznych po-
siedzeniach Komisji Gospodarki Elektrycznej i na inaterja-
lach b. Państwowej Rady Elektrycznej; również wzięty zo-
stał poid uiwag-? referat Związku Elektrowni z listopada r. b,
w tejże samej sprawie.

P. Przewodniczący odczytuje kolejno zmienione artykuły
ustawy w brzmieniu projektu Biura Elektryfikacji, następnie
wypowiada nasuwające mu się uwagi, poczem oltwiiena dy-
skusję nad każdym artykułem zosolbna.

W art. 1, zdaniem p- r e f e r e n t a , winna być umie-
szczona wzmiainlka o zakładach państwowych; jakkolwiek bo-
wiein z art. 15 wynika, że aiklt urzędowy w positaci
„ZiaiBądzenia w przedmiocie zakładania i eksploaitoiwalniia"
zakładów elektrycznych pańsitwowiych ma być poprzedzony
doiChodzemiem, to jednak należą one do 'Zakładów, na które
uprawnienia nie są wymagane, izatem w art. 1 należałoby
dodać: „3) zakłady elektryczne państwowe".

P.O'Zatem w art, 1 winna być odrazu podana definicja
zakładu elektrycznego, zawarta dopiero w art. 6.

W dyskusji z wrócono uwagę na niejasną redakcję punk-
tu 2 art, 1, zamiast „własaych urządzeń", lepiej byłoby po-
wiedzieć, njp. „urządzeń tego samego właściciela". Wyjaśnio-
no, że może ito sią odlnosić rówinież do unządteeń, niekoniecz-
nie znajdujących się >w tej samej miejscowości, co również
z brzmienia itego ustępu nie jest zupełnie jasne.

P. H e r d i n ma istotne zastrzeżenia co do całego pro-
jektowanego brzmienia art, 1. Uważa, iż zimiana w stosun-
ku do dawnej ustawy polega na tem, iż chciano: 1. ustalić,
że zbyit w s z e l k i wymaga uprawnienia (więc uniemożli-
wienie zbytu okolicznościowego) i 2. wyłączyć zakłady blo-
kowe. Nie wymagało to jednak tak radykalnej, a zdaniem
mówcy, nieszczęśliwej zmiany brzmienia całego artykułu.
Wyrażenie „założenie i eksploatowanie" jest niejaisnie i mgli-
Ste, Uprawnienie potrzebne jest zakładowi w celu zbytu
energji. Wyrażenie, użyte w dawnej ustawie „na wytwarza-
nie, przetwarzanie, ,praesyłatiŁe i rozdziekanie" uważa mów-
ca za odpowiedniejsze i nie widzi celu iwiprowadzainia zmian,
o ile nie są to zmiany na lepsze.

P, P i ę t k a wyjaśnił, iż chodziło o to, .aby odzwier-
ciadlić ten stan rzeczy, jaki istotnie zachodzi w praktyce, że
uprawnienie bierze się nie dopiero na wytwarzanie, prze-
syłanie i t. d., lecz już w chwili powzięcia decyzji „założe-
nia" zakładu elektrycznego, jeszcze nawet przed budową,
bowiem wybudowanie zakładu elektrycznego (poniekąd wią-
że władzę, która z punktu widzenia ogólnych planów elek-
tryfikacyjnych niie udzieliłaby w danym wypadku uprawniie-
•niia", a postawiona poniekąd wobec faktu dokonanego, widzi
się zmuszoną do liczenia się z nim.

P, O s s o w s k i podziela pogląd p. Herdina, że zasto-
sowanie art. 1 w dawnem bram/teniu nigdy nie natrafiało na
trudności; mówca uważał go za nadzwyczajnie jasny; jest
przeciwny nadużywaniu słowa „eksploatacja" w sensie nie
właściwym.

Do zdania pp. Herdina i Osisowskiego przyłączył się
również p. S o k o l n i c k i , zaznaczając, iż raczej należy
'Przyśpieszyć procedurę udzielania uprawnień, niż hamować,
czy wstrzymywać, budowę zakładu elektrycznego.

Komisja uzłiała, iż: wzmiankę o zakładach państwo-
wych — w myśl wniosku p, Sofcolmickiego — należy do
art. 1 wprowadzić; definicji zakładu elektrycznego nie prze-
nosić do art, 1, Co się tyczy wyrazów '„założenie i eksploa-
towanie1' i t. d,.,., to należy raczej przywrócić objekt upraw-
nienia w dawnej foirmiei to jest zostawić dawne brzmienie
„wytwarzanie, przetwarzanie, przesyłanie" z pomlinięciem
sława „rozdzielanie", jako do pewnego stopnia anachroniz-
mu. Ostateczną redaikcyę, w myśl tez przeprowadzonych w
wyże; przytoczonej dyskusji, qpracuje Podkomisja,

Us-t. 2. art. 2 przyjęto początkowo besz dyskusji w brzmie-
niu projektu, natomiast zgłoszono szereg uwag do ust. 3,
4 i 5.

P. S o k o l n i c k i proponuje, by ustaleniu Ministra
Przemysłu i Handlu podlegało, które przedmioty są n i e -
z b ę d n e do należytego wykonania uprawnienia i których
sprzedaż w y m a g a 'zatwierdzenia, to jest odwrotnie niż
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w hrzmieniu projektu, .gdzie Ministea" ma ustalać, ijatóe przed-
mioty są z b ę d n e i których spmzedaż n i e wymaga za-
twierdzenia,

P. S t r a s z e w s k i proponuje, by w ust. 2 skreślić
słowa: ,,Tia warunkach przez niego ustalonych",

P. H e r d i n jest również zdania, że warunki wydzier-
żawienia zakładu nie mogą być ustalane przez Ministra, tem
mniej warunki np. przymusowej sprzedaży przez licytację.
Zamiast słowa „zatwierdzenie" należałoby tu użyć słowa
„zgoda", lub „zezwolenie", Poza tem przy postępowaniu
egzekucyjnem, sądy mogą wezwać ekspertów dla stwierdze-
nia, które przedmioty są zbędne, zaś wprowadzenie przy
postępowaniu sądowem instancji administracyjnej, któraby
orzekała co jest zbędne, jest niewłaściwe,

Co się tyozy wydzierżawienia zakładu elektrycznego,
to zaznaczył p. P i ę t k a , iż dotychczas wstawiało się to
laatnzeżenie do ujprawnieii, jednak wówczas akt dzierżawy
był ważny niezależnie od tego, czy Minister zatwierdził wa-
runki; gdy wstawi się to do ustawy — sam akt wydzierża-
wienia będzie nieważny.

Komisja wyraża opinję, iż w ustępie 3 należy użyć sło-
wa „zgody" zamiast „zatwierdzenia"; wykreślić słowa „na
warunkach przez 7>iego ustalanych"; po słowie „sprzedaż"
dodać ,,z wyjątkiem sprzedaży przymusowej"; ustęp 4 (od
słów „Przy dochodzeniu egzekucyjneim" aż do słów „...niie
wymaga zatwierdzenia") wykreślić,

W związku z powyższem zwrócił p. H e r d i n uwagę,
iż w ust. 2 art. 2,_ gdzie jest mowa o zezwoleniu Ministra
na przeniesienie uprawnienia, należałoby dodać zastrzeże-
nie ,,z wyjątkiem przypadku, gdy zakład przechodzi na
własność innej osoby w trybie egzekucyjnym".

W sprawie obciążenia długami hipotecznemi postano-
wiono po krótkiej dyskusji nie proponować zmian w brzmie-
niu projektu.

Arit, 3 wywołał u p . r e f e r e n t a następujące wątpli-
wości: jakiego rodzaju „unieruchomienie" zakładu elektrycz-
nego może spowodować unieważnienie uprawnienia? które
ze zobowiązań, wskazanych w uprawnieniu, uważane jest za
„istotne"? jakie przestępstwa, przewidziane kodeksem kar-
nym, mogą stanowić o unieważnieniu uprawnienia?

Ustęp „uprawnienie za zgodą osoby posiadającej upraw-
nienie może być unieważnione" uważa p, r e f e r e n t za
niezrozumiały. Wyrazu „cofanie uprawnienia" powinno się,
zdaniem p, SokoLnickiego, unikać, wywołuje bowiem wraże-
nie niepewności jutra dla uprawnionego; gdy mową o przed-
terminowym wykupie, to winno być raczej powiedziane, że
uprawnienie traci ważność.

Pozateim zwirócił mówca uwagę na słuszność poglądu
Związku Elektrowni, że roczny termin na decyzję Państwa,
co do skorzystania z. prawa pierwokupu, |j esit zbyt długi,

P, S t r a s z e w s k i zaproponował następujące po-
prawki: w punkcie 1 art, 3 zamiast „upadłości do majątku
osoby", powiedzieć „upadłości osoby"; w punkcie 2 arf, 3
dodać słowa „z winy uprawnionego"; punkt 3 art. 3 mówca
uważa za zbędny; punkt 5 airt. 3 winien ściślej określić ro-
dzaj przestępstw, np, „popełnione z chęci zysku, lub innych
niskich pobudek"; wreszcie ostatni ustęp winien mieć inną
stylizację, należy go niejako odwrócić, mówiąc: „jeżeli Pań-
stwo wykupi zakład elektryczny przed terminem, to upraw-
nienie zostaje cofnięte",

Zapytano, czy brzmienie punktu 10 art, 4 ma oznaczać,
że wypadki, wyszczególnione w art. 3, nie są to w s z y s t-
k i e wypadki, w których może nastąpić unieważnienie
uprawnienia?

P, P i ę t k a zgadza się z teim, że punkt 2 art, 3 jest
właściwie zbyteczny ze wizględu na punkt 4; punkt 3, zda-
niem mówcy, dotyczy takich .np, wypadków, jak spalenie się
zakładu elektrycznego; co do punktu 4, to w uprawnieniu
będzie musiało być wskazane, jakie to są istotne zobowią-
zania; punkt 5 odnosi się do przestęipstw, pociągających za
sobą kairę ciężkiego więzienia lub karę śmierci.

Mówca twierdzi, iż, .zdaniem prawników, zgoda obu
stron nie wystarcza do unieważnienia aktu uprawnienia.

P, H e r d i n proponuje, by na wstępie art. 3 dodać
słowo „jedynie", albo inne o podobnem iznaczeniu, co Ko-
misja akceptuje, Palej jest mówca zdania, by dodać w p.unfe-
cie 3 art, 3 słowa „z powodu siły wyższej", przyczem je-
szcze dodać zasitrzeżenię, że o ile w .słusznym terminie za-

kład będzie odbudowany, to uprawnienie nie zostaje unie-
ważnione.

Zwirócono nadto uwagę na możliwość podniesienia upa-
dłości i na konieczność wyjaśnienia, czy i iw tym wypadku
uprawnienie musiałoby b'yć unieważnione, a dalej na to,
iż również w ustępie 2 art. 2 należałoby umieścić jakieś
postanowienie, któreby zapewniało, że na nabywcę, obej-
mującego zakład za upadłość, uprawnienie będzie przenie-
sione.

Co do punktu 5 art. 3, to wypowiedziano się za tem,
iż winien on być tak zredagowany, aby unieważnienie
uprawnienia mogło nastąpić tylko na skutek popełnienia ta-
kich przestępstw, które pociągają za sobą utratę praw oby-
watelskich; zwrócono dalej uwagę, ii w zastosowaniu do
osób prawnych musiałby być sformułowany odmiennie,

P, O s s o w s k i . jest zdania, że art. 3 niesłusznie zo-
stał tąik mocno rozwinięty w stosunku do dawnego brzmie-
nia ustawy. Gdyby miał zostać, (jak proponuje nowy pro-
jekt, należałoby punkty 2, 3 i 4 połączyć w jeden, wstawić
pojęcie siły wyższej, sprecyzować przestępstwa karne, ustęp
ostatni o cofnięciu uprawnienia w razie przedterminowego
wykupu' zmienić w tym sensie, żeby było wyraźnie powie-
dziane o przejęciu i wykonywaniu warunków uprawnienia,
bowiem jest to akt pufrliczno-prawny, poprzedzony dlatego
właśaie dochodzeniem, i nie może niejako 'zawisnąć w po-
wietrzu.

Zaproponowano, by do ustępu o zmianie uprawnienia
dodać słowa „o ile to nie narusza zobowiązań zaciągniętych
względem osób trzecich",

W wyniku poiwyższeij dyskusji, Komisja poleciła Pod-
komisji rozważenie następujących poprawek do art. 3:

Po słowach „Uprawnienie może być unieważnione", do-
dać słowo „jedynie",

W punkcie 1 zamiast „upadłości do majątku osoby" ma
być „upadłości osoby"; pozatem winien być podany termin
trwania upadłości. (A to tembardziej, że o ile upadłość ogło-
szono uprawnionemu w związku z innemi interesami, ipro-
wadzonemi przez niego, niema racji pozbawiania go upraw-
nienia na zakład elektryczny, który może stanowić niejaiko
rzecz uboczną, a nawet może być jedyną pozytywną pozy-
cją w stanie materjamym upadłego przedsiębiorstwa),

Punkty 2 i 3 połączyć z pujiktem 4, pnzyczem dodać
„z własnej winy uprawnionego"; nadto określić, które ze zo-
bowiązań, zawartych w uprawnieniu, mają być uważane za
istotne, określić 'jako przestępstwa, mogące pociągnąć za
sobą unieważnienie uprawnienia, takie, które wiążą się
z utratą praw obywatelskich. Zamiast terminu rocznego do
zgłoszenia przez Państwo decyzji pierwokupu, winna być
mowa o „równoczesnem oświadczeniu" z unieważnieniem
uprawnienia; w sprawie przypadku zgody obu stron na
zmianę uprawnienia, należy dodać uwagę: „o ile nie na-
rusza to praw osób trzecich; w innych wypadkach winno
być przeprowadzone dochodzenie uzupełniające".

Ustęp ostatni ma być przeredagowany w tym sensie,
że jeżeli Państwo wykupi zakład przed terminem, to upraw-
nienie wygasa, a Państwo przejmuje zobowiązania uprawnio-
nego względem osób trzecich, zaciągnięte w ramach •upraw-
nienia.

Następnie podjęto dyskusję nad artykułem 4.
P. S o k o l n i i c k i proponuje zamiast określenia w

punkcie 2 „obszar konsumpcyjny" — „obszar zbytu", w
punkcie 5 zastąpienie 'Wyrażenia „cofanie uprawnienia przez
inne. Dalej rozbicie punktu 8 na dwa oddzielne ustępy, gdyż
warunki współpracy z innemi zakładami nie mają nic wspól-
nego z warunkami dostawy. W punkcie 9 zastąpienie znów

• wyrazu „cofanie" przez inny.
W sprawie ustępu o nadawaniu zakładom elektrycznym

piraw zakładu użyteczności publicznej oraz prawa wyłączno-
ści, wyraził mówca pogląd, iż jest za jaknajszerszem przy-
znawaniem tych praw, uważa jednak, iż winno być ustalo-
ne zgóry pewne kryterjum, komu prawa te będą przyzna-
wane, a komu nie, W sprawie opłat od wpływów brutto,
przytoczył mówca opinję b. Państwowej Rady Elektrycznej,
do której przychyla się całkowicie, że jeżeli takie opłaty
mają być pobierane, to tylko z tem zastrzeżeniem, żeby
wpływy z n>"'eh przeznaczone były na cele ściśle związane
z popieraniem elektryfikacji,

P. S t r a s z e w s k i proponuje, by w punkcie 1 art. 4
skreślić słowa „spółkę handlową jeszcze nie zarejestrowa-
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ną, należy określić przez podanie imion założycieli", gdyż
spółka nie zarejestrowana nie otrzyma uprawnienia. Po-
prawkę tę Komisja zaaprobowała; uchwalono również dal-
szy wniosek p, Straszewskiego, by punkt 2 art, 4 otrzymał
brzmienie: „Określenie obszaru zbytu, wskazanie celu oraz
rozmiaru dostawy energji elektrycznej".

Punkt 5, zdaniem Komisji, winien foramieć: „termin
trwania upra-wnienia i terminy ewentualnego przedtermino-
wego wykupu".

Dalej zwrócono uwagę, że w ostatnim ustępie art. 4
nie powinno być mowy o tem, iż pewne rzeczy „mogą" pod-
legać kompetencji sądowi powszechnych, lecz „muszą" jej
•podlegać, gdyż sądy są dla wszystkich.

W punkcie 10 powinno być nie ,/wyszczególnienie wy-
padków",., i t. d,, lecz „wyszczególnienie istotnych zobo-
wiązań, których niedopełnienie może spowodować unieważ-
nienie uprawnienia, oraz podanie skutków unieważnienia".

Co się tyczy sprawy zakładów użyteczności publicznej,
to w wyniku dyskusji wypowiedziano si? za tem, aby ustęp
ten pozostał w brzmieniu projektu.

W sprawie opłat od wpływów brutto, zwrócił p, P i ę t -
k a uwagę zebranych na to, że istnienie tych opłat umożli-
wia wstawianie do budżetu Biura Elektryfikacja pewnych
kwiat na cele, związane z elektryfikacją,

P, H u b e r t zwrócił uwagę, iż 1 Vi % od obrotu jnaźe
rólwmać się w niektórych wypadkach 15% od czystego zy-
sku, że są to zatem opłaty b. iduże, Proponuje, by wprowa-
dzić raczej opłaty od bilansowego zysku, a na pierwszy
okre® pracy zakładów elektrycznych zwolnić je od tych
opłat zupełnie.

P. H e r d i n wypowiada się przeciwko wprowadzeniu
wyrażenia „obszar zbytu" zamiast „obszar konsumpcyjny",
a to z tego względu, że przydziela się obszair dla konsump-
cji, a nie dla izbytu (w iparadoksailinyim, krańcowym wypad-
ku może zajść okoliczność, iż cały obszar uprawnionego A
będzie zasiUany energją z obszaru uprawnionego B). Do
puriktu 3, a również i punktu 8 art, 4 zwraca mówca uwa-
gę, że tam, g'dzie jest mowa o ustalaniu „warunków współ-
pracy" z innemu zakładami elektrycznemi, należałoby ra-
czej mówić o „istocie współpracy" czy też o „prawie współ-
pracy".

P. H u b e r t proponuje wykreślić ustęp o współpracy
zakładów, gdyż jest to sprawa, która nie musi być regulo-
wana aktem publiczmo-praiwmym, jakim jest uprawnienie,

P. G a y c z a k wypowiada się za skreśleniem przedo-
statniego zdania punktu 5 o uiszczeniu opłat na rzecz Skar-
bu, Mówca jest zdania, że z oświadczenia p, przeidstawiciie-
W Ministarstwa Przemysłu i Handlu wynika, że funduszu na
cele elektryfikacyjne stworzyć nie można i że wpływy te
służą itylko pośrednio na zasilanie budżetu Państwa, wiięc
niczem nie różnią się od podatków i świadczeń na rzecz
Państwa, to znaczy są identyczne z podatkiem od obnostu.
Na uwagę przedstawiciela Ministerstwa Przemysłu i Handlu,
że z wpływów tych mają być pokryte wydatki, połączone
z pracami przepisowemi, p. Gayczak odpowiedział, że po-
kryoie tych wydatków powinno nastąpić w podstaci opo-
datkowania wszystkich elektrowni, a nietylko zakładów
uprawnionych. Może się to stać przez stworzenie Funduszu
Wyrólwnawczego według wzoru, który został wprowadzony
do przemysłu węglowego. P. Gayczak zwraca dallej uwa-
gę, że w średnio dobrze rentujących się zakładach opłata
1K% od obrotu równa się 15% zysku, skono zatem podatek
od dochodu nie przekracza w stopniu najwyższym 29%, to
opłata powyższa jest obciążeniem podwyższającem podatek
dochodowy o więcej niż o 50%.

P. S t r a s z e w s k i zgadza się z przedmówcą, iż jest
rzeczą niesprawiedliwą obciążanie temi opłatami tylko elek-
trowni uprawnionych. Jest jednak zdania, że pewne opłaty
n- 'et prac i studjów elektryfikacyjnych winny być pobie-
ri p. pewien procent od zysku, który podlega opodat-
kc*y i podatkiem dochodowym. P. F o r b e r t zwraca
uwag iż elektrownie komunalne nie płacą podatku docho-
dowego, wobec czego na tej podstawie nie dałoby się okre-
ślić wysokości opłat od tych elektrowni.

Po dłuższej dyskusji, Komisja wypowiedziała się za tem,
aby w uznaniu ważności prac i studjów elektryfikacyjnych,
nałożone były opłaty, na ten cel przeznaczone, na wszyst-
kie zakłady elektryczne (mie wyłączając państwowych, komu-

nalnych, wojskowych i innych) w wysokości nie wyższej jak
l°/no (jeden pro mille) od obroltów.

Do airf. 5 zgłosił p. S o k o l n i c k i następujące za-
strzeżenia:

Postanowienia o dochodzeniu roszczeń przez osoby trze-
cie na drodze sądowej przeciwko osobie, której zostało na-
dane uprawnienie, jest krzewieniem pienliacłwa i stwarza-
niem na długie lata okresu niepewności dla uprawnionego,

W sprawie powodów odmówienia udzielania uprawmie-
nia jest mówca zdania, że nie należałoby ich podawać w
ustawie, tylko w rozporządzeniu wykonawczem, O ileby
wyliczenie powodów miało w ustawie zostać, to budzą zwła-
szcza liczne wątpliwości: .punkt 1, jako otwierający pole
do szykam wobec nieilstniienia ścisłych planów elektryfi-
kacyjnych Państwa, punkt 2, jako zbyt ogólnikowy, wresz-
cie punkt 6, który jest zupełnie niezrozumiały, moiże się
bowiem zdarzyć, że kttoś nie wzyskał Dp. pożyczki, na 'któ-
rą djostlał promesę bamlkową, uznaną pnzraz władzę za „gwa-
rancję finansową", a potem pożyczka jednak zawiodła —
nie może to wykluczać i na przyszłość udzielenia mu
uprawnienia.

W sprawie dochodzenia roszczeń osób trzecich na dro-
dze sądoiwej, wypowiedział się p. H u b e r t w tym sa-
mym sensie, co p. Sokiolnickli, zaznaczając, iż prowadziłoby
to w praktyce do seteik procesów, z których większość
polegałaby na nadlaiei osiągnięcia jakiegoś zysku z tytułu
urojonych praw nabytych. Sprawy te powinny być defini-
tywnie załatwione w instancjach administracyjnych, to jest
podczas dochodzenia i, w razie sporu, w Trybunale Admi-
nistracyjnym, który swym autorytetem daije gwarancję po-
ważnego traktowania tych spraw w przeciwieństwie do
nieprzygotowanych do rozważania tych spraw sądów zwy-
kłych, zwłaszcza w niższych instancjach,

P. P i ę t k a wyjaśnił, iż chodzi tu o przerzucenie na
uprawnionego ewentualnych kosztów i odszkodowań, tak
by Skarb Państwa strat nie poiaosił w razie napuszenia,
przez udzielenie uprawnienia, ewentualnych praw naby-
tych osób trzecich,

P. H e r d i n wyjaśnił, w dłuższem przemówieniu, iż
poruszona tu sprawa jeslt kwestją zasadniczą, która winna
być rozstrzygnięta z ogólniejszego punktu widzenia. Miano-
wicie należy ustalić, w jakim zakresie sąd jest związany
orzeczeniem władz administracyjnych. Mówca jest zdania,
że z ustawy elektrycznej przepis ten byłoby lepiej usunąć,
gdyż sprawa ta nie może być załatwiona w ramach tej uslta-
wyj trzebaby ją rozstrzygnąć na podstalwlie przepisów praw-
nych ogólnego zmacz<eaia; jest to> raczej łowestja zmiany
procedury cywilnej w danym zakresie, a wiąże się to rów-
nież z brakiem u nas ustawy o odpowiedzialności urzędni-
ków.

Komisja zasadniczo jest zdania, iż przepis ten winien
być z projektu ustawy elektrycznej skreślony. Sprawę tę
przekazano do bliższego rozpatrzenia Podkomisji,

W sprawie punktu 1 art. 5 p . S o k o l n i c k i propo-
nuje zamiast wyrażenia „spinzeczae z jpi&nem elektryfikacji
i t. &...," wyrażenie „sprzeczne z interesem gospodarczym",
gdyż pojęcie interesu gospodarczego daje się uzasadnić cy-
frowo i może być oparte na rachunku rentowności. Wnio-
sek iten przekazano Podkomisji.

P. H e r d i n ulwiaża wyszczególnienie wypadków, kiedy
może nastąpić odmówienie nadania uprawnienia, za 'kaz.ui-
»tykę. Jest zdania, że wyszozeigólinianie ito jest zbyteczne. Na-
dawania upraimień, nie można, zdaniem mówcy, ująć w '
ramy, któreby Ministra krępowały. Można tylko umieścić
postanowienie, że decyzja odmowna musi być umotywowa-
na. O ile w motywkch będzie coś przeciwnego prawu, Try-
bunał Adiministraicyjny będzie mógł, w razie odwiołania się,
decyzję taką skasować.

Poglajd ten podzieliła większość zebranych. Postanio-
w-iono .przekazać tę sprawę do rozważania Podkomisji, z tem,
że Komisja wypowiada się za u&uinięciem wyszczególnienia,
•w jakich wypadkach może nastąpić odmówienie nadania
uprawnienia,

Do ustępu „Na przedłużenie..." i t. d. zgłoszono popraw-
kę, dotyczącą ogłoszeń o zmianie uprawnienia; próiciz te^o
Uznano za wskazane dodiać po słowach „nie jetsit wymagane"
słów „jeżeli osn>by trzecie n;'e są zaintereaowaaie",

W ustępie przedostatnim przeiois o regulowaniu wzajem-
nych stosunków wytwórców i odbiorców energji olektTyozneij



Nr. 51 — 52 SPRAWOZDANIA I PRACE P. K. En. 95 — 61 En

postanowiono przeredagować, uważając go za zbyt daleko
idący, Ojpraoowanie redakcji tego (ustępu polecono Podko-
misji, zaznaczając, iż chodzi tu prawdopodobnie o przepisy
aa przyłączeiniia.

Nasitejpmie przystąpiono do dyskusji nad art. 6.
P, S o k o 1 n i o k i zapytuje, dlaczego urządizenia ko-

munikacyjne nie są zakładem elektryczmyim, kiiedy pod tem
określeniem rozumieć można bądź podstację, hąldź elektrow-
nią kolejową. Dalej poruszył mówca sprawę (ksiąg elektrycz-
nych, wskazując, iż byłoby pożytecznem. uzupełnić ustawę
przez wprowadzenie prawa zakładania ksiąg elektrycznych
na podobieństwo wieczystych ksiąg hipotecznych.

W dyskusji zwrócono uwagę ma istnienie elektrowni ru-
chomych, przeiwoźnych, i wyrażono zdziwienie, że mają one
nie podpadać pod pojęcie zakładów elektrycznych. Przere-
dagowanie tego artykułu powierzono Podkomisji!.

Postanowiono zwołać następne plenarne posiedzenie Ko-
m'lsiji, w celu przeprowadzenia dateaj dyskusji mad projek-
tem znowelizowania ustawy elektrycznej, na dz. 2 grudnia
1932 r, o godiz, 13-ej, przedtem aaś todbyć MJfca ziebrari Podlko-
misiji pod prEeiwoidniJctwiem p. mec. Heirdima, powiołainej do
opracowania wyników juiż przeprowadzonej dyskus.ji nad
pierwsizeini sześcioma artykułami projektu.

Uchwalono zaprosić p. mec. Herdtoa na stałego członka
Komisji Gospodarki Elektrycznej i iw teij srarawie poisławić
odpowiedni wniosek na najbliższem posiedzemiu Prezydium
P. K. En.

Protokuł posiedzenia z dn, 2 grudnia 1932 r.
Obecni pip. Gayczak, Gryca, Herdlin, Hubert, Piętka,

Stefanowski, Stiraszewski.
Usprawiedliwili nieobecność pp. Foirberf, Ossowski, Za-

rzyćki.
Przewodniczył p. dyr. H u b e r t ,

Tematem obrad był dalszy ciąg dyskusji nad projektem
znowelizowanej ustawy elektrycznej; rozpoczęto od rozpa-
trzenia art. 7,

Zakwestjonowano celorwość użycia w ustępie pierwszym
artykułu 7 zwrotu „na warunkach, przewidzianych w upraw-
nieniu". Rozważano możliwość zastąpienia go słowami „irfiy-
ba, że w uprawnieniu jest przewidziane inaczej", jednak
redakcja taka wywołała zastrzeżenia.

Zwrócono uwagę na nieścisłość ogólnej redakcji, gdzie
po zdaniu „Każdy zakład ... może być wykupiony" następuje
drugie zdanie, z którego treści wynika, że nie każdy jednak
zakład może być wykupiony,

P. G a y c z a k stwierdził, że nie może uznać samei
zasady, na której oparta jest treść zdania drugiego art. 7.
Jest zdania, że tego rodzaju wyłomu w usltawie nie malsży
robić, gdyż w przeciwnym razie należałoby jakoś inaczej
wyrównać ciężary, jalkie ponosi izakład przemysłowy lub
górniczy z jednej strony, a uprawniony zakład elektryczny
z drugiej strony. Niepodleganiie wykupowi jest pr-zywiilejem,
wzamiam którego winien być dany Państwu jakiś ekwiwa-
lent.

P. G r y c a zwrócił uwagę, iż zachodzą wypadki, gdy
niewielki zakład przemysłowy fnp- mały młynl dostarcza
energjii elektrycznej sąsiadom; iniie praśnie wcale brać upraw-
nienia; tembardziej .nie będzie go chciał, gdyby to miało
jeszcze pociągać wykup całego zakładu lub jego części.

P. G a y c z a k Ijest zdania, iż treść omawianego ustę-
pu art. 7 może być zawarta w uprawnieniu; w ustawie jest
ten ustęp zbyteczny.

P. P i ę t k a podkreślił, że snrawa. poroszona przez
p. GayczaJka, jest bardzo ważna, chodzi bowiem o wytycz-
oe, czy urządzenia elektryczne zakładów przemysłowych
i górniczych mają być wyłączone od obowiązku podlegania
wykupowi, czy też nie.

Większość obecnych iest zdania, że nie jest słusznem,
żeby pewna kategoria wytwórców energii elektrycznej miała
zbierać same korzyści, a nie ponosić ciężarów, jakie ponoszą
zakłady uprawnione, zbywające energię zawodowo. P. G a y -
c z a k uważa, że niesłuszmem jest twierdzenie np. zakładó/w
górniczych, że nie mo^ą one istnieć bez własnej elek' ;. /ni,
gdyż znane są wypadki, gdy ko.paślmia, posiadająca własną

elektrownię, byłaby zatopiona, gdyby nie pobliska elek-
trownia publiczna, która dostarczała energji rezerwowej.

P. H u b e r t jesit zdania, że drugie zdanie art. 7 nale-
ży wykreślić, pirzez co Minisiter Przemyślu i Handlu będzie
miiał większą swobodę działania i wykupienia ewentualnie
nietylko całości, ale i części urządzenia elektrycznego. Słowa
,,na warunkach przewidzianych w uprawnieniu" ze zdania
pierwszego należałoby skreślić.

P. S t r a s z e w s k i zaznaczył, iż zasadniczo nie moż-
na mieć nic przeciwko temu, żeby prywatne zakłady prze-
mysłowe współdziałały w elektryfikacji. Nie można w pew-
nych przypadkach zasadv wvkupu stosować do tych zakła-
dów. Artykuł 7 winien być jednak tak sfoirmułowany, by
Miimister Przemysłu i Handlu -miał możność wykupić część
zakładu (a przedewszystkiem sieci], o ile ma to znaczenie
dla Państwa. Należy zatem zdanie drugie art. 7 raczej skre-
ślić. 0 ile zajdą wypadki trudne do rozstrzygnięcia, indy
widuallne, Minister przed powzięciem decyzji zawsze może
zasięgnąć opinji Komitetu Energetycznego, 'rozstrzygnięcia
bowiem w tych sprawach będą różne od wypadku do wy-
padku.

P. P i ę t k a przypomina, że Związek Elektrowni wy-
powiedział się, w związku z omawianym artykułem, w tym
sensie, że ekwiwalentem za zwolnienia od wykupu winino
być wypłacanie przez zakłady przemysłowe i górnicze więk-
szych opłat od wpływów brutto na cele elektryfikacji,

W odpowiedzi zwrócono uwagę na inrne możliwości uzy-
skania rekompensaty na rzecz Państwa z tytułu zwolnienia
od wykupu, uznańac, iż trudno jest przeciwstawić komkiret-
ne opłaty — wykupowi, co do którego zc?óry nierwiadoim-o,
w jakim stopniu wypadnie na niekorzyść uprawnionego.

Komisja jest zdai.ia. że jeżeli robi się wyjątek w usta-
wie, tego rodzaiu, że Minrster zrzeka się prawa wykupu, to
należy wprowadzić dla zakładów w ten sposób uprzywilejo-
wanych inne obciążenia, by zrównać szansę. Opinję tą ma
wziąć ood uwagę Podkomisja, która opracuje tę zasadę pod
względem redakcyjnym.

Przechodząc 2o omawiania ostatniego ustępu art, 7 pod-
kreślono, iż rygor unieważnienia uprawnienia w razie nie-
wykorzystania prawa wykupu przez związki komunalne w
terminie jest zasadnirao słuszny, jednak należy uwypuklić to
iż chodzi o zapłacenie, może się bowiem zdairzyć, że k W
przejmuje zakład, lecz zwleka z zapłatą, —• ap, przez „nie-
zapłacenie ceny wykupu w terminie ,

P. S t r a s z e - w s k i zapytuje, dlaczego jest mowa o
przeniesieniu prawa wykupu tylko na związki komunalne;
może nastąpić wykup drobnych obiektów przez duże zakła-
dy uprawnione; leży to w interesie elektryfikacji. Powinno
być powiedziane: „Prawo wykupu może być... przeniesione
na inną osobę".

P. G a y c z a k zwraca uwagę, w odooiwiiedzi na prze-
mówienie p. P i ę t k i , iż nie można tu mówić o krzywdzie
gmin, gdyż kwestia: k 'to wykupi, powinia bvć obojętna;
trudno jes't opierać rozumowanie na nadziei, że Państwo nte
wykupi zakładu.

P. H u b e r t proponuje, by dodać parę słów, wyjaśnia-
jących, że chodzi 'tu o przeniesienie prawa wykupu na za-
kłady, posiadające już uprawnienia na diuże tereny.

P. S t r a s ' z e i w s k i wskazał, iż możnaby te duże tcr
reny określić bliżej, podając, iż chodzi tu np. o zakłady
elektryczne, działające w myśl rozporządzenia MimiisrŁra
Przemysłu i Handlu o podziale Państwa na okręgi elektry-
fikacyjne.

P. H u b e r t zwrócił uwagę, że może to np. być po-
wiązane z temi pojęciami, jakiemi oioeruie nowa ustawa o
uprawnieniach na wielkie zakłady elektryczne.

Dyskusję nad art, 7 na tem zakończono; redakcyjne
opracowanie uwag Konsisji powierzono Podkomisji.

Art.. 8 uważa p. p r z e w o d n i c z ą c y za a" . •. .ugi
i mało przejrzysty; winien być, zdaniem mówc; ' jzbity
i przeredagowany.

Do ustępu pierwszego art, 8, odczytał p. p r z e /o d-n i-
c z ą c y uwagi p. prof. SokoWickiego, dotyczące 1. prawa
stawianfia odciągów i podpór do słupów (nietylko odciągów
i wsporników na dachach i ścianach budynków), oraz 2, pra-
wa wycinania drzew (a nietylko obcinan-a gałęzi), Oba te
zastrzeżenia Komisja uznała za słuszne,
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Również i >z następną uwagą p. prof. Sokoinickiego, do-
tyczącą konieczności przywrócenia postanowienia dawnej
ustawy, iż „brak porozumienia co do wysokości odszkodo-
wania nie wstrzymuje wykonania, t. j, korzystania z praw,
przyznanych tym artykułem", komisja zgodziła się w zu-
pełności.

W sprawie wyjątku, uczynionego w pierwszym ustępie
art. 8, dla m. st, Warszawy, wypowiedziano szereg zastrze-
żeń. Gdyby odpowiedni ustęp miał pozostać, należałoby,
zdaniem Komisji, zamiast słów „zakładowi elektrycznemu...
zasilającemu obszar m. st. Warszawy powiedzieć „zakładom
elektrycznym... zasilającym...", lepiej jednak zredagować ten
ustęp tak, by nie wymieniać jednym tchem Warszawy 'tuż
za 180-oma zakładami użyteczności publicznej; o Warsza-
wie winien być umieszczony ustęp osobny.

Zdaniem zebranych, zbytecznem jest wymienianie lot-
nisk, cmentarzy i t. d., wystarczy bowiem powiedzieć: „z wy-
jątkiem posiadłości, chronionych przez specjalne ustawy".
Daleij wyrażono pogląd, że zastrzeżenie, dotyczące ogrodów
i podwórz ogrodzonych, jest zupełnie niewłaściwe, choćby
z tego względu, że ktoś, ktoby chciał utrudnić przeprowa-
dzenie linji przez sawa^ posiadłość, mógłby z dnia na dzień
stworzyć „ogród", co zresztą w praktyce zdarzało się nie-
jednokrotnie; nie jest zrozumiałem, dlaczego nawet nad do-
mem mie mogłyby być prowadzone przewody elektryczne.

Do słów ,,według planu szlaków, zatwierdzonych przez
władze" zauważono, że jest to poniekąd nowością. P. Hu-
b e r t zapytuje, czy pokrywa to się z dotychczasowem zna-
czeniem zatwierdzania „planów", czy 'też jest nowy spo-
sób ,,zatwierdzania szlaków".

P. G r y c a wyjaśnił, że sprawa zatwierdzania szlaków
jest obecnie rozważana w związku z zamiarem wprowadze-
nia ksiąg elektrycznych. Mówca wyjaśnił, jak odbywa się
obecnie w niektórych województwach wpisyiwa-n.ie do hi-
potek t. zw. „prawem slużebmem"; wskazał na 'to, że po-
śpiech, ugprawied.liwio.tiy z punktu widzenia energicznej
elektryfikacji, nie ,da się jednak pogodzić z prawniczem uję-
ciem sprawy własności prywatnej, gdyż dla właściciela grun-
tu zatwierdzone przez władze plany linij elektrycznych nie
są obowiązujące, d żadna władza hipoteczna nie uzna 'tych
„służebności z ustawy" za podstawę do obciążania hipotek.

P. S t r a s z e w s k i podkreślił, iż nieraz ijuż występo-
wał w obronie skróconego postępowania, któreby nie trwa-
ło rok, dwa i więcej, zatrzymując budowę zakładu elek-
trycznego. Z chwilą, gdy szlak jest zatwierdzony, jest rze-
czą uprawnionego pos~tępoiwać tak, by właścicieli posiadło-
ści nie pokrzywdzić: polubowne załatwianie spraw najle-
piej zwykle prowadzi tu do icelu. Plany lepiej (jest dawać do
zatwierdzenia już po budowie, ze względu na b. liczne zmia-
ny, które następują w trakcie budowy, i konieczność do-
starczania potem planów zamiennych, W każdym razie za-
twierdzenie szlaków powinno odbywać się .liberalnie i szyb-
ko. Ważnem więc jest zastanowić się, jak dać praiwo przej-
ścia po prywatnych gruntach bez skomplikowanej procedu-
ry, Nie jest możliwem takie wyjście, by trzeba było do cu-
dzych hipotek wpisać kilka tysięcy służebności, potem prze-
nieść je do księgi hipotecznej zakładu elektrycznego, po-
ciągnęłoby to bowiem za sobą bardzo wielkie koszta. Mów-

•>• pyta, czy obciążanie sieci nie mogłoby iść nie drogą hi-
-"aią, tylko drogą zastawu. Wtedy wystarczy: 1. spis

•*> i 2, plan.
•> twierdzi, iż zastaw1 nieruchomości nie isitnie-

, •̂•me są nieruchomością. P. Gryca propo-
nuje ^ług planów szlaków zatwierdzonych
przez i*, "ug planów szlaków, zatwierdzo-
nych przez . ^ie rozporządzenie wykonaw-
cze". Wkońcu i. S^ f ł znaczenie „planów szla-
ków" jest dotychcz,_

Po dłuższej dyskus;. 1»rat, by omówio-
na sprawa została rozwiązau. "V, jak rozwią-
zuje 'ją poczta.

w toku dalszych rozważań, zw. '••o, że
władze kolejowe określenie ,,dro.gi żelaz.. '.*.
nie od wypadku do wypadku, tłomacząc c*.
żelazna" jest to — tor, a nie dotyczy pasa wy».
wego wzdłuż toru; tak -więc należałoby w ustawie v,
powiedzieć: „droga żelazna łącznie z pasem wywłaszczę^

Dalej zauważono, że most kolejowy nie jest „drogą", żt
należy odpowiednie zdanie przeredagować tak, by słowo

„mostów" nie było ograniczone określeniem „publicznych"
chodzi o korzystanie ze wszystkich mostów, n i e t y 1 k <
p u b l i c z n y c h ; możnaby np. powiedzieć „mostów, któm
stanowią część składową dróg publicznych i żelaznych".

Komisja żąda skreślenia słów „Przy zatwierdzaniu pla-
nów szlaków należy zasięgać opinji związków komunal-
nych", gdyż przedstawiciel związku komunalnego ma "za-
wsze możność podczas dochodzenia wyroić swą opinję.

Ostatni ustęp art. 8 obudził duże zastrzeżenia. Treść
jego uznano za poważne ograniczenie praw, nadanych art. 8.
do tego stopnia, że wypowiedziano pogląd, iż ustęp ten mo-
że zawiesić działanie całego art. 8. Sprawę tę powierzono
do dokładnego (rozważenia Podkomisji.

Na tem dyskusję oad art, 8 proiektu znowelizowanej
ustawy elektrycznej zakończono; ujęcie redakcyjne uwag,
zgłoszonych w dvskusji, powierzono Podkomisji pod prze-
wodnictwem p. Herdina,

Następne posiedzenie wyznaczono na dz, 4 grudnia
1932 r. o godz, 9 m. 30 win.

Protokuł posiedzenia z dnia 4 grudnia 1932 r.
O b e c n i <pn,: Forbert, Gaiewski. Gayczak, Herdiin,

Hubert, Piętka, Stefanowski; Straszewski.
Przewodniczył p. dyr. H u b e r t .
Omawiano artYkuły 8a, 8b, 8c i 8d projektu znowelizo-

wanej ustawy elektrycznej.
P. S t rais.z e w s k i uważa, że brak na początku art.

8a słów „Przy budowie nowych linij".
P. G a v c z a k wyraża wątpliwość, czv potrzebne iest

tsk szczegółowe uiecie spraw, związanych z „kołiziami"
miedzv liniami elektrycznemi. Bywają wypadki, że linie
prywatne muszą mieć pierwszeństwo przed 'oaństiwiwemi,
i gdy to jest riiewatpl:we i jaistte dfe każdego inżyniera.
Sprawy te ująć należy bardziej oględnie.

P. H u b e r t zwraca uwagę, że prooonowane brzmie-
nie art, 8a sprowadza sie do Dostawienia na oierwszem
mieiscu zasady, że Bodmiot buduiącv ma naturalne t>rawo
pierwszeństwa, co nie jest słuszne, gdyż raczej należałoby
uimować te sDrawy nie ze .stanowiska podmiotu, lecz przed-
miotu. Można też zająć ńmv punikt widzenia i uważać kosz-
ty ponoszone za na.iważniejsze kryterium. Z^mw.st mńwńć
0 usuwaniu linij, należałoby mówić o obowiązku \t\ przebu-
dowania: chodzi o to, czyim kosztem.

Co do poorawki, proponowanej przez D. Sir-aiszewskie-
(So, dodania słów ,,Przy budowie nowych linii".., wviaśw'o-
no, że chodzi właśnie o kolizje 7. iuż isinieiaceimi liniami.
Jeżeli chodzi o korzystanie z drót), to sprawa ta wiąże się
z ustawą drorfowa, gdzie powiedziane iest. że drorfi sa nie-
fylko dla ruchu, lecz również dla arzudzsń wod«niai?owvch
1 kanalizacvmvch, dla linij elektrycznych i t. d. Do ustawy
tej niema jednak jeszcze rozporządzenia wykonawczego.

P. H u b e r t podkreślił raz jeszcze, że snraw, obię-
tych anrt. 8a, nie można uimawać mechanicznie: czasem
prywatna l;n!a naw^t przedsiebioirstwa nieur>rawnioiip<io ma
państwowe znaczenie większe, niż linia nańistwowa. Ma się
tu do czynienia z Indywidualnymi wypadkami, które trzeba
rozstrzygać zdrowym rozsądkiem, a nie zamrażać w po-
staci mechanicznych przepisów.

Wvsunięto propozydję, by wziąć pod uwaće roziróżnie-
nie linii uprawnionych z zatwierdzona tirasą i lii.nii bez za-
twierdzonej trasy, i pierwsze z nich uważać za liniie o cha-
rakterze państwowym, ze wzćledu na to, że nastawiło już
zatwierdzenie trasy przez wojewodę; zakłady fia.kie mo-
dłyby być równouprawnione z państwowemi. Gdvbv zaisa-
dę tę pirzyiąć, to zarówno w orzRczeniu o zatwierdzeniu
tra/sv, ja!k i w art. 8a uisławy elektrycznej, musiałoby być
zaznaczone, że linie z zatwierdzoną trasą są równoupraw-
nione z państwowemi.

P. H e r d i n uważa, że jeżeli przepisy zawarte w p.
8a, 8b, 8c i 8d polepszą ten stan rzeczy, jaki istnieie obec-
nie w tpraktyce, to są one potrzebne; natomiast sko.dvf"!<o-

11 ustawowo sytuację gorszą od obecnei byłoby źle, Naj-
'«zą snrawą jest spirawa wysnikości kosztów ewen-

przebudowy linji. Jeżoli zakład elektryczny z ty-
dkiej przebudowy musiałby ponieść koszty niewspół-

i.^ nie większe, niż Państwo w tym samym konkretnym
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przypadku, to należy wybrać droigę mniejszych kosztów,
gdyż bezcelowe wydatkowanie jest stratą społeczną, nie-
zależnie o<i tego, czy obciąży ona budżet państwowy, czy
budżet .przedsiębiorcy, tembairdziej że nawet w tym dru-
gim wypadku może się to odbić na dochodach Państwa.

Kryterja, przyjcie w projekcie, mają tę zaletę, że są
jasne i łatwe do zastosowania; jednak są rzeczoiwio fałszy-
we. Kryterjum kóaatów jest równie ijasne, ale byłoby
słuszniejsze; w większości wypatdlków z łatwością władze
będą mogły rozstrzygnąć, która przeróbka będzie niewspół-
miernie drożei kosztować. W warunkach, gdy koszty będą
jednakowe, trzeba będzie wprowadzić pewne „stopnie pierw-
szeństwia", jak to czyni projekt.

P. H u b e r t , reasumując dotychczasowe rozważania,
zwraca uwagę, że możliwe sa trzy kryteria, z których każ-
de w poszczególnym wypadku nioże być najważniejsze.
Czasami decyduiacem o pierwszeństwie może bvć: k t o
budował linie; kiedyindziei k i e d y linia była budowana,
wreszcie naiważniejszem kryteirjum jeisit swawa kosztów.
G'dv 'WlS'ZV.3tikie inne warunki' ssą równe, dopiero o ,,pierw-
szeńslłwie" mogłoby decydować, foto budował; wtedy
pierwszeństwo winno mlieć państwo przed uprawnionym,
jakkolwiek zasadniczo powinny się zalliiczyć do jednetfo
stopnia pierwszeństwa: zakłady państwowe, zakłady
upr̂ iWniiionR fmpże a zatwierdzoną trasą) 'i zakłady użytecz-
ności publicznej.

P. P i ę t k a zwraca uwa^ę, że istniała wynadki, gdv
jasnem jest, że linia ran. dla własnych potrzeb powinna ustą-
pić pierwszeństwa Unii o znaczeniu otfńlnrmaństwnwem, nie-
za1tą*tiie od telsfo. iaki ieist koszt tych liriilj i kiedy która
z mieli została zbudowana.

WypowiedziaTio się za tem, bv artykuł omawiany zre-
dagować w ten sposób, żebv na pierws/e mieisce wysunąć
sprawy kosztów, to jest kryiterjum większej czy mniejszej
•straty społecznej.

iPtaza sprawą jpifirwszuńsitwa" omawiano sprawę, kto ma
•oo-nosić kwJly przeróbki Umia, Z^-sa^a prawa własności j©«f
że gdy ktoś znwfaie czetfoś -pozbawiony, należy mu się od-
szkodowanie. Jpżeli wiec nawet mrzedisiebiosrca dokona prze-
róbki swtrtiej linii, lo koszty mie on winien ponosić, lecz
stroma, która zażądała przebudowy.

P. G a j e w s k i iest również zdania, że sprawa koisz-
tów odgrywa role decyduiacą.

P. S t r a s z e w s k i uważa, iż w avt, 8a nie powinna
być połączone razem dwie rzeczy zupełnie oidrebne: korzy-
stanie z d>-ńi! -oaństwowych i korzystanie ? tfruntńw nryw^l-
nych: to trzeba ująć w osobne paragrafy. Ustęp drugi art. 8d
należy wsunąć,

P. H u b e r t odczytał nastepuiace uwagi p. nrof. So-
kolnickiego do artykułu 8b; najeży dndać, że oho-d̂ i tylko
o drogi p u b l i c z n e , oraz że tylko u z a s a d n i o n e
zmiany w •posiadłościach moća pociągnąć konieczność n>rze-
ra'biann'a urządzeń na koszt właściciela liraffi rilektrvcznei. Na-
leży nietvlko żądać wykonania robót w słusznym terminie,
ale też żądać kaucji na zabezpieczenie ew. zwrotu kosztów,
poniesionych na tmmiąc&e linii bez istotnej potrzeby.

Z 'przeprowadzonej dyskusii wydikły naistęnujące te?v
należy zrównać w prawach zakłady uprawnione z zakłada-
Hl' użytieczności publicznej z zatwieridlzona tra.sa i /z zakła-
dami! pańisitwowemi. W ten sco.sób wszystkie zakłady podzie-
loneby były na dwie kategorie: wvżej wspomniane stano-
v/iłybv jedną kategorię, wszystkie inne — drugą kategorię.

Wyrażono jednak szereg zastrzeżeń w związku z łącze-
niem omawianych spraw z zatwierdzeniem trasy.

Tak więc zasadnicze dezyderaty Komisu w sprawie ar-
tykułu 8a są nastepuiace: kryteirjum osobowe, t. j , kwestia
k t o buduie, :jest drugorzędne; naiważnieiszem jest kryte-
rium ko»szitóiw, w tym sensie, że powinno się mieć na wzglę-
dzie zawsze takie rozwiązanie sprawy, by strata społeczna
była jaknaimniejsiza, to jest, decydować winiem wzgląd ra-
cionailności ekonomlicz'nej. Tam, gdzie koszty byłyby równe,
decyduje osobowość, f. j . kwestja, k t o buduie. Dalszem
kryterjum może być czas, kiedy urządzenie zostało zbudo-
wane.

P. Pię't>ka zwrócił uwagę, że istnieje jeszcze jedno
kryteirjum: miejscowość, bowiem w pewnych wypadkach mu-
si być decydującą potrzeba budowy urządzenia tylko w da-

nem m'ie(jscu, a nie innem. Nie można uprawnionego pozba-
wić prawa przejścia po ulicach miasta, jeżeli do obowiązków
jego z tytułu uprawnienia należy dostawa prądu dla miesz-
kańców tych ulic,

Jednak w odpowiedzi zaznaczono, że i ta sprawa daje
się sprowadzić do kwestji kosztów.

P. H u b e r t zwraca uwagę, iż w art. 8b słowa „korzy-
stającego z dróg, ulic, placów lub mostów publicznych, albo
na mocy airt, 8 z posiadłości cudzych" są zbędne, bo zakład
elektryczny musi korzystać albo z jednego, albo z drugie-
go, albo z trzeciego. Uwagę tę Komisja uznaje za słuszną.

P. P i ę t k a wyiaśnil, że w art. 8b, słowa „dla wzglę-
dów obrony kranu lub budowy lotnisk" będą zastąpione
przez ,.na zasadzie zarządzeń Ministra Spraw Woiskowych",

Dals?a dyskusia dotyczyła drugiego ustępu art, 8b; uzna-
no za niesłuszne, by treść ietfo odnosiła się tylko do osoby
prywatnej, wychodząc z założenia, że t>owiinna tu być wzięta
pod uwagę odpowiedzialność urzędników.

Poruszono kwestię rozstrzygania kolizji między liniami
ellektrycznemi a drogami; jednak wyiaśniono, że snrawa ta
nie da się sprowadzić do omówionych -przedtem kryteriów,
gdyż może tu zaiść kwestia kolizii z celami (obrona kraiul.
Sprawa ta winna być uńęta w dodatkowy artykuł. Komisja
uw-aża, że leżeli nasitępuie przebudowa dirogi, to przebudowa
linii elektrycznej musi nastanie kosztem właściciela linii,
gdyż każąc mu usunąć się odbiera się tylko przywilej, któ-
ry mu się w dobrej woli dało,

P. H u b e r t uważa, iż nie jest słuszne, że w artykule
Sb wszystko jest pomieszane razem: tak poważne sorawy,
jak obrona kraju — i jakiś zamiar budowy czy przebudowy
często zupełnie drobnych objekitów [budowa stodoły i t. p.)
osób nrywatnych.

Przechodząc do art, 9 (8e] zaproponowano, by w wy-
padku, gdy uprawniony pragnie dokonać studjów na swoiim
obszarze, można było otrzymywać zezwolenie na studia nie-
tylko imienne, lecz również na przedisSebłaretwo, i to na
stałe; zaś zezwolenia imienne bvłvbv wydawane tylko na
rok — w tych razach, gdyby chodziło o studia na nowych
terenach osoby lub firmy starającej się o uprawnienie,

W ajrt, 10 zaproponował p. H u b e r t , by w ustępie
przedostatnim, przed słowami „złoży do depozytu" dodać
słowa „jeżeli wpłaci stronie lub".

W usitępie ostatnim zaproponowano zastąpić słowo „te-
lefonicznych" przez „teletechnicznych".

Na wmiiosek p, Herdina wypowiedziano sie za tem, by
ustęp pierwszy brzmiał następująco: „Nieruchomości po-
trzebne do budowy i utrzymania zakładów elektrycznych,
które na podstawie uiorawnieniia lub orzeczeniem Ministra
zostały uznane za zakłady użyteczności publicznej, mogą
być nabyte drogą wywłaszczenia".

Wysunięto dale] wmiosek przeredagowania art. 9 daw-
aej ustawy, mianowicie w tym kierunku, aby zakłady elek-
tryczne były odpowiedzialne za szkody i nieszczęśliwe wy-
padki w myśl ogólnych przepisów kodeksu cywilnego. Jed-
nak dyskusja wyjaśniła, że ogólne przepisy prawne załatwia-
ją tę sprlawę w ten sposób, że art, 9 statje się zbyteczny, wo-
bec czego należy go skreślić.

Na tem dyskusję przerwano. Następne posiedzenie wy-
znaczono na dz, 6 grudnia 1932 r.

Protokul posiedzenia z dnia 6 grudnia 1932 r.
O b e c n i pp.: Forbert, Gayczak, Herbibh, Herdin, Hu-

bert, Stefanowski, Piętka.
Przewodniczył p. dyr. H u b e r t ,
Na porządku obrad był dalszy ciąg dysikusji nad projek-

tem znowelizowanej ustawy elektryczaej.
P. P r z e w o d n i c z ą c y odczytał art. 11 w brzmieniu,

projektowanem przez Biuro Elektryfikacji, oraz ten sam .ar-
tykuł w brzmieniu dawnej ustawy elektrycznej; mówca wska-
zuje na zwężenie praw nabytych przez zakłady komunalne
i pyta, czy leżało to w intencjach autorów proljektu?

W odpowiedzi zaznaczył p. P i ę t Ic a, że istotnie ma (tu
miejsce pewne zwężenie tych ipraw. Nowem jest tu zasadtni-
cze postanowienie, że wszelkie zmiany umów Ikoncesyjnych
są roozbawione skutków prawnych, o ile nie są zatwierdzone
przez Ministra Przemysłu i Handlu, P, Piętka podkreślił, iż
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nowa ustawa pozwala nadal prowadzić -tylko te zakłady, któ-
re <w r. 1932 jisbnitały legalnie, to jest „na zasadzie obowiązują-
cych wtedy praw", gdy w poprzedniej ustawi* była mowa
o zakładach „istniejących", Legalnie czy nielegalnie; w obec-
nym projekcie podkreślono, że sam fakt istnienia wówczas
zakładu nie upoważnia do [prowadzenia go nadal.

iP. G a y c z a k 'wypowiedzią! następujący .pogląd: Mia-
sta powinny torieć prawo decydować o swojej gospodiirce.
Miasta są najbardztej zainteresowane w elektryfikacji. Nie
należy odsuwać miejscowego społeczeństwa od prac elektry-
fikacyjnych. Co się -tyczy osób prywatnych, nie jest, zdaniem
mówcy, słusznem postanowienie, że osoba prywatna nie może
prowadzić zakładu, jeżeli zwiększy się obszar konsumpcyjny;
byłoby to wkroczeniem -w prawa osobiste,

Większość obecnych wypowiada się za łom, by raczej
przywrócić dawny tekst art. 11, poprawiając jedynie to, co
jest w nim niejasne.

P. IP i ę t ,k a jest zdania, że zagadnienia .elektryfikacji
interesują miasta najczęściej tylko z punktu widzenia .doraź-
nych korzyści. Jeżeliby .elektryfikację zostawić w rękach sa-
morządu, to etekitryfikacija. okręgowa byłaby daleko odsunięta.
Radykallnem rozwiązaniem byłoby wykupienie nabytych ptraiw
•samorządów, jednak jest to niemożliwe 'Z przyczyn finan-
sowych. Co do koncesjonariuszy, to projekt wychodzi z za-
łożenia, że magistrat przez wydanie koncesji praw nie nabył;
nabyła prawa osoba, prowadząca zakład; rola magistratu
skończyła się.

P, H u b e r t podziela .zdarnie przedmówcy; przypuszcza,
że p. Gayczak miaił na myśli wielkie związki komunalne, któ-
re stać na szersze koncepcje; naogół niema w praktyce za-
•oewne ani jednego miasta, któreby umiało zelektryfikować
swój ścisły okrąg; praktycznie rzecz biorąc, 95% związków
komunalnych nie dorosło do zadań elektryfikacji. Komisja
powinna mieć na uwadze w tym wyioadiku nie to, co powin-
no być, lecz to, co jest. Miejskie elektrownie prowadzone są
w sposób, pozostawiający .wiele do życzenia. W interesie mia-
sta leżą niskie ceny za światło, zaś 'elektryfikacja okręgu
lorzez miasto zmusza je .do podwyższenia cen, stąd kolizja
interesów miaista z interesami okręgów. Z prawami miast
•w kierunku nadawania koncesyij powinno sie kończyć. Pań-
stwo musi pozostać, jak'0 rządzący elektryfikator, związki
komutiallne mogą zajmować się elektryfikacją tylko o ile są
do tego zdolne. P. Hubert jest zidania, że dawny tekst oma-
wianego artykułu jest niewyraźny, nite można zostawić go
w tamtej postaci, W nowym tekście należałoby zmienić
wyrażenie „osoby prowadzące", które .jest niejasne, a po-
zateirn budzi wątpliwości słowo „założone", niewiadonio Ibo-
wiem, co należy uważać >za datę ,,założenia" zakładu. Wy-
rażenie w ustępie ostatnim artykułu lii „Zakłady koirLuna-1-
tae oraz prywatne... p o d l e g a j ą . . . " mia .jest szczęśliwe,
należałoby może raczej powiedzieć, iż sprawy, zastirzeżone
dla "władz, podlegają kompetencji Ministerstwa Przemysłu
i Handlu.

P. G a y c z a k proponuje rozdzielenie dyskusji i wy-
powiedzenie się najmerw co do zasady, a potem co do
szczegółów redakcji art. 11. Mówca zaznacza, iż .nie stoi na
stanowisku, a;by prerogatywy, jakie przysługują Państwu
Z tytułu ustawy, przelewać aa związki komunalne, i nie
przeczy, że w chwili obecnej .gospodarka komunalna jest
zła. Jednak, z drugiej strony, powinno się 'korzystać z kaiż-
dej najdrobniejszej inicjatywy w zakresie 'elektryfikacji,
choćby ze względu na to, że lokalna elektryfikacja przygo-
towuje teren pod okręgową. Zdaniem mówcy, dotychcza-
sowy art. 11 ze zmianami, wyniiikającemi z tego, co wska-
zała praktyka, mógłby być uważamy za zupełnie zadawala-
jący. i

IP. H e r d i i i wygłosił dłuższe przemówienie, w Odorem
wypowiedział s.ię za pozostawieniem airt, 11 w .dawnej (po-
staci, przedewszystkiem dlatego, iż .jest to artykuł, doty-
czący rzeczy przeszłych, a nie tego, co ma być na przy-
szłość, Jak Inne artykuły omawianej ustawy. Chodzi o usza-
nowanie praw nabytych; pewaość gospodarcza i społeczna
ulie może być zachwiana. To, oo było w art. 11 niejasne, co
wymagało orzeczeń sądu czy Trybunatu Admin;isliracyjneto,
oo było wątpliwe, to wszystko należy wyjaśnić, lecz jedy-
nie w 'drodze t. zw. „interpretacji .autentycznej", to znaczy
przez oparcie się na intencji ustawodawcy, przez niego sa-
mego wyjaśnionej. P. Herdin stawia wniosek formalny, by
Komisja wypowiedziała się za tym stanem rzeczy, jaki był
w ustawie z r. 1922, .pozostawiając kwestję .otwartą zmody-

fikowania tych przepisów, które wymagają tego ze względu
na niejasność.

iP. P i ę t k a zwrócił uwagę ma to, że tr.udno jest czę-
stokroć ustalić zakres praw, które nadała koncesją. Mów-
ca jest zdania, że praw osób prywatnych projektowany
art. 11 nie uszczupla. ....

P. H e r d i i n podkreśla, iż dawna ustawia elektryczna
usankcjonowała prawnie ówczesny stan faktyczny. W. koń-
cu ustawy będzie trzeba dodać osobny paragraf, zawiera-
jący przepisy przejściowe. . >

Po dłuższej dyskusji, Komisja wypowiada- ppińję, iż
tekst art. 11 wfaiea być pozostawiony takim, jalki <był ,w daw-
nej ustawie elektrycznej, z poprawieniem wyrażeń, niejas-
nych. Do tych niejasaośca zaliczają się: określenie^^zakła-
dy istniejące", które niew:.'adoMio, czy oznacza (Łzakłady
uruichomio.ne", .czy „zakłady zbudowanie"; zwłaszcza-trudno
jost ustalać kwestję daty „założenia", gdy chodzi o..to,, co
się działo w ciągu r. 1922. .

jP. H m b e r t proponuje, by po słowie „istniejących"
dodać słowo „legalnie".

Przeciwko temu wnioskowa wypowiadają się pp; .Herdin
i Gayczak. Uicfowaloao pozostawić tę sprawę do daWego
rozważania na nastepnem iposiedzeniu Komisji w .składzie
Ijiczniejszyiffl. . ' '

Następnie przystąpiono do dyiskuisijii nad art. 12;'Uiznamo,
iż zasaida tego artykułu .jest słuszna, natomiast redakcja
wadliwa. Zapiroponowa.no, by skreślić słowa od „Nde doty-
czy to zakładów elektrycznych komunalnych" do końca •ar-
tykułu, ale wówczas należałoby iisninąć sprzeczności', |akie
mogłyby powstać między art. 11 a 12. /

Dalej omawiano artykuł 13.
Co do ustępu pierwszego awiraca p. H e r d i n uwagę,

że treść tego lustęipu należy uj ąć inaczej; imianowicie, w ostat-
nim artykule ustawy, który będzie oimaiWiał przepisy przej-
ściowe, będzie musiał być umieszczony lusięp o nastęipującej .
treści: „z chwilą wejścia w życie niniejszej ustawy, ustaiwa
z 1922 r. przestanie olboiwiiązywać, z wyjątkiem art. 13";
chodzi bowiem o to, żeby nie zaszło przywrócenie praw, któ-
re już wygasły.

Ustęp diruigi art. 13 wywdłał b. wiele zastrzeżeń, Uzaa-
no go za .niepotrzebny i mogący wywołać skutki wręcz od-
wrotne, niż to było w intencji projektu.

W art. 14 zamiast „Każda eksploatująca zakład elek-
tryczny" Komisja proponuje użycie słów: „Każdy wytwórca
energ.ji elektrycznej". W toku dyskusji podkreślono, że
artykuł ten nie nr&ł zastosowawia w ciągu 10 lat od chwiili
wydaaia ustawy elektrycznej do ołiwiiBi ot>ecn«j.

Zamiast pojęicia zobowiązania do1 oddawania ,^bywają-
cej •energji" Komisja pro.por«uje wprowadzić pojęcie aobo-
wiązamia do „(uruchomienia rozporządzalnej .mocy maiszyn".
Art. 14 winien być, zdan/tem Komisji, (przeredagowany.

Również artykuł 15 uznano za niejasny; niezroziumia-
łeim 'jest, co to są „zakłady państwowe, nie posiadające oso-
bowości prawnej". Komisja uważa, .że i ten artykuł należy
zredagować jaśniej.

Następnie przedyskutowano pobieżnie art. 16.
W ustępie pietr.wis.zym wątpliwości obudziło określenie

„przepisaimi i normami, unsi.tiail.on.'eimlii przez Ministra
Breemysłu i Haadlu", istnieją bowiem przepisy i nonmy
„zalecone" oraz iprzeipi»y ii noemy „zatwierdzone"; niewiia-
domo, czy słowo „ustalone" odinosi si^ do ipierwszych, czy
tylko do drugich. Zdaniem Komisji, tylfco o tych przepisach
i moranaich, które Minister Przemysłu i Hanidlu zaleciił do
użytku w drodze rozporządzenia, może być mowa w usta-
wie elektrycznej; .dlatego zamiast słów „zgodnie z przeipi1-
sami i normami ustal.onemi przez Miaistira Przemysłu i Han-
dlu", Komisja .proponuje słowa „zgodnie z rozporządzenia-
mi Ministra Przemysłu i Handlu".

W ustępie drugim art. 16 Komisja proponuje zamiast
słów na początku „Zakłady elektrycznie winny"... dać słowa
„Urządzenia techniczne zakładów elektrycznych winny..."

Ustęp trzeci wywołał dłuższą dyskusję. Wyrażono
opiraję, że skoro urządzenia techniczne zakładów elektrycz-
nych będą, w myśl ustępu drugiego, prowadzone pod kie-
rownictwem osób, posiadających wystarczające kwalifika-
cje, zbytecznym jest nadzór w rozumieniu ustępu trzeciego.
Cały ustęp o dozorze defetrycznym Komflsja pro-ponuje skre-
ślić zupełnie- '

Uistęp czwarty wywołał następujące wą;tpliiw.ośoi i uwa-
gi: co należy rozumieć pod „budową" aakładu elektryczne-
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go — w wielkich bowiem eilektrowitiiaicb „budowa" tirwa per-
manentnie. P. P i ę t k a wyjaśnił, że mowa ta o budowie
całego zakładu elektrycznego.

Zastiailawiano się, ozy pożąd&tiern i celowenn jest ska-
sowanie przepisu o pozwoleniach policyjnio-technicznych;
zwrócono uwagę na to, że budowę !koszto>W(»ej sieci rozpo-
czynać bez uprzedniego uzyskania pozwioileinia na budowę
będzie iryzykiem, na iktóre nie każde przedlsiębiorsitwo się
odważy. Bardzo pożądaną rzeozą jest zmnii^jszeinie się ail>o-
śoi zbierających się Komflsyj, lecz raczej n>a początku po-
żądiaae jest dochodzenie, niż jcui ipo wybudowaniu urządze-
nia, gdy mogłoby się zdanzyć, że po poczynieniu dużych
kosztów nie uzyslka się pozwolenia oa uruchomienie. Więk-
szość zabranych jest zdania, że pierwszego dochodzenia mfie
da się' oiminąć. Szczegółowe przedyskutowanie tej sprawy
pozostawiono do następnego zebrania Komisji, w obecności
liczniejszego grona członków.

Przechodząc do art. 17, Komisja uważa, iż należałoby
wyraźnie Z'az;naazyć, że chodzi o damę do celów statystyki.
Słowo „wszelkich" Komisja proponuje wykreślić; słowo
„usitroju" bliżej wyjaśnić,

Z ant. 18 należałoby wykreślić słowa ,,i nadzoru technicz-
nego nad urządzeniami elektrycznemi",

W arit. 21 a Komisja proponuje wykreślić słowa „jako
też- zarządzić usunięcie urządzeń, korzystających bezprawnie,
wbrew przepisom art, 8, z 'dróg, uilite i placów publicznych".

iDysfcuftję nad artykułem 21 b odłożono do-następnego
posiedzenia, wyrażając prośbę do p, mec. Herdina o wyjaś-
nienie, w jakim stosunku znajdują się ipoistaaowienia tego
artykułu do ogólnego ustawodawstwa,

Na tem posiedzenie zakończono.

KOMISJA PALIWA STAŁEGO
Protokół posiedzenia z dn, 10JGI, 1932 t.

O b e c n i : Przewodniczący inż. Z, Rajdecki, sekretarz
inż, E. Fryczkowski oraz pp. inż.: S. Czarnooki, A. Dąbko-
wiicz, E. Doimański, K. Firich, J. Konopka, S. Paulus, S. Ró-
życki, K, Siwicki, B, Stefanowiski, Cz. ŚwAenczewsiki, E. Szaw-
dyn, S, Szyimamowiski i L. Tołłoczko.

Posiedzenie zagaił przewodniczący Komisji inż, Z. R a j -
d e c k i , udzielając głosu p. proi. A. M a k o w siki emu,
który wygłosił odczyt na temat: „ W ę g i e l b r u n a t n y
w P o l s c e ze s z c z e g ó l m e m u w z g i l ę d n i e n i e m
w ę g l i p o m o r s k i c h i -o oiz n a ń s k i c h".

Prelegent dzieli węgiel brunatny, występujący na obsza-
rze Rzeicizypospolitej PoMnej, na dlwie grupy:

I, Węgiel z ery mezozoicznej (złoża Gór Świię'toiknzy-
skich, złoże Blanowickie, koło Zawiiercia) i

II, Węgiel z ery imemozoioznej z irzeciorzędiu, z lonmacji
miooenu (złoża 'Pioznańslko-Poimorsfciie, Włooławiskie, środko-
wej Polski, Śląskie i Karpackie),

I. Węgiel brunaitny z ery mezozoicznej gatunkowo jest
bardzo dobry (wysoka wartość opałowa, mało popiołu) i jest
z.b'K*óiny do węgla kamienimego.

Złoże Blanowickie koło Zawiercia .ma obszar 5 000 km2.
Złoże Chomętowo (Góry Świętoikrzysikie) ma 500 000 tonn
węgla brunatneg.0 o dogodnych warunkach odbudowy (bez
Wody),

II. Węgiel brunatny z ery menozoicizmej jest gatunkowo
gorszy, Biorąc za wał •graniczny GóTy Świętokrzyskie, prele-
gent dzieli złoża węgli brunatnych z ery menozoiaznej na
dw^e grapv:

1. znaijidujące si? na południe od Gór Świętokrzyskich
(Śląsk, Małopolska, województwo Lubelskie, Wołyń-
sikie) i

2. znajdujące się na północ od Gór Świętokrzyskich
((Poizmańskie, PomarsŁie tlewy brzeg Wlisły),

II. 1, — Węgle brunatae południowego obszaru 'tworzy-
ły się na brzegach morza tantońsfeiego i morza sarmackiego,

Na potodniowyim brzegu dawnego morza tortońskiego od-
kryto złoża w miejscowościach: Kuty (4 500 jkaloryj)

Sącz, Dziurów, Muszyna, Nowasielica i t, d, Węgle połud-
niowego brzegu morza tortońsfciego ma skutek zmiam tekto-
nicznych, |akiim uległy, mają naogół więksizą wartość opa-
łową, aniżeli węgle brzegu północnego.

Na ipółnocnych brzegach mórz foirtorisikiego i sannackie-
go leży cały szereg złóż węgla brunatnego w iiniejsidOWiośoiach:
Grudziisko, Glińsko, Potylicz, Luka, Jesionów, Krzeimieniiec
(40 000 000 tonn z bardzo dogodnemi waranikaimi odbudowy)
i wiele innych.

Węgle brunatne Śląskie należą również do forinacji mio-
ceńskiej,

II. 2, — Węgle brunatne na północ od Góir Świętokrzy-
skich tworzyły się w czasie miocenu, Formacje węgk brunat-
nego tego obszaru są naogół anooao zaburzone. Ogólny kieru-
nek rozciągłości złóż jest NW — SO. Zapas węgla w zna-
nych dotychczas złożach tylko Poznańskiego i Pomorza wy-
nosi 5 000 000 000 tonn. Część tych zapasów leży nad po-
ziomem wód gruntowych, większa jednak część ipod tym
poziomem.

Węgle obszaru północnego należą: do dolnego mirociemi
na terenie Pomorza (Rozewie, Gdynia, Ohłapowo z 4 500 000
tonn zapasu a t, d,); do górnego miocenu na terenie Pozniari-
iSkiego i środkowej Polski,

Przykrywają te złoża bardzo charakterystyciz,rte iły ipo-
znańskie (plibcen),

Ze złóż środkowej Polsiki ostatnio nabrały rozgłosu zło-
ża w miejscowościach: Guzów, Regny, Rogów, Radomsko,
Mielerzyn i t, d.

D y a k u s j a.
Prof. St e f anowisk.ii prosi o Wiżsizą charaktery-

stykę złóż, znajdujących siię blisko Warszawy (Rogów,
Regny).

Prof. C z a r n o c k i komuaiilkuje: złoże w Rogowie ima
około 8 km obszaru z zapasem 32 000 000 tomn węgla bru-
natnego; z ogólnej miąższoioi pokładu =18 m, tylko 4 tne-
try tego pokładu wykazuje kaloryczne wartości ponad 3 000;
reszta pokładu to przerosty gliny, w piiaskaoh nad poikładem
i pod nim jest dużo wody; bezpośrednio jednak w stropie
i w spągu pokładu znajdują się iły,

Złoże w Regnach nie jest jeszcze o ityle zbadaae, żeby
można było określić jego granice.

iProf. S t ef an o wskii zapytuje, jakie mogą być kosz-
ta wydobycia węgla brunatnego ze złóż, znajdujących się
wpobliiżu Warszawy, w porównaniu z kosztami wydobycia
węgla kamiennego.

Inż, D ą b k o w i c z stwierdza, że przykłady odbudo-
wy obecnie istniejącej (ipod Międzychowem, pod Aleksain-
drowem), jako też odbudowy zaniechanej (pod Włocław-
kiem) wskazują, że odbudowa złóż, znajdujących się pod
Warszawą, byłaby dość ifautdna i koszta wydobycia tońmy
byłyby takie, że węgiel brunatny nie wytrzymałby konku-
rencji z węglem kamiennym.

Iniż. L, T o ł ł o c z k o zapytuje, jakie zapasy ma zło-
że ikoło Włocławka i dlaczego próby odbudowy izłoża skoń-
czyły się niepowodzeniem, oprócz togo dlaczego prelegent
nie wspomniał o całym szeregu znanych złóż (Brzezie koło
Łodzi, Nieszawa, Żyrardów),

Proi, M a k o w s k i oblicza zapasy złoża Włocław-
skiego na 13 000 000 tonn, W środkowej Polsce je.s't bardzo
dużo złóż węgla brunatnego, nie wszystkie jednak zasłu-
gują na uwagę. Prelegent przypomina, że w swoim czasie
głośno było w prasie (podał p, Rychło-wiski) o odkryciu
w Żyrardowie ipokładu 17-nneitroiwej grubości. Wiercenia
kontrolne stwierdziły, że jest to pokład gliny, zabarwionej
pyłem węglowym,

Inż. D ą b k o w i c z objaśnia, że przyczyną niepowo-
dzeń odbudowy we Włocławku są trudne naturalne waroin-
ki tego złoża. Jako przykład przytacza mówca, że iszyby,
pomimo że były początkowo odbudowywane mocno drze-
wem, następnie zaś stosowana była odbudowa opuszczana
kamienna, skręcało,

Inż. S z y m a n o w s k i jest zdania, że o ileby szyby
były pogłębiane sposobem zamrażania, to być może wyniki
byłyby lepsze.

Inż. S z a w d y n jest zdania, że nawet jeżeliby szyby
były doprowadzone do pokładu węgla bnwwitinego, to i wte-
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dy odbudowa byłaby bardzo trudna ze względu ma obec-
ność kurzawki nad pokładem.

Inż. P a u l u s jest zdania, że odbudowa pokładów wę-
gla pod Włoclawikiem byłaby a priori drogą, ze względu na
potrzebę stosowania płynnej podsadzki pod kurzawką.

Prof. C z a r n o o k i stwierdza, że dominującą rolę dla
ekonomicznego znaczenia złoża węgla brunatnego odgry-
wają jego stosunki wodne, Mówca jeai zdania, że na ma-
pach geologicznych trzeba będzie oznaczać stosunki hydro-
logiczne: jak przechodzi kurzawka, jakie części pokładu
znajdują się nad poziomem wód gruntowych i t. d.

Łnż. F r y c z k o w s k i zapytuje, czy w północno-
wschodniej części Polski (na wschód od Wisły) są znane
złoża węgla brunatnego i jakie są możliwości znalezienia ich
na tym. obszarze.

Prof. M a k o w s k i wyjaśnia, że <w tymi samym cza-
sie, kiedy w Poznańskiem tworzyły się formacje górnego
iniocenu, ina wschód od Wisły, aż po Warszawę, istniało
przedłużenie morza Bałtyckiego. Wskutek tego miąższość
dyluwjum jast w tych częściach Polski znaczna i wynosi
około 100 m. W tem dyluwium jest bardiZo dużo złóż, tak
zwanych interglacjalnych, węgla brunatnego. Ale węgiel
ten, mało zbutwiały, brany jest nieraz za torf. Pod dylu-
wfann mogą być złoża dobrego węgla brunatnego, ale ze
waględu na znaczne miąższości dyluwiium dotychczas nie
są one wykryte,

P, F i r i c h jest zdania, że dotychczasowe prace ba-
dawcze, tyczące się węgla brunatnego, należałoby ująć w
monografje i ogłosić drukiem, ażeby udostępnić korzystanie
z tych ,prac szerszemu ogółowi).

Prof. M a k o w s k i zaznacza, że większość prac, ty-
czących się złóż węgla brunatnego, jest już ogłoszona dru-
kiem w wydawnictwach Państwowego Instytutu Geologicz-
nego. Do wydawnictwa monograiji możnaiby przystąpić nie-
zwłocznie, wydając najpierw no. imaterjały, dotyczące Po-
znańskiego i Pomorza.

Prof. S t e f a n o w s k i wyjaśnia, że Komisja Paliwa
Stałego, chcąc wyjaśnić sprawę zasobów węgla brunatnego
w Polsce, prosiła p. p«"of. .Makowskiego o opracowanie od-
powiedniej monografji. Wydawnictwo, tyczące się Poznańskie-
go i Pomorza, ujrzy świat w 1933 r. O ileby władze woj-
skowe przyszły Komisji z pomocą materjalną, to wydanie
całej monografji możnaby przyśpieszyć.

Dyr, Ś w i e r c z e w s k i zapytuje, czy możnaby było
otrzymać parę tonn węgla brunatnego ze złoża w Rogowie,
dla przeprowadzenia prób dystylacji tego węgla. Gazownia
Warszawska wybudowała stację doświadczalną i może uzu-
pełniać prace Chemicznego Instytutu Badawczego.

Prof. C z a r n o o k a wyjaśnia, że węgiel brunatny do-
tychczas odkryty został w Rogowie tylko otworami wieirbni-
czejni, które dają zbyt mało węgla, ażeby z nim można było
przeprowadzać doświadczenia na większą skałę,

Inż. T o ł ł o c z k o komunikuje, że węgiel brunatny
z ipod Włocławka był analizowany w różnych laboratoriach.
Wyniki tych analiz prosi umieścić w monoigrafji. Mówca jest
zdania, że w Polsce węgiel brunatny zajmie należne tnu
stanowisko, gdyż jest go dużo (w samem Poznańskiem
5 000 000 000 tonu) nawet w .porównaniu z państwem nie-
mi eckiem,

Prof. C z a r n o o k i wyjaśnia, że początkowo, kiedy
Komitet Energetyczny zwracał się do Państwowego Insty-
tutu Geologicznego z prośbą, aby p, prof, Makowski mógł
wykonać pracę, tyczącą się węgli brunatnych, chodziło tyl-
ko o inwentaryzację zasobów. Obecnie wyrasta monografja
polskich węgli brunatnych, w której ma być uwzględniona
nietylko strona geologiczna, ale i ekonomiczna. Ze względu
na taki rozrost sprawy, zdaniem mówcy, winni wziąć udział
w oracy i kosztach: Komitet Energetyczny, władze górni-
cze i Państwowy Instytutu! Geologiczny. Mówca propo-
nuje wyłonić Komitet Wydawniczy,

Inż. S z y m a n o w s k i proponuje włączyć do mono-
grafii działy, traktujące o zdałności węgli brunatnych pol-
skich do .brykietowania i do przeróbki chemicznej.

Psrof, S t e f a n o w s k i oznajmia, że wydawnictwo nio-
nografji pi-zez PKEti zamierzone jest na raty. Gdy ma-
ter*jał będzie zebrany, Komitet Energetyczny zwróci się do
instytucyj, o których wspomniał p, prof, Czarnooki, z proś-
bą o współpracę i pomoc.

Na tem posiedzenie zostało zamknięte.

PODKOMISJA TORFOWA.

Protokół posiedzenia z dn, 21 maja 1932 r.
Obecni pp.: inż. Tołłoczko — przewodniczący, inż. Ka-

zubski, mgr. Ptaszycki, inż, Siwicki, prof, Turczynowicz.
P o r z ą d e k o b r a d ;
1) odczytanie i przyjęcie protokółów z 3-ch posiedzeń;
2) odczytanie projektu listu, który ma być rozesłany do

osób i instytucyj, zajmujących się badaniami torfowisk.
P. Ptaszycki proponuje zmianę redakcji listu w tym

sensie, że należy podtrzymać regionalizm w prowadzeniu ba-
dań torfowisk, a 'tylko dążyć do wprowadzenia harmoniza-
cji tych badań.

P, Turczynowicz wyraża obawę, że" powstanie samodziel-
nych kierunków badań w poszczególnych okolicach spowo-
duje różnicę w prowadzeniu badań, a tem samem utrudni
otrzymywanie jednolitych danych o torfowiskach.

P. Tołłoczko, uznając szereg szczęśliwych myśli w uza-
sadnieniu p, Ptaszyckiego, a obaiwiając się, że szereg osób
zostanie ipoza współpracą w badaniach torfowisk — propo-
nuje rozesłanie lMu projektowanej treści.

Po dalszej dyskusji postanowiono, jeszcze przed wysła-
niem listu skontrolować jego treść i n a item posiedzenie
zamknięto.

Protokół posiedzenia z dn, 4 czerwca 1932 r.
Obecni pp.; inż. Tołłoczko — przewodniczący, inż. Ka-

zubski, mgr, Ptaszycki, inż, Siwicki, prof, Stefanowski i prof.
Turczynowicz.

1) Pierwsze czytanie i n s t r u k c j i „ o poszukiwaniu
i badaniach dokładnych torfowisk" (instrukcja ta jest tłu-
maczoną z (rosyjskiej, instrukcji torfowej).

W czasie czytania rozwinęła się dyskusja, zapoczątko-
wana przez p. Ptaszyokiego, który zaznaczył, że należy naj-
pierw przeprowadzić badania wstępno-orjentacyjne, bez
współpracy z miernikami, którzyby mieli przygotować plany
i oznaczyć s tałe znaki w terenie . Mówca uważa, że obniży
się koszta prowadzenia badań torfowisk, jeżeli w pierwszej
fazie badań orientacyjnych pominie się dokładne wykona-
nie planu. . ' ! " ,

Po krótkiej dyskusji, w której wzięli udział wszyscy
obecni, uchwalono wniosek p. Tołłoczki, że do badań bliż-
szych przystąpi się 'dopiero w razie konkretnej potrzeby
wykorzystania jakiegoś torfowiska, naprz. do celów budowy
elektrowni, opartej n a torfie. Wówczas, po przestudjowaiMU
torfowisk w danej okolicy, wybierze się tylko te, które naj-
więcej będą się nadawały do wyzyskania w zamierzonej
elektrowni. Na przeprowadzenie badań tych nielicznych tor-
fowisk będzie prawdopodobnie potrzeba niewielkich kwot
pieniędzy. Należy się zorientować, jakiego rzędu będą te
kwoty, ,

Prowizoryczne obliczenia wykazały, że przeprowadzenie
badań orjemtacyjnych torfowisk o powierzchni 1000 ha, z po-
braniem 1 próbki z hektara oraz z pracami mieirniczemi, wy-
magałoby wydaitku około 5 000 zł. Na tej podstawie posta-
nowiono, opracowywać instrukcję po linji proponowanej w
projekcie dyskutowanym.

2) Omówiono ostatecznie redakcję listu w sprawie
współpracy badaczy torfu.

Wydawca; Spółka z ogr. odp. „Przegląd Techniczny". Redaktor odp. Inż. Czesław Mikulski.
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